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Znaczne ulgi w spłatach zaległości
podatkowych
(Telefonem  od naszego korespondenta)

( :)  W arszawa- 19 7. (Sin) W  uzupełnieniu 
w iadom ości o  ulgach w spłacie zalegiośfci p o ­
datkowych dowiadujem y się. że  u c h la ła  komi­
tetu ekonconicznego d o ty czy  wszelkich zaległo­
ści tego oudzaju. których  termin płatności u- 
plynąl przed 1 października' 1931 iT- W  celu u- 
realnienia ogólnej sum y za leg łości ulegną skre­
śleniu, zgodn ie  z  projektem , odsetki i k ary  ta  
zw łokę za  okres czasu d o  1 września br-. jak 
również wszelkie za ległości nieściągalne. Spłata 
urealnionych w ten sp osób  za leg łości zostanie 
'unormowana w takim stosunku, że p ok ry c ie  za 
ległoścl zahipoiekowanych na majątku płatni­
ków  będzie ror/użont: na 10 lat p rzy  odsetkach 
4 1 Pół p roc. w stosunku rocznym . P oczątek  
spłaty tych za leg łości nastąpi doptero z  dniem 
1 stycznia 1935 r., splata tych  za leg łośc i nato­
miast, dla których brak zabezpieczenia hipote­
cznego, zostanie rozłożona na przeciąg 3 lat, 
p rzy  odsetkach 6 proc- w stosunku łoczn ym , 
przyiczem pew na część  ow ych  za leg łości zg o d ­
nie z  proiegrem ulegnie zboniflkowanfu* Niezale

(!) Haga, 19. 7. Stały Trybunał Międzynarodo­
wy zajmował się dziś Jia posiedzeniu jawnem 
wnioskiem niemieckim domagającym się wydania 
tymczasowego zarządzenia w sprawie sporu pol­
sko-niemieckiego w kwestji polskiej relormy agrar 
nej w związku ze skargą mniejszości niemieckiej 
w W ielkopolsce i na Pomorzu. Delegat niemiecki 
uzasadniał wniosek niemiecki tem, że obowiązują­
ca reforma agrarna naraża na straty niemieckich 
właścicieli ziemskich, których majątki Eą wywła­
szczane i parcelowane między ludność polską. Za­
nim spor zostanie ostatecznie uregulowany doma-

( : )  P aryż- 19. 7- P A T . Agencja H avpsa d on o­
si, że Trocki opuścił w yspę Pnnklpo. Uda. się 
on  do  W łocn  celem zasięgnięcia porady u teka 
rzy  w związku z e  z łym  stanem zdrow ia sw ej 
żon y . T rocki wraz z rodziną zam ierzą przez

Ehsporfacja zwłok 
lotników

żnie od tych ulg zostaną w prow adzone również 
jaknajdalej idące ułatwienia dla spłaty za legło­
ści w naturze oraz w drodze odstępowania na 
rzecz skarbu, względnie zv lązk ów  komunal­
nych gruntów rolnych l budowlanych-

Zainteresowj\re ministerstwa zgodnie z  tym  
projentem unormowania za ległości podatko- 
w ycn  przystąpią Jutro d o  opracow ania zarzą­
dzeń względnie norm ustawowych, niezbęd­
nych dla zrealizowania tę^o projektu P race  te 
potrwają pizypuszczalnle do 1 września br.

Należy nadmienić, że  zastosowanie now ych 
ulg w zakresie zaległości podatkow ych, które 
problem ten załatwiają w całokształcie. uie 
zmlćnia w n i> ;m  stc unk^ władz^sk irbow ych  
do term inowego spłacante p oóa tk ó#  bieżących. 
N ależności,b ieżące winny b y ć  spłacane w prze 
widzianych terminach, skarb państwa bowiem, 
w prow adzając tak doniosłe ulgi w zakresie u- 
Iszczanla za leg łych  podatków, musi m leć zapew­
niamy tei minowy w pływ  podatków  bieżących .

ga się rząd niemiecki wydania odpowiedniego za­
rządzenia tymczasowego, gwarantującego przy- 
uajmnlej obecny status quo.

Delegat polski w króikiem oświadczeniu wyka- 
zał bezpodstawność wyw odów delegata niemiec­
kiego 1 wskazał na brak uzasadnienia wniosku 
niemieckiego.

Przewodniczący Trybuuału oświadczył, że orze­
czenie Trybunału wydane zostanie w  terminie 
późniejszym, poczem odroczył swe obrady na czas 
nieokreślony.

dłuższy czas zatrzym ać się na K orsyce .
( :)  Stambuł. 19. 7- P A T - W edług in form acyj 

z dobrze poinform owanych źródeł, T rocki u zy  
skał od  rządu francuskiego zezwolenie na stały  
pobyt w « Francji.

tragicznie zmarłych 
litewskich

stwa litewskiego w Beninie, którzy złożyli wie 
n iec na tnumn.adi lotników. Obecni byli poza tem 
przedstawiciele wła dz m iejscow ych  o ra z  delega 
cje  narodowo-socjaHstycizinych oddziałów  sztur 
m ow ych i Stahlhelniu-

Trumny ze zwłokami lotników przeniesiono na 
diwa sam ochody- P o obu stronach sam ochodów  
k roczy ła  straż honorow a, złożona z szturmow­
ców . Żałobny orszak przeszedł ulicami miasta, 
na które tłumnie w yległa ludność- U bram 
cmentarza w ygłosił krótkie przemówienie radr 
ca  legacyjny Dym sa, dziękując imieniem rządu 
litewskiego za w yrazy współczucia. Następnie 
komendant naczelny kierownictwa szturmówek 
żegnał krótlktem przemówieniem tragicznie zmar 
łych  lotników litewskich-

O godzinie 9-tej sam ochody ruszyły do 
szczecin a  dokąd p rzyb y ły  o  godzinie 11-ej. Na 
lotnisku szc^ecińskiem odbyła  się uroczystość 
żałobna z  udziałem przedstawicieli właaz kra­
jow ych, kompanii honorow ej policji i s zk o ły  
lotnkteajŁi artiiSłciitf cir i i e. Trum ny ze zw łokam i 
lotni/Ków przeniesiono następnie Jo samotoku. 
k “ó r j o  godzinie 12-20 w ystartow ał w ktenyalku 
L itw y .  . i

1 O ‘  ■■ ■:>

Krwawe starcie między Komu­
nistami a policją w Niemczech

( : )  Berlin. 19. 7. Ubiegłej m ocy d osz ło  ,w R ln- 
tefn luiędzy komuiilstaml. rozrzuoająiciyinl % jautj 
ciężarow ego ulotki antyrządowa im policją ilu  
strzelaniny, w toku której pewlęa w wTiiilisttz 
policji odniósł rany Śmiertelne, a  policjant p o ­
m ocn iczy  rany Jżesze. Także jeden z  komuni­
stów odniósł clężkte rany. D okonane wfefa re 
szrowań.

Dolar I funt
(!) Londyn, 19. 7. Dolar był dziś w dalszym 

ciągu słaby i ustalił się na 4.87 w stosunku 4o ftin 
ta. Funt angielski pozostał prawie bc& Łiuiau i  no­
towany był w Paryżu £5.02, w Zurychu 17.26 i 
pół i w  Amsterdamie 8.26 i- pół,

Harrlman odnalazł sio
N ow y Jork. 19. 7. P A T . Z bieg ły  w  dniu w cao 

ra jszym  i poszukiw any przez p o lic ję  bankier 
H arrim an pow rócił d o  k lin ik i taksówką. Szo­
fer taksów ki ośw iadczył, że H arrim an w  prze 
m oczon ym  ubraniu  zaw oła ł na n iego  nad  brae 
glem  H udsonu i m ów iąc, że przed ch w ilą  w y ­
dostał się z rzeki kazał m u m ożliw ie  ja k  n a j­
prędzej od w ieść się do kliniki.

Aresztowanie przywódcy 
Komunistów węgierskich

Budapeszt. 19. 7. P A T . P o lic ja  aresztowała 
głów nego przyw ódcę kom unistów  w ęgierskich  
Rosingera, redaktora w ydaw anego w Mo­
skw ie dziennika w ęgierskiego. R osinger p rzy ­
by ł do Budapesztu ceiem  zoigan izow an ia  ru­
chu kom unistycznego na W ęgrzech . P racow ał 
on g łów nie w śród  w ojska i organizow ał ostat­
nio strajki robotn ików  fabrycznych . Areszto­
w ano rów nież najbliższych  w spółpracow n i­
ków  R osingera w  liczbie C osób.

. ( :) Berlin* 19 7- PAT- Dzisiaj, o  godziwe 8-ej ków litewskich. W  uroczystości wziął udział 
•rano na cmentarzu w M yśliborzu odbyło się ' radca legacyjny Dym sa jako przedstawiciel 
nabożeństwo ża łobne za duszę zm arłych  lotni- j premiera litewskiego, oraz d^aj aęlęgaci poseł i

Spór polsko-niemiecki przed forum  
trybu nału  haskiego

Trocki uzyskał zezwolenie na stały pobyt
we Francji
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Od 20 bm. obraduje w Amsterla­
mie światowy kongres żydowski dla 
przeprowadzenia bojkotu gospodar­
czego Niemiec hitlerowskich.

{.j starzy ludzie opow adają następujący fa it. 
Dawno przed wojną światową żył w Rosji bogaty 
fabrykant wyrobów tytoniowych. Nazwiska sobie 
dokładnie nie przypominamy. Posiadał on mnó­
stwo fabryk wyrobów tytoniowych na obszarze 
całego imperjum rosyjskiego a towary jego roz­
chodziły się po najdalszych zakątkach Rosji. Wie­
dziano wprawdzie, że nie żywi on uczuć filosemic- 
kich, jednak antysemityzmu swojego nigdy nie 
zdradzał. Zatrudniał on wielką liczbę pracowników 
żydowskich, a najbardziej zaufanymi współpra­
cownikami jego przedsiębiorstwa byli właśnie Ży­
dzi. Kupcy, przedstawiciele i komiwojażerowie ży­
dowscy akwirowali jego towary po całej Rosji i 
przynosili mu najwięcej zleceń. Pewnego raz-u, w 
okresie rzezi kiszyniewskiej, fabrykant ten, — 
zdaje się, że nazywał się Bogdanow —  wyraził się 
do jednego ze swych nieżydowskich współpracow­
ników: „Gdybym wiadomość taką (scil. o  pogro­
mach w Kiszyniewie) otrzymywał przynajmniej 
raz na miesiąc, kazałbym sobie przygrywać do o- 
biadu najlepszej orkiestrze rosyjskiej". Przez uchy­
lone drzwi gabinetu fabrykanta usłyszał te słowa 
żydowski kierownik jego fabryki. W ciągu 24 go­
dzin wiadomość o tem powiedzeniu była na ustach 
wszystkich Żydów rosyjskich, od Ukrainy, aż po 
Sybir. W  ciągu następnych 24 godzin towary Bog- 
danowa znikły z obiegu i zo sprzedaży. Nie uży­
wano i nie sprzedawano ich. Po miesiącu takiej 
akcji bojkotowej Bogdanow- upokorzył się przed 
Żydami i kazał sobie wymierzyć najwyższą karę 
pieniężną tytułem odszkodowania moralnego. Sko­
rzystały na tem żydowskie instytucje wyznanio­
we i filantropijne, szpitale, cmentarze i bożnice.

Było to w czasie, kiedy nie znano jkryzysu. Nie 
wiedziano, oo to są trudności w  handlu między­
narodowym, nie znano skutków bezrobocia i n:ę 
brano sobie zbyt do serca trudności gospodar­
czych. Bogaty fabrykant- rosyjski mógł w tym 
czasie nie liczyć się z bojkotem żydowskim. Towa­
ry jego były dobre i poszukiwane. Towarów zresz­
tą wogóle nie było za dużo w tym czasie. Było 
ich nawet za mało.

Dziś prowadzi żydostwo całego świata akcję 
bojkotową przeciw Niemcom hitlerowskim. Nie 
czyni ono tego w tym celu, aby zniszczyć Niemcy.

Pragnie ono jedynie, aby ostra rózga rzeczywi­
stości gospodarczej zmusiła do opamiętania się 
siepaczy hitlerowskich, którzy pierwsi wypowie­
dzieli Wojnę żydostwu. Celem bojkotu jest prze- 
dewszystkiem samoobrona. Kupować od kogoś, to 
znaczy ofiarować mu możność zysku. Jeżeli stro­
na przeciwna zysk ten obraca na rozszerzenie 
wzajemnych stosunków handlowych, wówczas 
stosunki te układają się przyjaźnie. Jeżeli jednak 
używa ona tego zysku na finansowanie walki, 
wówczas należy dążyć do tego, aby środków fi­
nansowych do tej walki było u strony przeciwnej 
jaiknajmniej. Żyd, zakupujący w Niemczech, daje 
zatrudnienie niemieckiemu robotnikowi, niemiec­
kiemu urzędnikowi, kupcowi i fabrykantowi. Po­
większa on w ten sposób dochód społeczny Nie­
miec- i wzmacnia ich potęgę gospodarczą. Ta po­
tęga gospodarcza Niemiec zwraca się następnie 
całem ostrzem przeciw żydostwu. Powie ktoś: „T o, 
że ja  jeden kupuję w Niemczech za minimalną 
sumę towarów nie oznacza jeszcze przyczyniania 
się do potęgi gospodarczej Niemiec." Filozof grec­
ki mawiał: „Ponieważ jedno spadające ziarnko nie 
wytwarza żadnego łoskotu, dwa, trzy, pięć, dzio- 
sięć a Dawet i dwadzieścia nie wywołują również 
żadnego szmeru, przeto zrzucenie pół miljona zia­
ren nie powinno także wytworzyć szmeru. Ziar­
na te nie są bowiem zlepione ze sobą i nie przed­
stawiają żadnej spoistości wewnętrznej. Jest to 
sofistyka, wykręcająca rzeczywistość. Wielkie 
bałwany morskie składają się z takich samych 
kropel wody, jakie codziennie pijemy ze zwy­
czajnej szklanki. Na to jednak, aby stały -ię one 
potężnemi falami morskiemi. musi istnieć jakaś 
wielka siła motoryczna. która te krople wody ze- 
spala ze sobą i tworzy z nich szalejącą ścianę

morską. Żydostwo żyje w rozprószeniu na całym 
świecie. Istnieje jednakowoż pewna wspólnota 
myśli, uczuć i celów, która w pewnych historycz­
nych momentach wiąże wszystkich Żydów ze so- 

: bą i tworzy z nich wielką i zwartą armję Armję 
i bez wodzów, bez kierowników i bez myśli prze­

wodniej. Jakieś utajone siły, drzemiące w pod­
świadomości zbiorowej pędzą je  naprzód bez celu. 
Czy żydostwo zdawało sobie sprawę z tego, że 63 
miljony Niemców o najlepszej organizacji państwo 
wej, opartych o własny byt terytorjalny i zwią­
zanych ze sobą wspólną, administracją polityczną, 
stanowi więcej, aniżeli nieco ponad 16 miljonów 
Żydów, rozsypanych po całym świecie bez nale­
żytej organizacji i bez własnego bytu teTytorjal- 
nego? W alka 16 miljonów Żydów przeciw 63 mii- 
jonom Niemców musi teoretycznie wywołać wąt­
pliwości. A  jednak żydostwo całego świata zarea­
gowało spontanicznie na hitlerowski wybuch 
wściekłości i przyjęło narzuconą sobie walkę. Nie 
kierowała niem żadna świadoma wola, żadna pla­
nowość akcji i żadna „podbudowa teoretyczna". 
Nikt nie uświadamiał sobie tego, że tak być po­
winno. W szyscy to czuli. Jakiś wspólny nerw 
drgnął żydostwem świat-owem.

Teraz dopiero okazuje się, że w dzisiejszej chwi­
li bojkot antyhitlerowski może się udać. Gdyby 
nie było kryzysu gospodarczego, nadprodukcji 
zalewu towarów na rynkach światowych i braKu 
konsumentów, wówczas bojkot żydowski byłby się 
może nie udał. Ale w obecnych warunkach boj­
kot żydowski może być ostatnim gwoździem do 
trumny Niemiec hitlerowskich. Ostatnim, lecz nie 
pierwszym i nie jedynym. Gdyby miał być jedy­
nym, byłby się nie udał.

Dotychczas cicho by^o o skutkach bojkotu Nie- 
. mieć hitlerowskich. Powątpiewano nawet, czy boj­

kot ten jest należycie prowadzony. Tu i ówdzie 
zdarzały się wypadki wyłamania się z jednolitego 
frontu. Dopiero sami Niemcy przekonują nas, że 
bojkot odbił się dotkliwie na ich sytuacji gospo­
darczej. Niedawno ogłoszono oficjalne cyfry, uo. 
tyczące niemieckiego handlu zagranicznego za 
pierwsze półrocze br. W marcu wynosiła nadwyż­
ka eksportu niemieckiego nad importem 64 miijo- 

j ny, w  kwietniu 61 a w maju 89 miljonów marek. 
Czerwiec przyniósł nadwyżkę eksportu nad impor 
tem w wysokości zaledwie 29 miljonów marek. 
Dlaczego w marcu, kwietniu i maju eksport nie­
miecki nie zmniejszył się, mimo bojkotu? Przede- 
wszystkiem z tego powodu, że Niemcy zrealizc-wa 
ły w tym czasie największą część zamówień so­
wieckich, z drugiej zaś strony ze względu na kon­
trakty handlowe, które odbiorcy zagraniczni mu­
sieli honorować. Kontrakty te z późniejszym ter­
minem dostawy datowały się jeszcze z z okresu, 
poprzedzającego wykroczenia antyżydowskie w  
Niemczech, zaś realizacja tych kontraktów przy­
padała właśnie na marzec, kwiecień i maj. W 
czerwcu ilość tych kontraktów spadła do mini­
mum. Zamówienia sowieckie odpadły, wobec cze­
go nadwyżka eksportu niemieckiego z natury rze­
czy musiała się obniżyć. Spadła też ona bardzo 
wydatnie, bo z 89 do 29 miljonów marek. W p&- 
równaniu z pierwszem półroczem 1932 rolni spadł 
import niemiecki o 13 procent, zaś eksport o 20 
procent. Zważywszy, że import jest w Niemczech 
dławiony drakońskiemi wprost sposobami, zrozu­
miemy, jak wielkim jest spadek eksportu niendec 
kiego w świetle spadku cyfr importu.

Prasa niemiecka wskazuje od czasu do czasu 
na rzekomy objaw poprawy sytuacji gospodarczej 
w Niemczech. Przed niedawnym czasem przyto­
czyliśmy nawet opinję niemieckiego Instytutu Ba­
dania Konjunktur i Cen w której instytut ten, do 
niedawna uchodzący za wzór objektywizmu wska­
zuje przypuszczalnie na rozkaz z góry, na popra­
wę sytuacji gospodarczej w Niemczech. Obiektyw­
nych warunków poprawy Instytut ten nie wska­
zał. Zaznaczył jedynie, że nowy rząd niemiecki 
przywrócił zaufanie.

Zobaczymy, oo pisze prasa niemiecka. Stoją* a 
obecnie na usługach rządu hitlerowskiego ..Frank­
furter Zeitung" z 25 czerwca br donosi z Ham­
burga: „Unter Hinweis auf die StOrungen im Han-

Rupon Kr. 13
I I .  r O K K U R S  L E Y N I
„K C U E C O  DZIENN IKA"
Imię n a z w is k o .

M iejsce  zam ieszkan ia   ...

i"ensjonat KrumłiolztSw Szczawnica

Pensjonat „Swit“  Zawoja

Pensjonat „Przystań1* Zakopane

batona mieistowufó p o iM i i  -  sozostałe przekreślić

delsverkehr mit Siidafrika durch den systemati- 
schen Boykott deutscher Waren bittet der Verein 
Hamburger Exporteure die Reichsregierung in ei- 
ner Entschliessung, dass sie die Sudafrikanische 
Union mi gróssten Nachdruek auf den Ernst der 
Lage aufmerksam-mache." —  Amtliche MitteLlung 
der wiirttembergischen Regierung" z 20 czerw­
ca b. r. piszą: Stuttgart: „Der Leiter des wiirttein- 
bergischen Wirtechaftsministeriums, Staatsrat Pro- 
fessor dr Lehnich, hat in einer Unterredung mit 
dem Reichskancler Hitler den starken Exportaus- 
fall der wiirttembergischen Industrie dargestellt 
und die Bitte ausgesprochen, dass mit Hilfe des 
Reichskanzlers ein Ausgleieh hierfiir geschaffen 
werden solle." —  „Papierzeitung" z 12 bm. oma­
wiając ogólną sytuację gospodarczą Niemiec w 
czerwcu 1933 r. na podstawie sprawozdań niem.ee 
kich izb przemysłowo-handlowych, izb rzemieślui 
czych i organizacyj gospodarczych, pisze „Das 
Auslandsgeschiift hat erneut nachgeiassen. In ei- 
nem grossen Teil des Auslands macht sich zu- 
nehmende Abschliessung gegen deutsche Waren 
verstarkt bemerkbar". —  „Wiirttembergische In­
dustrie und Handelstag" pisze: „Das Auslandsge­
schiift liegt mit wenigen Ausnahmen viJlng danie- 
der.“  W ychodzący obecnie w Paryżu i Amsterda­
mie „Tagebuch", pod redakcją Leopolda Sehwarz- 
schilda, pisze w numerze z 1 bm. w liście z Holan- 
dji: „In Holland sind es daher auch nicht nur die 
Sozialisten, die den B oykott schuren, sondem das 
gesanite Burgertum, cknc Rtichsicht auf scine Par 
teizugehorigkeit beharrt auf dem einmal gefass- 
ten Beschluss, der noch Nahrang in der allgemei- 
nen deutschcn Handelspolitik findet. Inserate 
deutscher Finnen werden von grossen biirgerlfchen 
Blattem Mirtiekgewiesen, deutsche Filiine nicht 
besprochen, mehrere Sportverbfinde haben thre 
MitwLrkung an Veranstaltungen in Deutschland 
abgesagt. Man redet nicht vlel, man ereifert sich 
nicht, man hat Deutschland YorlSullg aut der Rei. 
he der Kulturstaaten gestrichen". —  „Frankfur­
ter Zeitung" z 18 bm. w artyknle pt. „Kkmmorn 
um den deutschen Export“ pisze: „In den letzten 
Monaten war die schon seit lSngerem bestehende 
politische Spanuung gewachsen, die verschiedent- 
lich in eine Boykottbewegung gegen Deutschland 
ausartete. Damit slnd dem deutschen Kaufman bei 
seinen besten Kunden AuftrSge verloren gegan- 
gen."

Od takich cytatów roi się w prasie zagranicz­
nej i nawet niemieckiej. Kto dzisiaj nie wierzy w 
skuteczność bojkotu gospodarczego Niemiec, ten 
niet5'lk-*> nie docenia siebie samego, ale przecenia 
Niemcy i n'e zna obecnej sytuacji gospodarczej w 
świec.e. Bojkot jest naszą jedyną bronią. Zrezy- 
zygnować z niej, to znaczy poddać się — w chwili 
gdy  przeciwnik przyznaje się powoli do osłabienia 
w walce.
  J. DIAMENT.

(1) Nowy Jork, 19. 7. Generał Belbo odleckł
dziś rano ze swoją eskadrą z Chicago do Nowego 
Jorku. Jak słychać w drodze powrotnej do W łoch 
eskadra włoska zamierza odwiedzić Londyn, Pa­
ryż i Berlin.



Przybywajcie, brak rak do pracy!
Apel Histadruth Ha o™ dcm
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( : )  Jerozolim a. 19. 7. ŻA T- Za pośredni­
ctwem  ŻA T-nej Histadnit zw raca sie do w szyst 
kich osób , które otrzym ały  certyfikaty imigra- 
vyjne z  ostatniego przydziału a b y  niebawem 
p rzy b y ły  d o  P alestyny, gd y ż  ^  wszystkich 
częściach  kraju, zw łaszcza  zaś w koloniach, od 
czuw a sie dotkliwy brak rąk rou oczych .

Fundusz Arlosorowa
(:) Jerozolima- 19. 7- ŻAT- Histadrut rozpo­

częła  akcję zbiórkow ą na fundusz imienia dra 
^rlosiorowa w w ysokości 20 000 fiu tów  celem

założenia osiedla  rolnego dla uczczenia pam ię­
ci tragicznie zm arłego. W  pierw szym  dniu na 
rzeęz funduszu zebrano 2-273 funty.

Ben Zwi objął urzędowanie
( :)  Jerozolim a. 19- 7- ŻAT- Egzekutywa agen 

cji żydowskiej komunikuje urzędowo że londyń­
ska i jerozolim ska egzekutyw a zaprosiły p. 
Ben Zwi do wstąpienia do egzekutywy w chaTa 
kterze równouprawnionego członka- P- Ben Zwi 
objął swoje funkcje w jerozolim skiej Egzekuty­
wie agencji-

Dziś w numerze:
Lf^agi Egzekutyw y A- Ż- d o  spraw ozdana 

Frencha
M ow y S okoiow a  i am o Skbm unto na zeL;^> 

niu Federacji Żydów  polskich w Berlinie 
Żałosny koniec firm y Rudolf M osse •
Hitler prowadzi wojnę z narodem niemieckim 
Kto podpalił R eichstag?
Vir: Ceny „na baczność"
D. L  : Fejleton ,,rasow y"
Ariel: Nieprzyzwoita napaść ( :)

HW.,9

Żydowskie fundusze pomocy 
w Niemczech zwolnione z aresztu

( : )  Berlhj, 19. 7. ŻA T. Zarządzeniem w ładz 
centralnych zwolnione zostaiy z aresztu iachu» 
ki bankowe żydow skich instytucyj niesienia p o  
m ocy  w Niemczech. O błożony aresztem p ozo ­
stawiono tylko rachunek żydow skiej poradni 
dla usunięty eh łekarzy-Żydów . Biuro poradni w 
dalszym  ciągu jest opieczętowane.

Dr Ender ipinisfrem bez fekf 
w Austrii

( :)  W iedeń. 19- 7- P A T . Kanclerz Dollfuss za 
proponow ał prezydentowi republiki powołanie 
b- kanclerza a obecnego naczelnika Przedaruła- 
nji dra Endę-a na ministra bez teki. Dr- Ender 
m iałby za zadanie przeprowadzenie reform y kon 
stytucji i administracji. Prezydent republiki zgo 
dził sie na propozycję kanclerza Dollfussa.

Alabama i Arkansas 
za zniesieniem prohibicji

<:) Nowj> Jork. 19 7 (R) W  stanach Ankau- 
zas i Alabama odibył się w czoraj plebiscyt w 
siprawit zniesienia ustawy prohibicyjnej. O ioso  
wanie przyniosło zw ycięstw o przecwmikcwn pro­
hibicji, oo w yw oła ło  powszechne zdumienie, 
ponieważ oba  te stany uważano za n iezaooyte 
twierdzo zwolenników prohibicji-

Lotnicy sowieccy w Warszawie
W arszaw a. 19. 7. P A T . D zisia j godzinach 

rannych  lotn icy  sow ieccy , dow ódca  sił lotn i­
czych  ukraińsiego okręgu w ojennego In gau - 
nis i dow ódca  brygady  lotniczej Turzański o -  
raz obserw atorzy inż. M ienzinow  i inż. P aw -1 
łow  zw iedzili Państw ow e Zakłady Lotnicze.

M iedzy godziny 11 a 12 lotn icy  sow ieccy  zło 
ży li w izy iy  szefow i sztabu głów nego gen. G ę­
sio rawskiemu, zastępcy  sizefa administracji ar­
mii gen. LangneroW , który przyjął -eh w imie­
n iu  p. m inistra  spraw  w ojskow ych , oraz sze­
fow i departam entu aeronautyki m inisterstw a 
spraw  w ojsk ow ych  płk. Rayskiem u. Nasięp, Je  
p. płk. R ayski pod e jm ow ał lotników  śniada­
n iem  1

W  godzinach' popołu dn iow ych  goście sowiet 
cy  zw iedzili instytut aerodynam iczny i fa b ry ­
kę Skody. W ieczór  goście b y li p o d e jm o w a ć  
ob iadem  przez A eroklub R zplilej P olsk iej.

Bai^o zatrzyma slgjs powrotem 
w Berlinie

( :)  Berlin. 19- 7. P A T - Prasa benM ska Lczy
się z m ożliwością przylotu w drodze powrotnej 
z Ameryki eskadry sam olotów włoskich z  mm. 
B albo na czele do stolicy Niemiec- Lądowanie 
nas tąp i toby  na podmiejskiem jeziorze MueggeJ- 
see- Z  odpowieduiem zaproszeniem  nfini&ter lot 
nictwa R zeszy miał już w swoim cza ^ e  zwró­
c ić  się do gen. Bałbo- Niemieckie koła oficjalne 
nie otrzym ały  dotychczas wiadomości, c z y  ca 
ła  eskadra w ioska przybędzie d o  Berlina-

Żmigrodowi i towarzyszem, oskarżonym o  upra­
wianie przemytu na szeroką skalę. Mc,są wyroku 
sąd skazał oskarżonych Żmigroda : Sapera po dwa . 
lata więzienia oraz na dwa miljony trzysta sześć­
dziesiąt siedem tysięcy 1 dvt ieście złotych grzywny 
W  razie nieściągalności na dalsze dwa lata areaz- 
tu. Oskarżonych Nasielskiego i Lubawskiego tka 
zano po 1U0.00 zł. grzywny.

Przygotowania tło światowego kongresu 
żydowskiego

( :)  Londyn. 19- 7. ŻAT- W  porozumieniu z  p. i <lz!e wyznaczenie czasu i miejsca światowego 
Motzikinem i Goldmanem dr. Wi-ese upoważnił kongresu. W  naradach wezm ą udział prócz Te- 
ŻAT-ną do zakomunikowania, że w dniach 13 i pirezeutacyj krajów, które obecne b y ły  na konfe 
i5  S’erpnia odbędzie się w Pradze specjalna se J rencji w 1933 r. w Genewie lównież' delegacje z 
sja komitetu w ykonaw czego św iatow ego kon- j Niemiec, Egiptu Afryki południowej i krajów ła 
gresu żydow skiego. G iówuym  celem narad bę- i cińsikich Ameryki-

B y ły  p re zyd e n t sein u gdańskiego 
a re s zto w a n y

( ')  Gdańsk, 19. 7. Dawny prezydent Volkstagu dziś aresztowany rzekomo pod zarzutem pnpełnie- 
gdańskiego i przewodniczący socjalno-demokra- I nia oszustw i nadużyć na sumę 15 tysięcy gulrie- 
tycznego Związku zawodowego poseł Brill został | nów.

Wyrok w wielkim m  s i y l n p
w Przemyślu

(Telefonem  o l  naszego korespondenta)
(!) Przemyśl, 19. 7. (Tan). Zgodnie z zapowie-firmy Przemysława na 4 miesiące, grzywnę 367.475

zł. z zamianą 1 dzień 8.000 zł.
9) Chaim Bernstein w Mościskach 2 tygodnie a- 

resztu, grzyna 728 zł. z zamianą 1 dzień 50 zł.
10) Aron Fink stróż nocny Tiegera 5 miesięcy 

więzienia, grzywna 612.500, 1 dzień równa 6.000 zł.
Wszystkim zasądzonym wliczono areszt śled­

czy przeciętnie wynoszący 6 miesięcy.
Natomiast dalsi oskarżeni a to: Ozjasz Fuss, Ju- 

kób Schafer, Efroim Segel, Herman Dank, Dawid 
Bauer, Abraham Teitelbaum, tudzież wszyscy ko­
misarze skarbowi a to: Zygmunt Robaszewski, 
Wiktor Śliwiński, Józef Bukowski, i Edward Ur­
bański zostali uniewinnieni.

Odnośnie do tego ostatniego przewodn. w m oty­
wach naprowadził, że wprawdzie Trybunał dos;edl 
do przekonania, że jest on niejako 97 procent wi­
nien i że jest on urzędnikiem takim, jakim urzęd­
nik być nie powinien, z braku jednak niezbitj ch 
dowodów winy Trybunał go uniewinnił pozosta­
wiając jego Władzy przełożonej ściganie go za 
przestępstwo służbowe jak niedbalstwo itp.

Ponadto nałożoną została odpowiedzialn-jść cy­
wilna na firmę „Lech" i ,Przemysława" a uwol­
niono od tej odpowiedzialności firmę „Monaster- 
ski i Tieger" w Sambo,ze.

Pod koniec obrońca Dr. Axer imieniem osk. Ru- 
binfelda i Tiegera uzasadnił wniosek o zwolnienie 
ich z tymczasowego aresztu. Po sprzeciwie ze stro 
ny prok. Dra Czesława Mitany, który ze ^wej 
strony zawnioskował rozciągnięcie tymczasowego 
aresztu na niektórych dalszych zasądzonych Try­
bunał po naradzie pozostawił bez uwzględnienia 
zarówno wnioski obrony jak i oskarżyciela.

W yrok wywarł silne wrażenie i był żywo ko­
mentowany przez tłumy publiczności wyczekują­
cej na sali rozpraw i przed budynkiem sądowym.

Wyrok w sensacyjnym procesie 
o przen yfnicfwo

(!) Katowice, 19. 7. (K ). W dniu dzisiejszym za 
padł wyrok w sensacyjnej rozprawie przeciwko

dzią przewodniczącego trybunału nastąpiło dziś o 
godz. 11 ogłoszenie wyroku we wielkim procesie 
karnoskarbowym trwającym od d. 6 czerwca br.

Przed przystąpieniem do ogłoszenia wyroku 
wydanem zostało polecenie nie wpuszczenia sali 
rozpraw nikogo z członków rodzin oskarżonych 
Zarządzenie to tłumaczono sobie zgóry, iż wyrok 
zapewne będzie surowy.

Po godzinie 11 przy wypełnionej po brzegi sali 
rozpraw przew. s. o. Fried rozpoczął ogłaszanie 
wyroku: Treścią wyroku zasądzeni zostali:

1) Wilhelm Tieger, właśc. Rektyfikacji w Sam­
borze na 4 lata więzienia i grzywnę w kwocie 
728.550 zł. z zamianą wrazie niezapłacenia na a- 
reszt w równowartości 1 dzień aresztu na kwotę 
2.000 zł., tuuzież na ponoszenie kosztów sądowych 
w kwocie 73.000 zł.

2) Samuel Rubinfeld, współ właśc. firmy Lech 
zasądzony został na 3 lata więz.enia, grzywnę w 
kwocie 67.045 zł. z zamianą 1 dzień :a 400 zł. 5 
koszta postępowania 73.012 zł.

3) Chaim GreT, magazynier rrtrtyfik. Tiegsra 
na 2 lata więzienia, grzywnę 612.500 zł. z zamia­
ną 1 dzień a 4.000 zł.

3) Kunę Katz, współwłaśc.. fhmy Przemysława 
na 1 i pół roku więzienia i grzywrę 357.474 zł. z
zamianą 1 dzień a 2.000 zł. i koszta postępowa­
nia 73.000 zł. ,

5) Aron Brenner, urzędnik firmy Lech w Prze­
myślu na 10 nresięcy więzienia, grzywnę 67.035 zł. 
z zamianą 1 dzień a 600 zł.

6) Kalman Greibacfa spedytor firmy Tieger na 
10 miesięcy więzienia. 612.000 zł. grzywny z za-

, mianą 1 dzień a 6.000 zł.
7) Izrael Linker i Józef Lifschiltz, współwłaśc. 

firmy Lech w Przemyślu po 1 rokn i 2 miesiące 
Więzienia, grzyw na 67.045 zł i 30 gTo. z zamianą 
1 dzień równa się 500 zł. i koszty postępowania 
73.012 zł.

8) Dawid Eisner Irak Baumwc/Ispinner, Ozjasz 
więzienia, grzywna 67.045 zł. i 30 gr. z zamianą
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uup«rre>i . s teM u n 1 usuwa J
P U S h l  h f B C  S Z O F M A N A

w Anglii
Przem ów ienia Nafauma Sokołow a, am basadora Skirmunta 

i rabina naczelnego tferza
(!) Londyn. (ŻAT). Obejmując przewodnictwo 

na zjeździe Federacji żydów  Polskich w Anglji. 
p. Nahum Sokołów wygłosił przemówienie, w któ 
rem oświadczył m. Lnn.:

Jestem wciąż zdania, ie  żydom niemieckim po­
móc można przez interwencję rządów innych kra­
jów . Twierdzą, iż niesposób wmieszać się w we­
wnętrzne sprawy suwerennego państwa. Lecz w 
podobnych wypadkach w przeszłości rżący Inter 
wenjowały. Czj^ż Gladstone nie poświęcił swego 
życia ochronie mniejszości? W ysyłał on dziesiąt­
ki not do rządów, które uciskały mniejszości w 
swych krajach. InWrwenjował też na rzecz Żydów. 
W szyscy Żydzi współpracować mają ceiem spo­
wodowania takiej interwencji, gdyby nawet zosta­
ła stokrotnie nam odmówiona. Polska nigdy nie 
splamiła swych dziejów aktem wypędzenia Żydów. 
Obecny rząd polski jest w istocie bardzo liberal­
ny i gościnny. Dal on wyraz potępieniu szatańskie­
go systemu rządzącej obecnie klasy w Niemczech. 
W Polsce przebywają obecnie liczni uchodźcy ży­
dowscy z Niemiec, zaś gmina żydowska w War 
szawie zajęta jest akcją pomocy uchodźcom. 01 o- 
wiązkiem Żydów jest wspierać wszystkie ofiary 
prześladowań niemieckich, bez względu na kraj 
ich pochodzenia. W Niemczech żyje wiele tysię­
cy Żydów wschodnio-europejskich. Paradoks zaś 
polega na tem, że Żydzi polscy w Niemczech są 
lepiej bronieni niż Żydzi niemieccy, a to z tego 
powodu, że rząd niemiecki obawia się stosowania 
przeciw-iepre9ji wobec obywateli niemieckicn w 
Polsce.

Obawiam się jednak, że dla Żydów polskich 
nadchodzą w Niemczech gorsze czasy. J.iż obec­
nie wieie tysięcy Żydów polskich znosi cierpienia, 
zaś wielu cierp2 dosłownie głód. Czem można po­
móc Żydom nienńecidm? —  konkluduje mówca. 
Ani demonstracjami, ani nawet —  jak sądzę 
bojkotem. Pomóc im można tylKo interwencją 
innych rządOw. Do tego czasu zaś wszystkie na. 
sze siły poświęcić powinniśmy akcji niesienia po­
mocy uchodźcom z Niemiec.

Witając konferencję, ambasador polski p. Skir- 
munt, oświadczył: Żaden może naród nie przecho­
dził tak tragicznych doświadczeń jak mój. Polska 
nietylko nigdy nie wypędzała żydów, lecz wrota 
jej zawsze przed nimi stały otworem. W  swoim 
czasie liczni żydzi {migrowali do Polski ze Wscho­
du, obecnie —  z Zachodu. Prainę tylko wyrazić

natmieję widzenia ich raz jeszcze tak , rosperują 
cymi i szczęśliwymi jak dawniej. Naród Wasz za-> 
w sze wykazywał cudowny zmysł solidarności or» 
ganizi-cji. Aie wysiłki wasze były przeznaczone 
nietylko dla siebie samych, lecz dla całej ludzko, 
śu .

Z kolei zabiera głos naczelny rabin Anglji dr J j 
Hertz, który oświadcza m. inm.: Jak oługo FoJsLw 
była prosperującą i potężną, Dyii nimi również Ży- 
dza polscy. Byliśmy świadkami cudownego zmar­
twychwstania Polski, ponownego odzyskania przez 
nią sił materjainych i duchowych, uanze szczęśli­
wymi byllmy Żydzi w Niemczech, gdyby się z ja - 
tleźli w sytuacji naszych braci polskich. Toleran­
cją swą i ludzkim stosunkiem do mniejszości Pol­
ska przodowała innyu, narodom. Dziś sytuacja w 
Niemczech nie znajduje się w procesie naprawy. 
Mogą jeszcze nastąpić tam dla nas bardziej ponu­
re dni. Słjszym y o ludziach, których się zabija 
tylko dlatego, że są pacyfistami.

Następnie przemawia rabin Perlzweig, który za­
znacza m. in.: Żydzi polscy mają własne swoiste 
podejście do kwestyj żydowskich. Jesteśmy mo­
że wojowniczym odłamem społeczeństwa żydow­
skiego. Skoro zachodzi potrzeba, walczy się. Pra­
gnę zaznaczyć, że z zachowaniem całego szacun­
ku, jestem innego zdania niż jeden z przedmów­
ców: bronię ha9eł bojkotowych. Prawdą jest, że 
Hitler nie będzie słuchał kilku jednostek, które u- 
cierpią naskutek bojkotu, będzie on jednak zmu­
szony zmienić nutę, skoro wśród poszkodowanych 
znajdą się wielkie niemieckie towarzystwa okrę­
towe. Walaa ta musi być prowadzona do końca.

Radny m. Londynu i prezes Federacji, synagóg 
p. M. H. Davis oświadcza: Mam wrażenie, że przy­
wódcy nasi niewłaściwie nami kierują. Z wyjąt­
kiem modlitw my Żydzi nie mamy wszak innej bro 
ni prócz bojkotu. Nic też nie zdoła powstrzymać 
mas żydowskich przed użyciem tej broni. Odzew 
na fundusz pom ocy uchodźcom jest przeraźliwie 
niewystarczający: Są tacy, którzy na uroczystość 
ślubną lub Bar-Miewę wydatikują sumy, które star 
czyłyby na utrzymanie stu Żydów niemieckich w 
ciąg i całego miesiąca.

Pisma powitalne nadesłali prezes federacji ar- 
tysta-malarz L. Piiichowski, znany powieściopi- 
saiz Louis Golding, prof. S. Brodetzki i rabin dr.' 
Stephen Wise.

0 pomnik Berka Jotelewicza

© k b r z i *  s t s K p i s r y
Kiepura zdoD yw a Amerykę

(;) Z Ameryki donoszą, że pierwszy film ime- 
rykańsk. Jana Kiepury (wylwórni Umccrsal) zo 
stał zakontraktowany przez trzy największe kina 
w Nowym Jorku.

Jest to pierwszy wypadek w  dziejach kinema- 
tografji amerykańskiej, aby film wyświetlano je­
dnocześnie w  trzech największych teatrach l o w o -  
jorskirh.

Kiepura, po triumfach europejskich, zdobył w  
ten sposób Amerykę.

Wytwórr, i a UniyeFąal, która mocno reklamuje 
Kiepurę w  Ameryce, zapowiada ten pierwszy film 
jako rewelację kinematografji.

— „FRA.ULEIN DOKTOR“ . Dzisiaj świetny 
taktomontaż autentyczny Jerzego Tepy pt. „Frau- 
lein Doktor", który od dnia premjery zdobył na 
krakowskiej scenie niezwykły sukces artystycz­
ny i  niepos.pol.te powodzenie dzięki wielkim wa­
lorom scenicznym tego utworu, znakomitemu wy­
konaniu przez cały zespół artystów scen lw ow ­
skich z  p. Ireną Eichlerówną, wykonawczynią 
roli tytułowej na czele oraz wspaniałej oprawie 
'dekoracyjnej. W obec wielkiego i niesłabnącego 
powodzenia sensacyjna ta sztuka zostanie powtó­
rzona również w  sobotę.

—  „OPERA ZA 3 GROSZE1*. Znakomita sztuka 
Berta Brechta z muzyką Kurta Veilla ukaże się 
na premjerze w dniu jutrzejszym. Ta „opera że­
bracza" łącząca w sobie prymityw z przerafino- 
waniem estetycznem obfituje w  przepiękne upoj­
ne melodje. Ciekawa akcja, pełna dramatycznych 
momentów i zabawnych sytuacyj trzyma widza w 
nieustannem napięciu. Dawna opera szumowin 
miejskich, złodziei i żebraków została przez Bre­
chta przefasonowana na nowoczesny styl, otrzy­
mała charakter społeczny, a nie zatraciła dawnej 
lekkości i pogody. Sztuka ta uiiaże się w  pomy­
słow ej inscenizacji W acława Raduiskicgo. Deko­
racje skomponował Otto Rex. W  głównych rolach 
występują pp. Dziewońska, Eichlerówna, Jaku- 
bińska, życzkowska, Bonacka, Guttner, Krasno- 
wuecki, Machalski, Strzelecki i inni.

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI W  KRYNI­
CY. Dzisiaj krakowski teatr naejski w Krynicy 
daje przedstawienie arcy wesołej komedji Acbar- 
aa „Spadł z księżyca”  z gościnnym występem zna 
komitego artysty Marjusza Maszyńskiego.

— WYSTĘP E A LERNER I D SEIDERMANA 
w  żyd. teatrze letnim (Stradom 11). W  sobotę 22 
bm. o  godz. 915 •wieczór premjt ra wielkiej prze­
bojow ej komedji muzycznej ,,Unser Rebeniu" z A  
Lerner i D. Seldermanem w  rolach głównych 
w raz z ich pierwszorzędnym zespołem.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TEATR IM. 3. SŁOWACKIEGO

Czwartek 8 wiecz.: „Fr&ulein Doktor1*.
Piątek 3 wiecz.; „Opera za S grodze1 (premjera)

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADR] A: „Biała trucizna** (Stefan Jaracz i Mu­

szyński)
•APOLLO: „Śmiech w piekle" (Glorja Stuart).
ATLANTIC: „Bracia Karamazow" (Anna Sten, 

Fritz K&rtner).
BAGATELA: „Kobieto nie grzesz" (Louis

Brooks i Jean Braddn).
DOM ŻOŁNIERZA: „Nieznośna Fifi" (Collen 

Moore).
PROMIEŃ: „Szary dom" (Wallace Beery).
SŁOŃCE: „Hallo Paryż... Hallo Berlin...**
SZTUKA: „W  sidłach szaleńca" (V. Henning, 

Marja Alba).
WANDA: „Tajemnica zamkn Porlock".
UCIECHA: „Pokonani zwycięscy" (George Ban 

croft).

K U P O N  U L G  O W Y
do nabycia po cenie uipowei Zł. 8 '— opr. Zł. 10 — 
dzieła p. t.: P a m ię t n ik i  T e o d o r a  H e rz la

(w języku Dolskim)

Imię nazwisko.  ..................   _ _ _ _ _ _

Adres
Wyciąć i przesłać do Admin. .Nowego Dziennika 
Kraków. Orzeszkowej 7 — ;ako druk za opi fel

Kraków., 20 lipca. 1 
(:) Komitet Bandu wy Pomnika im. pułk. Berka ! 

Joselewicza w  Krakowie komunikuje:
Pierwszego października br. mija 139 lał od cza 

su, gdy Berek Josele^iicz, mianowany przez  Ko­
ściuszkę pułkownikiem, wydiał odezwę do braci 
swoich ,,dizieci plemienia Izraela", wzywającą f u  
do zaciągnięcia się pod satandary powstania naro 
dowego.

Nazwisko tego Żyda, x w y  pierwszy w  hferforji 
po'skiei zdecydował się na zferwaWe murów ghet- 
ła i wezwał swych współbraci do walki w olno­
ściowej za Ojczyznę, oplotło się wmet po Je*o bo­
haterskiej śmierci aureolą legendy Działalność 
lego była wielkim Czynem, na owe czasy niesły­
chanym wśród Żydów.

Toteż z inicjatywy porueinika rezerw y Józefa 
Horowitza zebrała się grapa o-ficerów rezerwy 
która postanowiła uczcić pamięć i oddać hołd puł­
kownikowi Berkowi JoSe.Iuwicz.uwi wystawieniem 
pomnika w  Krakowie. Protektorat nad ta akcją rr 
czyli objąć JWPanowie: Woiewoda Dr- Kwaśnie­
wski Mikołaj. Generał dywizji Łuczyński Aieksan 
der. Generał brygady Mond Bernard, Prezyder' 
miasta Dr. Kaplicki Mieczysław Starosta powia:o 
wy Dr. Wnek Władysław, Poseł Dr. Ozjasz Thon 
Prezes gminy żydowskiej Dr. Rałaf Landau. Pre­
zes Izby Skarbowej Józef Greger- Prezes Dyre­
kcji PKP inź- Bobkowski Aleksander, Prezes Sądu 
Apelacyjnego Dir Pa-ylewioz Franciszek. Prezes 
Izby Przemysłowo-handlowej Epstein Tadeusz-

> Panowie protektorzy wyrazili zadowolenie? że

Piękna ta myśd powstała w Krakowie i ie  nowy 
Hen pomnik będzie świadectwem siły polskie!, idei 
państwowej i miłości do ziemi rodzinnej, lakoteż 
i tę cz  ie ozdobą miasta.

„Komitet budowy pomnika płk. Berka Joselowj- 
cza1 ukonstytuował się w następującym składzie: 
Prezes taż. Samuel MeM, wiceprezesi: Samuel
LDpschfltz, inż. AdoH Siódmak, inż. Tobiasz W eg­
ner, Skarbnik: Samuel Ljpsohfltz, Sekretarz: Uf, 
Adolf Metzger, Sekretarz urzędujący: Stanisław 
Smyczyński. Do Zarządu w esz!': Dr. Bernard Frie 
diger, Kalman Hefner, Józef Horowitz, Edmund 
Kamsler, inż. Józef Lilieuthal, inż. Jakób Lip- 
scJititz, inż. Henryk Rjtterman. inż. Rudolf Kosen* 
hauiąji. Jako referent Prasowy: inż. Józef Reohert- 
Lokal Komitetu mieści się vra.y ul. Ujejskiego 1. 5, 
Te W ( n '• 144-53.

W krótcev podany zostanie skład Komitetu Huno 
row ego, do którego zaproszone zostaną czołową 
osobistości naszego miasta.

(!) —  BIBLJOTEKA „E ZRA “  od dni* dzisiej-' 
szego czynna, jak zwykle w  poniedziałki, środy i> 
CLwartki.

(!) —  PRZEDŚWIT-HASZACH AR. Dziś wyjazd 
na kolonję w Gliczarowie (k. Poronina). Zbiórką 
o  11 30 w. na Dworcu Głównym. Spaźniający slf 
nie będą mogli korzystać z 75 proc zniżki. Ostat­
ni cE informacyj udziela się telefonicznie, a to oi 
11— 1 pop. No. 141-49, od 1—3 pop. Ko. 101-52.



Ceny „na baczność**
§  Piucd niedawnym czasem wialiśm y wia- 

(lomość o  rządowym projekcie administracyjne­
go regulowania cen artykułów pierwszej potrze- 
; by . P o  dotychczasowych doświadczeniach w 
jfciedizini© administracyjnego Tcgulowan.ia cen 
przyjęliśm y tę wiadomość z pewna rezerwa i 
nie zdziwiliśmy się wcale, gdy po kilku dniach 
szereg pism przyniósł oficjalne de men* i rządo­
we, zaprzeczające pogłosce. Wszelako pogłoski 
łe kiursiują nadal i —  jak słychać — sprawą tą 
z a knowały się jiu,ż P-by handlowe, w ypow iada­
jąc się kategorycznie przeciw Ingerencji czyn­
nika rządowego w proces kształtowania się cen- 
Skoro za^em sprawa ta nie schodzi z porządku 
dziennego zainteresowań organizacyj gospoiar 
szych, można ją traktować poważnie i odpowie­
dnio się do niej ustosunkować.

K w esta  administracyjnego regulowania cen 
towarów w P olsce pochodzi z  bardzo dawnej .da 
(y. P o raz pierw szy w k roczy ł Tząd w proces 
fteiiitałowania się cen  w pierwszych latach nie­
podległości, gd y  zniszczenia w ojenne i galopują­
ca inflacja w y czy śc iły  sk łady towarowe z nąy- 
niezibędnieijsizyeh artykułów. W ładze usiłow ały 
w ów czas zmusić kupców do aprowliiowanla 
rynku, mimo, że  kupcy w skazyw ali na brak to­
warów i na fakt lW ach, um* możiliwfajiącej anga­

ż o w a n e  się w transakcjach tow arow ych . W ła ­
dzom  administracyjnym zdaw ało  się, źe rozlka- 
Zodawisrtwem zdołają one w ypełnić tę lukę w za­
opatrzeniu tow arami kraju, która me wynikła 
bynajm niej z  w iny kupca- Niepowodzenia w  tyj 
dziedzinie zw alano rycza łtow o na kupca. który 
jod tego czasu nosi na sobie łatkę paskarza i pa­
so rzy ta, niepok ze brnę w yw ołu jącego w zrost ceń 
Kupiec stał się synonimem wyzysku, lichw y 1 
•wszelkiego zła na świecie.

N astały jeidhak inne czasy . Tak, jak d aw n ej 
nie m ożna sobie b y ło  dać Tady z brakiem towa­
ru, tak dziś tinudmo opędizić się wlęlkiet fali p o ­
daży , ciążące! na rynku Konkurencja od  strony 
Ofiarujących tow ary jest dziś znacznie większa, 
aniżeli w  okresie inflacji konkurencja ze strony 
poszukujących tow arów . W  okresie inflacji mo­
żna b y ło  częśc iow o  zrozum ieć posunięcia adlmi- 
•tislraeyjme. Administracja chciała w ów czas ho- 
aiienderować cw a jn i i ,w ytresow ać“  ie w  ten 
Sposób, aby stały  one „na: baczność1* na każde 
wezwanie policjanta, o z y  starosty. Dziś jednak 
Kidy cen y  spadają na łeb i na szy ję , i gd y  auto­
matyzm  rynkow y obniża ceny i o  poziom u nieb '1 
fco przekreślającego z j  sk, ale 1 niepokrywają- 
ceg o  bardzo często kosztów  w łasnych- kom en- 
Óerowanią*' cenami zakraw a na jakieś grube nie­
porozum ienie

W  "ew nej mfenze m ożem y się dom yśleć po 
sunięcia rządowego- O baw iam y się. że rząd ze ­
ch ce  przerzucić ipewme niepowodzenia swoje 
t/  akcji obniżania cen kartelow ych na kupiec­
k o .  Znana jest' rzeczą, źe  w  wiciu wypadkach 
kartelow cy „wykiwali** rząd Wdz-jedzinie zniżki 
'cen Obniżono wprawdzie normalne cenv, jed­
nakow oż cofanie rabatów niejednok potnie nietyl- 
ko  zneutralizowało sKutfci tej formalnej obniżki- 
ale w rę cz  podw yższyło  realny poziom  cen- Ni­
gd y  jeszcze nie sprawdziło sie bardziej popular­
ne przysłow ie: „pan z  panem się pogodzi, a
ch łop  w  skórę dostanie", jak w tym wypadku. 
iRzipd zmusił kartele do obniżenia cen, kartele je- 
<*nak, zm uszone usłuchać wezwania rządowe­
go , przerzuciły ofiary tej zniżki na barki handlu- 
P on iew aż w odnośnych w ypadkach jedynym 
zyskiem kupca są rabaty, otrzym yw anA od kar­
a li . przeto cofn ięcie  rabatów oznaczało  obar­
czenie kupca skutkami obniżki cen- Po takiem 
postawieniu spraw y kartele um yły ręce I zw ró :

Reforma fw ‘ai*ectw przemysłów.
(—) Wedle otrzymanych informacyj opracowuje 

Ministerstwo Skarbu w myśl rezolucji, uchwalo­
nej przez sejm na wniosen Kola Żydowskiego pro­
jekt zmiany przepisów o świadectwach przemy­
słowych. Projekt ten przewiduje czternaście ka- 
legoryj św iadcctw, przyczem kaiegorja będzie za­
leżną od oDrotu ustalonego przez władzę skarbo­
wą przy wymiarze podatku przemysłowego. Roz­
waża się równocześnie kwestję spłaty opłat za 
świadectwa przemysłowe w ratach.

Spłata należności dolarowych
(—) W obec spadku kursu dolara często docno- 

dzi do scysyj na tle wypłat wszelkiego rodzaju 
należności dolarowych. Do takich scysyj dochodzi 
r,a terenie banków, w prywatnych obrotach i o- 
brachunkach, przyczem część spraw wynikłych, o- 
prze się o sądy.

Jak informują, władze ogłoszą w najbliższym 
czasie komunikat, w  którym wyjaśnią, że wszel­
kie umowy dolarowe mają być regulowane we­
dług ceduły giełdy pieniężnej, ie  nie będzie żadnej 
waloryzacji tycn należności, gdyż dolar trakto­
wany jest tak, jak każda inna w a^ta obca.

Kandydaci do Sądu Kartelowego
(—) W związku z rozporządzeniem wykonaw- 

czem z dnia 28 czerwca br. (Dz. U. Nr. 18) do usta­
w y kartelowej, normującem szczegółowo działal­
ność Sądu Kartelowego, zostały w łonie samorzą- 
au przemysłowo handlowego podjęte prace nad 
ustaleniem kandydatur na członków Sądu Karte­
lowego. Jak wiadomo,. Sąd Kartelowy orzeka w 
składzie 5 członków, z tego 3 sędziów Sądu Naj­
wyższego oraz 2 członków wyznaczonych z dwóch 
list, z których jedna ustalana jest przez Min. Spra­
wiedliwości w  porozumieniu z ministrami Prze­
mysłu i Handlu, Skarbu, Rolnictwa i Reform R ol­
nych, Opieki Społecznej oraz Spraw Wewnętrz­
nych, druga zaś wyznaczana jest przez Min. Spra 
wiedliwości z potrójnej liczby kandydatów, przed­
stawionych przez Izby Przcm.- Handlowe.

Obie listy zawierają po 20 osob, które w myśl 
w j magań ustawy kartelowej, muszą posiadać 
szczególną znajomość stosunków gospodarczych z 
zakresu górnictwa, przemysłu i handlu.

Egzekucje są dopuszczalne 
tylko z jednej nieruchomości

(—) Sad NajwyżSiy wydał ostatnio niezmiernie 
doniosłe orzeczenie w  zakresie spraw, dotyczą­
cych własności nieruchomej. Orzeczenie opiewa, 
że w  wypadku gdy dłużnik jest właścicielem 
dwóch lub więcej nieruchomości, a na jednej z 
nich zabezpieczona jest hipotecznie wierzytelność 
wierzyciel nie może kierować jednocześnie egze­
kucji do wszystkich nieruchomości. Egzekucja z 
innych nieruchomości dopuszczalna jest tylko- w ó­
wczas, gdy nieruchomość, na której wierzyciel 
ma hipotekę, nie wystarcza.

W sprawce sezonowych
pracowników umysłowych

'(—) Ogłoszone ostatnio rozporządzenie mini­
stra opieki społecznej z dnia 13 czerwca br. o 
świadczeniach z powodu braku pracy dla praco­
wników umysłowych wprowadza tzw. sezony mar­
twe dla pracowników umysłowych sezonowych; 
w  okresie sezonu mai twego pracownikom umy­
słowym tej kategorji nie są wypłacane zasiłki.

Par. 2 rozporządzenia przewiduje, kogo nie u- 
waża się za pracownika umysłowego sezonowego. 
M. in. nie są uważani za sezonowych ci praeow-

c iły  uwagę rządowi, że teraz rzeczą iządu bę­
dzie doipiiUnować. aby  te zniżki cen dotarły rze­
czyw iście do konsumenta.

Jeżeli w tym .kierunku ma iść akcja admini­
stracyjnego regulowania cen, to będzie ona o- 
znaczać zaak cep tow an ie  przez rząd taktyki 
kartelow ców - Jeże]! zaś do tego momentu do­
chodzą jeszcze i inne względy, m ające uzasad­
nić projekt rządow y o  ad-mnistracyjnem regulo­
waniu cen w ów czas tru-dno oprzeć się wrażeniu, 
źe autorzy jego albo nie mają pojęcia o  czyn-

Przy aralii, ś r ii
należy n iezw łoczn ie  zasto ­
so w a ć  tabletki Togel, które 
uśm ierzają te bóle. S p ró ­
bujcie  I p rzekonajc ie  s ię  

ssm li W e  w ła snym  interesie  jednakże  zadaj­
c ie  oryginalr.ych tabletek Togal. Da nabycia  
w e  w szystk ich  aptekach. Nr. Reg. 1364.

nicy, którzy conajmniej przez ostatnie 3 miesiące 
przed ustaniem zatrudnienia "w zakładzie pracy, u- 
znanym za zatrudniający pracowników sezono­
wych, pracowali w dziale pracy czynnym cały 
rok bez przerwy. Ponadto do kategorji sezono­
wych nie zalicza się pracowników, którzy przez 
dwa lata bez przerwy opłacali składki ubezpie­
czeniowe; okres ten przedłuża się o czas przerw 
w ubezpieczeniu, spowodowany chorobą, służbą 
wojskową lub ćwiczeniami wojskowemi.

Okaz e do handlu z zagranicą
(—) Do Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlo­

wych w Warszawie, Królewska 22, wpłynął osta­
tnio z zagranicy szereg zapotrzebowań na zastęp- 
ców  do sprzedaży: z Anglji — rusztowań stalo­
wych Jo okien, numeratorów b urowych, z Au- 
stiji — oakunków samosmarującyen, z Eelgji —  
taśm i wstążek bawełnianych i jedwabnych, tka­
nin, plecionek i sznurków elastycznych na pod­
wiązki, szelki i gorsety, maszyn transmisyjnych, 
maślnic do bicia masła, maszyn młynarskich, mi­
ki, marmuru, kuchenek gazowych i węglowych, i  
Danji — siekier, haków etc.,.z Francji — .konstrn- 
kc.yj mechanicznych, wiertarek, maszyn do obrób­
ki drzewa, frezarek, narzędzi, instrumentów pre­
cyzyjnych, dźwigów elektrycznych, maszyn bla­
charskich i Kotlarskich, wentylatorów i kompre­
sorów. z Szwecji — papieru toaletowego, nagumo- 
wanych pasm papieru do zalepiania różnego ro­
żnego rodzaju, papieru do szlifowania, z W ęgier - 
maszyn do przerabiania włosia i pierza.

Stosownie do informacyj, otrzymanych z Nor- 
wegji, tamtejsze sfery kupieckie interesują się 
sprawą pozyskania zastępstw polskich wytwórni 
włókienniczych,

Austrjacka firma agenturowa branży metalowej 
żelaznej, szklanej i naczyń kuchennych pragnie na­
wiązać kontakt z polskiemi firmami agenturowe- 
mi, celem wzajemnych stosunków handlowych.
Zniżki kolejowe na austrjackich kole­
jach związkowych na sezon letni 1933

§ AiiiS.triaickj© kolej© ziwjnzkowe udzielają poje­
dynczym podróżnym na wszysitkiich liniach dla po- 
ciągów według rozkiladlów jazdy (z  wyiłątlkiem po­
ciągów Infeliscwycli) Jiastępującypll zniżek:

■D9a jazdy powrotnej do tej stacji (stacji grauil- 
ciznej), Z które) jazda nastąpił,a, przy wykazaniu, 
siłę rrzynaimriiej lO-cio dniowym- pobytem w  ce­
lach kuracj jmycłi lub wypoczynkowych w której- 
koJwiek z austriackich miejscowości Cz wyjątkiem 
Grazu, Innshi udku, Linzu, Salzburgu, St. PoeMen, 
W jcdflk i Wr- Neus.tadlt):

a) 50 proc. jeżeli przy podróży została austria­
ckim kolejom związkowym uiszczona pełna taiksa 
za Prestązeń 300 km.;

b) 66 i 2/3 proc., jeżeli przy podróży. 20 ,siała aur
Jtrjackim kolejom związkowym uiszczona* pełna fa­

sa na przestrzeni 400 krr.;
,c) 80 proc jeżeli p fzy podróży została austinia- 

ckirn kolejom związkowym uiszczona ,pełna taksa 
za przestrzeń 500 km.

Bljżsizych informacyj udzielają biura podróży i 
Konsulat Austriacki w  Krakowie. Przy 'zapytaniach 
listownych uprasza się o markę Zwrotna.

tokach podaży — popytu, albo ie£ dążeniem ich 
jest w ydać kupca na — łaslkę policjanta. W  pier 
w szym  wypadku n ależa łoby  autorom poradzić 
przeczytanie pierw szego lepszego podręcznika 
ekonomii, albo bodaj odw ołanie się do pam ięci 
własnej lub innych- jak sprawa ta w yglądał* 
„•drzewiej" . _  albo zapytać się szanownej kom i­
sji dla spraw handlu przy MinM&rstw!© P ize m y  
słu i Handlu, czy nie ma n ić przeciw temu pro­
jektowi.

W olne żarty  —  panowie .YlR.
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Żydzi! Pamiętajcie o braciach Katowanych w piekle hitlerowshiem!
K O M I T E T  Ż Y D O W S K I C H  O R G f l M Z R C Y J  G O S P O D A R C Z Y C H

C O R A Z G O RZE J!
(:) KteJy się obserwuje w ypadki niemieckie, 

wydaje się za każdym  razem, iż gorzej już 
chyba b y ć  nie m oże. Tym czasem  stwierdzić na 
leży, że teror szaleje w Niemczech w  sposób 
coraz straszliwszy. Jest on m oże obeem e mniej 
„spontaniczny", aniżeli w samem zaraniu „re­
wolucji narodow ej", ale zato bardziej m etody­
czny i zorganizow any. O tem, i e  w Niemczech 
zostały zniesiono w szystkie sw obody  obyw atel 
sk e , że  wolność ipTasy została zupełnie snoaso- 
wana, że pogw ałcona została tajemnica k o ­
respondencji prywatnej i ro&mów telefonicznych 
—- w szystko to nie jest już dzisiaj żadną nowo­
ścią- Ale. o  czem  nie wszędzie zagranicą je ­
szcze wiedzą, to o  tom, że m asowe aresztow a­
nia Żydów , dem okratów , liberałów, pacyfistów , 
nawet k sięży  katolickich trwają nadal w  całe, 
rozciągłości- Każdy, ktokolw iek jest podejrzą 
»y , iż obecnie nub kiedykolw iek w przeszłość 
dał w yraz swemu negatywnemu stosunkowi 
W obec hitleryzmu, wędruje do więzienia lub do 
oboau koncentracyjnego. W  jedtnem z  miast 
wischodinio-niemieckich, siedzi od  dwóch miesię­
c y  w  więzieniu w ysoki urzędnik sądow y, które 
'g o  jedynem przestępstwem jest to, że w swoim 
'czasie został obrany prezesem honorow ym  miej 
soow ej Ligi Pokoju . Na Śląsku, w  Saksonii, Tu­
ryngii, szturm ow cy sporządzają „czarne listy", 
a figurujące na ntoh osob y  wloką na policję i 
do sądu, oskarżając je o  przechowywanie bro­
ni- C ałe m asy ludzi ka leczy  się i zniekształca 
na ca le  życie- O b o zy  koncentracyjne —  zakła- 
kiadają już nawet specjalne o b o z y  dla kobiet —  
są  przepełnione- Ilość internowanych osób  
przekracza podobno sto tysięcy.

„W Y C H O W A N IE  PA TR JO TY C ZN E " 
I „W Y C H O W A N IE  S P O R T O W E "

W  obozach koncentracyjnych więźniowie zno 
szą męki wprost piekielne. O bozem  rządzi nie­
podzielnie zm artw ychw sta ły  feldwebel pruski- 
jWięlaniowie nie mają żadnego kontaktu ze  swe- 
mi rodzinami, ani ze światem zewnętrznym- 
Intelektualiści otrzym ują „w ychow an ie patrjo- 
ityczne". Można sobie łatwo w yobrazić  c o  roz­
szalały  cham  pruski pod tem pojęciem  rozumie- 
W ięźn iow ie poddawani są ćw iczeniom  upoka­
rzającym  i groteskow ym - W  nocy  budzi się ich 
dla wykonywania niew iarygodnych gimnastyk- 
Cl, k tórzy  się buntują, kom enderowani są do 
specjalnych drużyn, gdzie bez w zględu na Ich 
wielk i zdrowie, aplikuje się im tzw. „w ychow a­
nie sportow e", tj- tortury i m ęczarnie wprost 
niewypowiedziane- Edukacja zaczyna się od 
zaaplikowania 25 razów  na gołe ciało-

' ..TRZECI ST O P IE Ń "
W ięźniow ie, uznani zą „niepopraw nych1, pod 

dawani są torturom „trzeciego stopnia". Los tych 
nieszczęśliw ców  jest d ooraw dy  przerażający-

ł l l

Pom inąw szy katusze doraźne, śipią oni nago, 
bez żadnego ok rycia  na cementowej posadz­
ce. W  razie próby ucieczki strzela się do nich, 
jak do zajęcy. Świeżo donosi prasa, ż e  w  Szcze 
ciuie aresztowano około 50-chi by łych  funkcjo­
nariuszy komunistycznych, których spędzono 
na jedno m iejsce i tak długo w  przeraźliwy 
sposób katowano, aż się „przyznali", że są przy 
wódicami nielegalnego ruchu, mającego na celu 
w yw ołanie buntu marksistowskiego w północ­
nych Niemczech- Dwaj z nich, między nimi b y ­
ły  redaktor Braun, naskutefc tortur „trzeciego 
stopnia", zmarli podczas wymierzania im razów-

ZAKŁADNICY —  JAK NA W OJNIE
Rozjuszona banda h itlerow ców  prowadzi z na 

rodem niemieckim wojn-ę zupełnie regularną--. 
Więzienia, o b o z y  koncentracyjne —  są wszak

rekwizytom  klasycznym  każdej wojny- D »  tego 
dołącza  się szatański system brania zakładni­
ków- D onosiliśm y przed paru dniami, że zam ­
knięto pięciu krewnych by łego  kanclerza 
Scheidemanna, dlatego- że ten ostatni w Amery; 
ce og łos ił artykuł przeciw hitleryzmowi. O je­
szcze większem barbarzyństw ie donoszą z  m iej 
scow ości Sclimalk alden w Hesji. W  mieście 
tem, liezącem 10000 mieszkańców, kolportow a 
no są mimo szalonego teroru liczne ulotki socja  
l'is>tyczi%. Otóż tamtejszy hitlerowski burmistrz 
zarządził, że wszystkie osoby , otrzym ujące za­
pom ogę z  gminy, a znane z  lew icow ych  prze­
konań, tak długo nie będą otrzym yw ać żad­
nej zaęoniogi. aż autorzy i kolporterzy lew ico 
w ych  ulotek nie zostaną przez władze w yśle­
dzeni. Oznacza to, przeważająca cześć bezro 
b o fnych  em erytów i innych osób  w Sdhmalkal- 
den, pobierających zapom ogi z  gminy, a w ięc  
także ich żony i dzieci, a nawet niem owlęta —  
uimierać będą z głodu za ,,winy“  niew yśledzo-  
nych autorów  i kolporterów ulotek lew icow ych- 

Na froncie niemieckim —  cora z  gorzej!
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Przed w ojn ą  Am eryka południow a była  
zam kniętą areną w alki o w p ływ y  m iędzy W . 
B rytanją a Stanam i Z jednoczonym i. W . B ry - 
tanja m iała  jednak w  tej grze atuty w  sw o- 
jem  ręku, a lbow iem  przysłow iow e „srebrne 
kule" spoczyw ały  w  przew ażającej ilości w  
skarbcach City londyńskiej. U. S. A. nie by ły  
jeszcze ani w ierzycielem  E uropy, ani rozpo­
rządzały 40% całego zapasu św iatow ego z ło ­
ta. Toteż kapitały angielskie dom inow ały  za 
rów n o w  A rgentynie jak  w  B razylji, zarów no 
w  Chili jak  Peru, jak  w  W enuzeli, B oliw ji, 
K olu m bji i innych  republikach południow ej 
A m eryki.

Od czasu w o jn y  zm ieniło się to wszystko. 
U. S. A. z dłużnika stały się generalnym  w ie ­
rzycielem  E uropy, z państwa cierp iącego na 
brak w olnych  kapitałów  przeobraziły się w  
bankiera całego świata. A  tem sam em  ekspan 
sja ich  na terenie najbliższym  republik  połu ­
dn iow o-am erykań sk ich  przyjęła  w ielk ie  roz­
m iary, zdążając do całkow itego poddania tych 
państw  sw oim  w p ływ om  ekonom icznym  a 
także i politycznym .

Dzięki sprzy ja jące j ło r ju k lu r z e  w p ły w y  do 
lara w yparły  w p ły w y  funta na terenach A - 
m eryk i łacińskiej, pozostaw iając W . B rytanji 
jak o  je j dom enę tylko B razylję  i Argentynę, 
gdzie kapitały  angielskie staw iają  opór n a j­
siln iejszy  i najskuteczniejszy jak  dotąd. W a l­
ka toczy  się n ietylko za kulisam i dyplom atycz 
nem i, ale i wprost, otw arcie, przy pom ocy  p o ­
życzek i dostaw  m aterjałów  w ojen nych , przy 
użyciu  rew olu cji, pow stania, spisku, ja k o  sp o­
sobów  obalenia rządów  partyj n ieprzych y l­
n ych  jedn ej ze stron w alczących.

Skutki tej w alki o w p ły w y  u jaw nia ją  się

D la w szystk ich  n a szych  Szan. A b on en tów  w prow adzam y 
d o  3 0 -g o  w rześn ia  b . r. u lgow y  abonam ent udziela ją /

50% z ceny prenumeraty
K ażdy  ;K ażdy  pren um erator, abon u jący  ju ż „N o w y  D zien n ik fc po norm alne, 

cen ie  w  m ie jscu  sta łego  zam ieszkania , m oże  zam ów ić D R U G I  
abonam ent dla sw ej rodzin y , w y jeżd ża ją ce j na letnisko. 
U lgow y abonam ent k osztu je  w naszej A dm in istracji Z ł 3 ’3f 
p lus koszta  p rzesy łk i Z ł 1 '— , razem  Z ł  4 * 3 0  m iesięczn ic

postaci n ieustających  przew rotów , zam achów , 
działań rew olu cy jn ych , w o jen ; w o jn a  np. w  
Gran Chaco m iędzy B oliw ją  a Paragw ajem  
m a jak o  podłoże w alkę o kopalnie ropy n a fto ­
w ej i złoża cyny, które zn a jdow ać się m ają  na 
spornem  terytorjum  Gran Chaco. B oliw ję  f i ­
nansują U. S. A. i zaopatrują w  m aterjaly  wcf 
jenne, to sam o zn ów  czyni A nglja  w obec P a­
ragw aju. W enezuela, Ch i 1 ii, Peru, K olu m bja  
są bezustanku wstrząsane w ybucham i zam ie­
szek . zam achów  zbrojn ych , w  których  n a j­
bystrzejsze oko .dyplom aty i znaw cy stosun­
k ów  nie dopatrzyłoby się faktycznej przyczy­
n y  w  potrzebie zastąpienia rządu Iksa rządem  
Ygreka.

K w itnące i bogacące się do w ybuchu  k ryzy ­
su św iatow ego, republiki połu d n iow o-am ery ­
kańskie korzystały jeszcze dzięki prosperity z 
pew nej rów now agi p olityczn ej; kryzys i skut­
ki jego  pogrążyły  państwa te w  stan nieusta­
ją ce j anarch ji, bankructw a, rosnącej nędzy 
w śród  szerszych mas. W arunki te sprzyja ły  
jaknajhardziej rozw ojow i zakulisow ej w alk i 
m iędzy frakcjam i pairtyjno.-politycznem i, uza 
tożniając je  w  zupełności od w p ływ ów  obcych* 
Dążenia pow ojenne U. S. A. do rozciągnięcia 
sw ych  w p ływ ów  i kontroli nad A m eryką P o ­
łudniow ą podsycał fakt otw arcia  kanału P a - 
nam skiego, dla obrony którego i utrw alenia 
jego  p ozycji strategicznej Stany Z jednoczone 
starały się przedewszystkieni opanow ać repu­
blik i sąsiadujące ze strefą kanału. Dążenia te 
U. S. A. obe jm ow ały  w ięc Meksyk, W enezuelę, 
K olum bję, republiki środkow o am erykańskie. 
W y ra z iły  się one w  szeregu rew olu cy j w  p o ­
w yższych  państw ach, gdzie rządy przeszły w  
ręce party j i ludzi sprzy ja jących  w p ływ om  
U . S. A; i zależnych finansow o od W aszyn g­
tonu.
P erypetje częstokroć dram atyczne na konfe­
rencji londyńskiej, epizody walki dolara z fun  
tem są rów nocześnie epizodam i walki o w p ły ­
w y  na terenach zam orskich, gdzie eksport an­
gielski w alczy zacięcie z eksportem  am erykań 
skim  o utrzym anie się przy  życiu. Zniżka w ar 
tości dolara jest ciosem  w ym ierzonym  w ek­
sport angielski, w zaczenie dotychczasow e An 
g lji na rynkach Poł. A m eryki. D latego też A-i 
m eryka łacińska, objekt sporu m iędzy m ocar­
stw am i. znajdu je się w  stanie ciągłego w rze­
nia. które sprzyja istnieniu na tym  kontynen­
cie zam ieszek w ojen nych .
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Ś M I E C H  W  P I E K L E
Przedziwnie subtelny romans, ilustrujący zawrolne i kręi 3 ścietki współczesnej miłości. — Kuszący 
pocałunek koLiety. Zdiad- Poświęcenie. Kaprysy losu. W rolach główn.:'wspaniały aktor P . 0 * B r Ie n , ■  
urodz{wa gwiazda C lo r  ja  S tu a r t  oraz świetna niezapoun. partnerka Chaplina M e rn a  K e n a e d y . ■  
Jest to jeden z tych nielicznych filmów, które chwytają za sercu, u które po obejrzeniu pozostawiają I  
niezatarte wrażenie.

I

0 zdrowy I produktywny (y p kupca!
Żydowska Żrtddla Szkoła Handlowa w Krakowie

Kraków, 20 lipca.
Społeczeństwo żydowskie Krakowa i prowincji 

z  zadowoleniem przyjęło wiadomość o powołaniu 
do życia Żydowskiej Koedukacyjnej średniej Szko 
ły Handlowej w Krakowie. Brak szkoły zawodo­
wej, dostosowanej swoim programem do specy­
ficznych warunków i potrzeb żydowskich, dał się 
dotychczas szczególnie odczuwać w  mieście o tak 
licznem skupieniu żydowskiem i tak silnie roz- 
winiętem życiu społeczncm jak Kraków. Utwo­
rzenia takiej placówki szkolnej domagały się nic- j 
jednokiotnie miejscowe sfery kupieckie i obywa­
telskie szerokich warstw żydowskich i związana 
z tern konieczność odpowiedniej organizacji przy­
gotowania zawodowego także i w  kierunku ku­
pieckim, uczyniły to zagadnienie wybitnie aktual- 
nem. Uruchomienie żydowskiej szkoły handlowej 
na terenie krakowskim stało się przeto, zwła­
szcza w  dobie obecnej, wprost naicazem chwili

Hasło do urzeczywistnienia tych zamierzeń w y­
szło z grona żydowskich absolwentów Wyższego 
Studjum Handlowego w Krakowie, I  inicjatywa 
ta znalazła niebawem żywe poparcie ze strony wy 
bitnych żydowskich czynników społecznych. Obe­
cnie, po pokonaniu pierwszych trudności i wobec 
zatwierdzenia przez Władze Szkolne, powstanie 
tej nader pożytecznej placówki jest już faktem 
dokonanym. Liczne zaś zgłoszenia, jakie wciąż 
napływają do sekretarjatu, najwymowniej o tern 
świadczą, jak bardzo powołanie do życia tej in­
stytucji było wskazane i w jakiej mierze jej uru­
chomienie jest właśnie na czasie.

Dwa naczelne hasła przyświecają nowopowsta­
łej szkole: pełne nowoczesne przygotowanie za­
wodowe. oraz praktyczne uwzględnienie potrzeb 
i warunków żydowskich.

Pokutuje jeszcze teraz, tu i ówdzie w niektó­
rych Kołach, myln t pogląd, że w kupioctwie po­
trzebne jest wszystko inne, prócz zawodowego wy 
kształcenia. Tylko przez świadome i metodyczne 
wyszkolenie, teoretyczne jak i praktyczne, pr<̂ - 
wadzi jednak dziś droga do osiągnięcia powodze­
nia zawodowego, i tylko jednostka o naleiytcm 
przygotowaniu umysłowem 1 wyrobieniu prakly- 
cznem może sprostać wysokim wymaganiom, ja­
kie pracownikowi kupieckiemu stawiają nowo­
czesne warunki bytu i organizacji pracy. Taką

pełnię przysposobienia, dostosowanego do wymo­
gów  doby dzisiejszej, może zapewnić właśnie 
szkoła zawodowa, o tak szeroko zakrojonym i 
racjonalnie dobranym programie, jaką jest no­
wopowstała żydowska szkoła handlowa w Kra­
kowie.

Uruchomienie nowej żydowskiej szkoły zawo­
dowej należy ponadto uważać za jeden jeszcze 
ważny etap na drodze do regeneracji społecznej 
i przewarstwowienia umysłowego młodego poko­
lenia żydowskiego. Wzmożona ostatnio emigracja 
t. zw. stanu średniego do Palestyny, wyłoniła za­
razem kwestję przewartościowania psychicznego 
także i w szeregach kupiectwa. Żydzi uważali się 
zawsze i uchodzili za dobrych kupców, lecz brak 
dobrego wyszkolenia i wadliwa organizacja me­
tod pracy były niejednokrotnie powodem niepo­
wodzenia i klęski zawodowej.

Ideałem naszego pokolenia żydowskiego nie 
jest i być nie może dawny typ kramarza, lecz 
zdrowy, samodzielny, społecznie produktywny, na 
europejską miarę zakrojony typ kupca- światow- 
oa, pi zyczynającego się jako pożj teczny obywatel 
dc wzbogaceńla państwa, w którem żjje , oraz 
świadomego wielkiej roli, jaką spełniać ma Pa­
lestyna nowoczesna w gospodarczcm pośrednicze­
niu między Wschodem a Zachodem.

Takie ukształtowanie psychiki młodych żydow­
skich adeptów kupiectwa jest jednem z naczel­
nych zadań, jakie sobie Żydowska Szkoła Han­
dlowa w Krakowie wytyczyła. Jej program nau­
czania, uwzględniający gruntowne zaznajomienie 
się z warunkami geograficznemi, prawno- ekono- 
micznemi i handlowo- kulturalnemi zarówno Pol­
ski jak i Palestyny i jej otoczenia, będzie skute­
cznie współdziałał i zamierzeniami i działalno­
ścią Tżby Handlowej Polsko- Palestyńskiej.

Szkoła ta, podejmując hasło przebudowy struk­
tury umysłowej żydostwa, stanie się bezspi zecz- 
nie poważnym czynnikiem w  przygotowaniu do­
brze wyszkolonych kadr kupców- pionierów o no- 
wem obliczu społecznem, kupców, którzy zdo­
bywając sobie powodzenie osobiste, Dedą zarazem 
skutecznie współdziałali w  pomnażaniu dóbr 
państwowych Polski oraz przyczynią się dr po­
wodzenia procesu odbudowy żydowskiej Palesty­
ny.

Tour de France ■ 
w Pirenejach

Uczestnicy gigantyczne 
go biegu kolarskiego 
„Tour de France" osią­
gnęli onegdai pasmo Pi­
renejów- Na zdijęciu wi 
dzimy czołowa grupę 
Kolarzy na malowni­

czym odcinku trasu.

Jtrt  Mei ss tow. WSesenfel a
Z okazji 30 -lecia  urodzin to-w. M ojżesza 

W icsen felda, jednego z p ion jerów  ruchu s jo - 
nistycznego w  zachodniej M ałopolsce, Egzeku 
tyw a O rganizacji S jon istycznej w ystosow ała 
do tow. W iesen felda  następującej treści gra­
tulację: W ie lce  Szanow ny Tow arzyszu ! W raz 
ze snołec.zeńslwc*i>. s jon islyczncm  przesyłam y 

.Ci, Szanow ny T ow irzyszu , nasze najserdecz­
n iejsze życzenia z okazji Jubileuszu 50-leoia

T w ych  urodzin. W ciągu w ielu  lat oddaw ałeś 
T w e si-y i  energję dla ruchu sjon islycznego i 
hebrajskiego, pracą T w o ją  pozyskałeś dla sjo  
nizm u liczne rzaszc rdala od  nas stojącej m ło ­
dzieży relig ijnej. W  uznaniu T w y ch  zasług 
dla pracy  na n iw ie sjon iznm  przesyłam y Ci 
życzenia cl-hurich lai ż v ch  i d.ti -ci ow ocnej 
r.rney dia s jon Innu i kultury hebra jsk iej, din 
k jóre j pośw ięciłeś . najlepsze Swe lata".

R ów nież Kom itet O kręgow y Org. T a ibu t

Lotnicy litewscy

(—) Darius i Girenas, o których tragicznym zgo­
nie wczoraj donieśliśmy.

1—— ocw— na— ł h m — ta— — ■§
G L O S S Y .

nieprzyzwoita aapaK
( ! )  „ K u r je r  W llcń sk i” , rządozcy organ dem o­

kra tyczn y, bardzo kulturalnie zresztą  i intcliegU  
nie prow adzony p rzez  posła O kuhcza, uraczył 
sw oich  czy teln ików  bezpłatnym  dodatkiem , za­
tytu łow anym  „ L e g jo n ” . M a to być  —  ja k  opie­
w a pod tytu ł  —  organ L cg jo n u  M łodych  okręgu  
w ileń sk iego . Z n a jd u jem y tu m. in. następującą  
nota tkę, u m ieszczoną  w  ru bryce „Z  ukosa'1. 
P rzyta cza m y ją  d osłow nie:

DARDANELSKIE MOCARSTWO.
Dowiadujemy się, że niejaki p. Xa (wery?) po 

bankructwie - cyklistowskicgo mocarstwa (sic 
transit gloria(?) mundi et rewmundi) w Warsza­
wie na Dynasach, wracając z pielgrzymki do Pa­
lestyny po złote runo (strzyżone na pozyskanych 
in spe naiwnych" prenumeratorach, wymarzonych 
w Tel Awiw i w Wilnie), założył w ojczystych 
swoich stronach, słynnych na cały świat z ' hodo­
wli identycznych egzemplarzy, Dardanelach' —  
filję ex-cyklistowskiej potencji. Jest to podobno 
takie manewr konkurencyjny z powodu założenia1 
placówki innej organizacji w sąsiednim Konstanty­
nopolu Itak blisko, a tak daleko, mimo, że prawie 
to sam-u BB! (Bizancj-um nad Bosforem). P. Xa 
(weru-much), po wstąpieniu w związki małżeńskie, 
zamierze osiąść na stałe dla kaptowania także i  
dardanelskich prenumeratorów dla swego orga­
nu (prasowego).

Crescite et multiplicamini! Wspomnianej organi­
zacji nad Bosforem jak najwięcej takiej konkurent 
cji. Stary Leg.

Przyznajem y zgóry, że nie w szystkie zawarte 
w  te j nabastliwej notatce przytyki, aluzje i  
„ dowcipy"  są nam dobrze zrozumiale. Tak dale­
ce nie znamy „ku lis" obozu, który nosi nazwę 
L eg jon  Młodych. W  szczególności nić w iem y, o 
'jakiem to „bankructwie cyk listow sk iego (f) mo­
carstwai“  m ów i autor notatki. Kalambur ,,mun­
di et rbwmundi“  pozowała się domyślać, 'że w  grę  
wchodzi tu pewna osoba, nosząca nazwisko W 
Polsce najbardziej szanowane. '

Co ram  jednak je s t  dostatecznie jasne w  tej 
m glistej notatce to n a p  a ś  ć,' i to niesłycha­
nie złośliwa aż do granic ordynarności, napaść 
na autora pi ze pięknych reportaży palestyńskich, 
p K saw erego Pruszyńskiegb. Zrchodżimy w  gło­
wę i pojąć nie m ożem y, jak móżno- było na ła­
mach szanującego sie pisma, i to w  dodatku pi­
sma przynależnego do tegosam ego obcęu  'poli­
tycznego co p. Pruszyński. zamieścić -taką nie­
smaczną napaść. Zaiste niezbadane sa drogi, ktd- 
rem i stapa „w ielka f polityka no kiepskim bruku 
wileńskim...

Ariet.

dla ząchodi.ii j M ałopolski i Śląską wstosoiwal 
list gratu lacyjny uo kudłata , j"
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K t o  p o d p a li
B yły  przew odniczący parlam entarnego klnbu nie-

! (—) Odnowiona „Die neue Weltbuhne“ wycho­
dzące obecnie w  Pr adze zamieszcza w numerze z 
13 liipca rewelacyjne wynurzenie Dra Ernesta O- 
berfonrera, byłego prezesa parlamentarnego klu­
bu niemieckich nacjonalistów o  pożarze niemiec­
kiego parlamentu Rzeszy. Czasopismo podkresia, 
że Oberfohrenowi udało się podać odnośne wia­
domości do zagranicy oczywiście drogą tajną. 
Dnia 7 maja popełnił Oberfohrcn samobójstwo. 
Oberfohren, który szczegółowo informowany byl 
przez niemiecko- nacjonalistycznych członków 
gabinetu Hitlera, uważany może być za autoryta­
tywnego świadka w tej kwestji, którego wypowie 
idzi należy przyjmować poważnie. Swemi wynurzę 
niami zasila tylko podejrzenia, jakie wyłoniły się 
W pierwszej chwili, a mianowicie, że hitlerowcy 
kami podpalili fteichstag, aby zastraszyć drobno­
mieszczaństwo niebezpieczeństwem komunistycz- 
hego przewrotu i aby usprawiedliwić niemiło­
sierne tępienie marksistów.

Oberfohren na wstępie opisuje, jak dnia 24 lu­
tego br. policja pod kierownictwem nowego naro­
dowo- socjalistycznego prezydenta nagle odkryła 
w  centrali niemieckich komunistów w domu Ka­
rola Liebknechta „kompromitujący materjał11; w 
rzeczywistości dom ten od kilku tygodni był o- 
puszczony i materjał ten został tam tajnie wrie- 
iiony. Dnia 26 lutego opublikowano urzędowy ko­
munikat, zawierający romantyczny opis tajnych 
korytarzy, podziemnych katakomb i zamków. O- 
berfohren zaznacza, że śmiesznością byłoby twier­
dzić, że komuniści w  oficjalnym swoim domu par­
tyjnym przechowywali w  wielkich ilościach naj- 
szczegółowsze wskazówki i materjał dla przygo­
towywanej rewolucji. Dnia 26 lutego prezydent 
policji podał sprawozdanie komisarycznemu mi­
nistrowi spraw wewnętrznych Goeringowi. W  ga­
binecie Papen, Hugcnberg i Seldte gwałtownie 
karcili Goeringa, że posługuje się tego rodzaju 
„gaunerskiemi*1 metodami. Znalezione rzekomo 
dokumenty były tak niesmacznie fałszowane, że 
w ogóle nie było można przedstawić ich opinji pu­
blicznej. Chociaż nacjonaliści zgodzili się na zao­
strzenie zarządzeń przeciwko komunistom, to jed­
nak nie pozwolili, aby komunistom uniemożliwio­
no udział w  wyborach; ban się, aby w  ten spo­
sób hitleiowcy nie uzyskali w sejmie Rzeszy ab­
solutnej większości. Goebbels i Goering byli dla­
tego bardzo oburzeni. Stanowczo chcieli wymusić 
zakaz partji komunistycznej. Apy uwierzytelnić 
fałszowane kodumenty, wzniecono w Berlinie kil­
ka pożarów.

W  poniedziałek 27 lutego, a więc na początku o- 
statniego tygodnia wyborczego, cały agitacyjny 
tziab hitlerowców nie brał udziału w agitacji, co 
było faktem uderzającym w  oczy. Hitler, Goebbels

\ R e ic h s ta s ?
micckich nacjonalistów jbw inia hitlerowców.

Goericg, znajdowali się w  Berlinie; z  nimi by l 
sprawozdawca „Daily Exprassu“ Seften Delmar. 
Tak panov.ie w  ścisłym kółku czekali aż wybuch­
nie pożar. W  międzyczasie mężowie zaufania na­
rodowych socjalistów przedostali się podziemne- 
mi przejściami, któremi prowadzą przewody cen­
tralnego ogrzewania z pałacu przewodniczącego 
Reichstagu Goeringa, do gmachu parlamentu. Kie­
dy straż znajdująca się w  parlamencie doniosła, że 
posłowie komunistyczni Torgler i Koenen opuścili 
gmach parlamentu, banda szturmowców zabrała 
się do pracy. Ponieważ było ich mało, pożar po­
dłożony został w kilku miejscach. Potem wszyscy 
tą samą drogą w rócili do pałacu przewodniczą­
cego, uprali się w  mundury szturmowców i spo­
kojnie wyszli. W gmachu sejmu pozostał tylko 
van der Łubhe, który z ostrożności wziął do kie­
szeni spodni sw ój paszport holenderski, komuni­
styczną ulotkę o jednolitym froncie, kilka fotogra- 
fij swej osoby i legitymację pewnej holenderskiej 
organizacji komunistycznej.

Oberfohren następnie krytycznie analizuje ko­
munikaty urzędowe, jakie potem zostały wydane, 
aby dowieść, jak właściwi sprawcy pożaru ma­
skowali swoje sprawst wo. Jeżeii twierdzili, że 
dnia 28 lutego komuniści zamierzali rozpętać w 
całych Niemczech akcję tcroryslyczną, dlaczego 
więc nie starali się paraliżować ich akcji już 24 
lutego, kiedy znaleziono plany rewolucji? Kto 
mógł uwierzyć bajce, że pożar podłożył van der 
Lubbe? Jeżeli opowiadano, że poseł Torgler w i­
dziany byl w sejmie w  towarzystwie kilku ludzi, 
z których niektórzy mieli pochodnie, dlaczego na­
tychmiast nie zostali aresztowani i przesłuchani ? 
Jak można było wiedzieć jeszcze zanim pożar u- 
gaszono, że sprawcy zbiegli podziemnemi koryta­
rzami, któremi przechodzi centralne ogrzewanie? 
Fan Sefton Delmar donosił „Daily Ex.pressowi", 
że Hitler powiedział na miejscu pożaru do Pape- 
na: „Jeżeli pożar ten, jak wierzę, jest dziełem ko­
munistów, nic me może powstrzymać nas od te­
go, abyśmy tę plagę morderców wytępili żelazną 
pięścią*1. Goering zaś powiedział: „Nie uiega naj­
mniejszej wątpliwości, że jest to zamach- komuni­
stów. Kilku komunistycznych posłów znajdowało 
się przed wybuchem pożaru w parlamencie. Uda­
ło nam się pochwycić jednego opdpalacza1*. — 
Ach, jak wyraźnie te doniesienia Delmara dowo­
dzą, dlaczego parlament został podpalony! — pi­
sze Oberfohren. Charakterystycznem było, że pa­
nom było nieprzyjemne, że poseł komunistyczny 
Torgler zaraz we wtorek 28 lutffgo rano zgłosił 
się w urzędzie policyjnym dobrowolnie; dla nich 
byłoby dogodniejszem, gdyby Torgler zbiegł. Gó- 
ringowi nakazano, aby zaprzeczył temu, że Tor- 
gier i,am zgłosił się na policji.
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Jii^onja oczekuje następcy tronu

(—) Nagako, cesarzowa Japonji, spodziewa się 
w  najbliższym czasie urodzin drugiego dziecka. 
Ponieważ pierwszetn dzieckiem była dziewczynka, 
obecnie — „marzeniem1* wszystkich Japończyków 

są narodziny następcy ironu..

Oberfohren wreszcie opisuje zdenerwowani*, 
wśród hitlerowców, kiedy niemieccy nacjonaliści 
nawet po pożarze Reichstagu nie chcieli zgodzić 
się na zakazanie partji komunistycznej. Dlatego 
w obozie hakenkreuzlerowców przygotowywano 
przewrót, który miał nastąpić w nocy z 5. na 6. 
marca Miano opanować dzielnicę, w której znaj­
dują się gmachy publiczne a Hindeuburg miał być 
zmuszony do dymisji w wypadku, gdyby me zgo­
dził się na rekonstrukcję rządu. Oberfohren też u- 
jawnia, co zamierzali w tym wypadku uczynić na­
cjonaliści: zdecydowani byli oznajmić opinji pu­
blicznej, że sprawcami pożaru parlamentu byli 
narodowi- socjaliści. W nocy z 5 na 6 marca Hin- 
denburg miał się znajdować poza Berlinem pod 
ochroną Reichswehry, która była w pogotowiu.

Tyle Dr. Ernst Oberfohren. Dodać należy, żt 
według „Daily Herald'1 z 6 lipca nnędzynarodo 
wa (?) komisja śledcza, która siara się wyjaśnić 
sprawę pożaru niemieckiego Reichstagu, zgroma 
dziła ostatnio dowody, zgadzające się z wynurze­
niami Dra Oberfohrc-na. Potwierdził je także pod 
przysięgą pewien narodowo- socjalistyczny sztur 
mowiec, który był jednym ze sprawców, pożaru, a 
który polem zbiegł z Niemiec.

Fejleton „rasowy
it Rzecz dzieje się — jakby to powiedzieć — 

un oryczce. Na zwyczajnej bryczce, zwolna posu- 
w_jącej się po uciążliwej drolze leśnej, z typowe­
go zaścianka litewskiego, tak jak go  znamy z „Pa­
na Tadeusza11, do miasta powiatowego Oszmiana. 
Bylu się w  tych stronach, >v tej kolebce romanty­
zmu polskiego, dla studjów r’ękooiŚJiiennych po 
litewskich dworkach, po ~óżnych Holszanach i 
Giejfitunacfa i po wielogodzinne n ślęczeniu nad 
i.tareim szpargałami w  d w o ^ u  jan i O., wdowy 
po ziemianinie- literacie, wracało się właśnie 
bryczką do Os zmiany, skąd autobus niał nas od 
wieźć z powrotem do Wilna. P a ii dziedziczka by­
ła tak łaskawa i dała kunie do dyspozycji, a że 
lam r miała kilka sprawunków w  miasteczku, 
w ięc też i sama wsiadła na bryczsę i — jedziemy. 
Na koźle siedzi młody furman- Białorusin.

P o drodze, jak to zwykle bywa, wywiązuje się 
rozmowa. Mówimy o  tem i >wem i o  tamtem, mo­
ja  towarzyszka jest bardz-o roznowna, więc też i 
rozmowa klei się łatwo. Nagle, kiedy zbliżamy się 
już do Oszmiany, (która nawiasen mó viąc, ma 
przedmieście nazwane „Jerozolima11, zamieszkane 
przez kilkadziesiąt rodzin żydowskich rolników), 
pani O., chcąc mi widać przyjemność zrobić, rze­
kła ni stąd ni zowąd:

—  W ic pan, szkoda, że pan 'epiej na księdza nie 
poszedł. Bardzoby się pan m da w ał...

Musiałem moją jejmość dobrze przytrzymać że­
by z bryczki nie spadła, kiedym ją  wyprowadził 
z  błędu...

Precz dzieje się dziwnym trafem zoo-wn — na bryozwti Mroga prowadzi tym 4W  ( małej wio-

ski w okolicy Myślenic tlo Wieliczki, skąd moto- 
rćwKa ma nas przewieźć do Krakowa. W pewnej 
chwili na gościńcu stoi jakaś mlo-la osoba i w y­
machuje ręką. Stajemy. Młoda osoba prosi, żeby ją i 
zabrać do Wieliczki. Owszem, niech siida. będzie 
nawet weselej.

Okazuje się, że jest to nauczycielka w szkółce 
wiejskiej w  tamtych stronach, :órka kierownika 
szkoły. Właśnie skończył się rok ezkolny i znać 
na mojej towarzyszce ślady przemęczenia po cało- 
rc cznej pracy.

— Żeby pan wiedział —  skarży się przedemną - 
rc  to za przeklęta robota jest. Cały rok uganiać 
się z wiejskietni bachorami! Zanim *ię lo nauczy 
pisać i po ludzku mówić, oszaleć nożna!

— Jak to po ludzku mówić, — zapytałem zdzi- 
v iony — czyżby nie umieli mówić?

— Tego przecież me można nazwać ludzką mo­
wą. Mówią — po wsiowsku. Proszę pana. ile to 
musi trwać, żeby te bachory odzwyczaić od mó­
wieniu pon zamiast pan, mom a niast mam. od 
wymawiania syr, chlib, miko, —  zamiast ser, 
cfcieb, mleko.

— Dlaczego ich pani odzwyczaja? — zapytałem.
Nauczycielka patrzy na mnie dziwion.a.
— No, przecież jako nauczycielka nuszę dbać o 

poprawność wymowy i tępić zepsucie języka.
— Ależ proszę pani, oni mówią przec:eż zupeł­

nie poprawnie. To wcale ule jest zepsucie języka, 
tylko pnprostu na jpoprawniejsza v ś wiecie w y­
mowa djaleklyczna.

Moja nauczycielka spogląda na mnie z buzią 
rozdziawioną, jak na warjata. Nigdy o cz-einś ta- 
kiem nie słyszała. Staram się ią więc jak mogę 
oświecić. Tłumaczę, że tak jak mamy dziś w  pol­
skim językn literackim pochylone „o “ , w  wyra­
zach JcdnoZgłb 'kowych, ukończonych na spółgło­

skę dźwięczną (np. „w óz11'', tak też mamy w języ­
ku ludowym pochylone „e * oraz ,,a“ w wyrazach 
takich jak chlcb, mleko, ser, nan, ilp.3 wymawia­
nych właśnie chlib (a raczej: hnp); syr, mliko,
pon, i że z punktu widzenia ;ęzykoznawczego wy­
mowie tej absolutnie nic nie liozuu zarzucić, po­
dobnie jak nie można oczywiśc:e nic zarzucić wy­
mowie wóz — wozu, obowiązującej do dziś w ję­
zyku literackim Czy łaskawa pani słyszała coś o  
tem, że w XVI. wieku oznaizano jeszcze w  druku 
różnicę pomiędzy „a11 zwykłem i .,a“ o ochy łonem? 
Czy łaskawa pani widziała kiedyś jakiś pierwo­
druk Kochanowskiego, albo też piękny fotografi­
czny przedruk pierwszego wydania „Satyra11 i 
„Zgody11, dokonany z okazji z j jR u  Kocharowskie- 
go w Krakowie? Czy dostrzegła tam może łaską* 
wa pani często małe l.reseczki nad samogłoską 
,,a“ ? Czy wreszcie wie łaskawa pani, że jeszcze 
w drukach z pierwszej połow y wieku XIX. 
istniał sptcjalny znak na „e“ pochylone, które wy­
mawiało się właśnie ,,i“  wzgl. „y "?  Czy w ogóle 
obiło się może pani o uszy nazwisko profesora 
Nitscha? Nitsch, „P lgm aljc- z Gontyny11, „Mowar 
ludu polskiego11. - próbnję laprowadżić!

Nic z tego. Łaskawa pani nic o  tych rzeemefi 
nigdy nic dyszała i wszystko to dla niej Jest obja­
wieniem. I następnego roku z pewnością znowu *  
uporem będzie tępiła wymowę ehlib, syr, mltlny; 
wśród swoich wychowanków. Bo to nie jeat „Inte­
ligentnie11.

Zato gdy znaleźliśmy się jnż w  Wieliczce, ai 
miałem załatwić kilka sprawunków w  sklep «  to- 
warzyszka moja odezwała się do mnie:

—  Tylko nieci pan idzie do Kółka rolniczego, M 
nie kupuje u tych wstrętnych Żydów.

Tu już nie mogłem sobie podarow ić, i co  nią uv* 
wie dałem należytą odprawę „inteligent tej" n a *
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Żałosny honioc firmy Rudolf Mosse
§ Przed Mfciu diiwaml donieśliśmy, źe świato­

w e j sław y firma berlińska Rudolf M osse. w yda­
wczyni Berliner Tageblatśu", popadła w  trud­
ności finansow e i zw róciła  się d,o w ładz o roz- 
ekiSniccic nad ui£ dozoru sądowego.

Z  całego m orza  wiadom ości, które obecnie 
nadclicdizą z  Niemiec, nie jest w iadom ość ta z 
pewnością najsm utn iejsi —  smutną ona w ogó- 
le nie jest dla o sób  osobiście niezainteresowa- 
.jy ch ! —  ale jest ona jedną z  najbardziej sensa- 
,yjnych- K tóżby bodaj jeszcze przed rokiem 
.rzypu&zczał, ż e  - Berliner Tagebłatt", najpo- 
żytniejszy, najbogatszy i najlepiej w yposażony 

pfziennSk niemieciki ora z  jeden z najlepszych 
dzienników św iatow ych, skończy w  przeciągu 
lak krótkiego czasu śmiercią tak żałosną : tak..- 

łpiehonorową- Jest to jednak śmierć uczciw ie za  
ałużona —  jak to zaraz zobaczym y- 

Założycielem  j.BcrJ-iner Tagem attu1 b y ł w ła ­
ściciel wielkiej berlińskiej agencji ogłoszeniowej, 
Żyd, R udolf M osse B y ł to człowiek niezwykle 
zdolny i obrotny, a prżytem posiadający dużą 
iaiteligencję kupiecką. Kiedy zarobił m oc pienię­
dzy na swoje,m przedsiębiorstwie ogłoszeńio- 
wem . które szeroką siecią objęło Niem cy i ca ły  
pzereg państw innych, posstanow j Rudolf M os­
se za ło ż y ć  — własną- gazetę. W  ten sposób ni© 
gazeta stw orzyła sobie dział ogłoszeniow y- ale 
prosperująca firma ogłoszen iow ą uzupełniła 
swój interes przez założeń,e wielkiego dzienni­
ka-.. T ym  dEienn.il;icm był właśnie „Berliner Ta- 
geblatt11. Poniew aż właściciel pisma by ł Żydem , 
now y organ przyjął kierunek liberalny, o tem 
srecyficznem  zabarwieniu liberalizmu, jakie ce­
chow ało asym ilację żydowską w Niemczech- 

Filarem .Berliner Tageblattu" b y ł początko­
w o  świetny literat, Oskar Blumenthal a potem 
w ybitny erudyta, Fritz Mauthner który później 
p ośw ięcił sie filozofii- W  czasie procesu D rey ­
fusa zaangażował Rudolf Mosse swego, w P a ­
ryżu ży jącego siostrzeńca. T eodora  W olffa , któ- 
Ty pisyw ał felietony paryskie <Ma .Berliner Ta- 
geblattu*1. podobnie jak T eodor Herzil dla .-Neue 
Freie Pr,esse“ . Stary M osse w yczuł n iep osp o­
lite zóołrnoś-ci W olffa  i sprowadził go d c Berlina 
Istotnie też postaw ił W olff, jako naczelny reda­
ktor, ..Berliner Tageb!att“  na ogrom nej wyżynie- 
nadając Pismu charakter szczerze dem okratycz­
ny. Stary Mosse triumfował. Konkurentka jego 
5,Vosisische ZeitiUn,g“ , zbladła wobec popularno­

ści i wzięcia Berliner Tageb!aUu“ . B y ł jedinąk 
mimo to Rudolf M osse straszliwym  skąpcem, 
źle płacił redaktorom i w spółpracow nikom , han 
dryczy ł s'ę z  nimi o  każdego feniga. Zato mają­
tek jego rysł olbrzym io- Tak w yglądała sytua­
cja aż do w ojny światowej.

P odczas wojny T eodor W olff by ł władzom 
w ojskow ym  nieco niew ygodny- Prag: ly  one 
go w  jakiś spósób spławić, atoli Rudolf Mosse 
dochował wierności swem u krewniakowi i na­
czelnemu redaktorowi któremu tyle zawdzięczał. 
Dopiero po śmierci Rudolfa M ossego, kiedy jego 
spadek objął blfelki krewny Lachrnann-Mos.se. 
stosunki za czę ły  się psuć- Lachmann-Mosse był 
wprawdzie taksamo chciw y, jak Rudolf Mosse. 
ale mniej od  niego inteligentny- Kiedy zaś nad­
ciągać zaczęła  czam a chmura hitlerowska. 
Lachm ann-M osse b y łb y  najchętniej natychmiast 
się ,,gkchschaltcw ał“ - R ozpoczęła  się podziem­
na walka między redakcją a w ydaw n  ctwem, 
w  trakcie której Lachmann-Mosse wyciągnął z 
przedsiębiorstwa ca ły  swój prywatny majątek i 
u lokow ał go w Szwajcarii.

W  m iędzyczasie Hitler doszedł do władzy, a 
-Berliner Tageblatt* zaciągnął się pod flagę hi­
tlerowską. Lachmann-Mosse, widząc, że czytel­
n icy  zaczynają od  Pisma uciekać, „podarow ał" 
pasywne już przedsiębiorstwo -Fundacji Rudol­
fa M ossego" na okres 154etni, a sam zw iał do 
Paryża- Teodor W olii ze swymi w spółpracow ­
nikami musiał również opuścić Niemcy. „Fun­
dację Rudolfa M ossego" objął zaufany La-.h- 
manna, Karol V etter który sw ego czasu zamie­
rzał wraz z  Karolem von  Ossiet.zlkym, znanym 
pacyfistą, przebyw ającym  obetrę w obozie  kon­
centracyjnym . w ydaw ać ipismo republilkuńskie- 
Teraz p. Vett.er, całkow icie już shitleryzowany, 
„zreorganizow ał" „Berliner T ageblatf" organ 

„żydow ski", w dJirchiu półantysemickiitn- Skutek 
był--- piorunujący. Abonenci i inseranci zniknęli 
jak kam fora.•• D eficyty pisma staw ały się coraz 
groźniejsze- Berlińskie bki-ro ogłoszeniow e Mos­
sego również zaczęło katastrofalnie upadać- Aż 
przed kilku dniami doszło do zupełnego bankru­
ctwa .Fundacji Rudolfa M ossego". „Berliner Ta- 
geblatit" wychodzi narazie nadal w pożałowania 
godnym  nastroju-..

Ofiara hitlerowskiego regime‘u —  żałosna- 
ale chyba najmniej pożałow ania godna-.

CZWARTEK, 20 LIPCA.

(—) Kraków (312,8) 11,57 Sygnał, hejnał, 12,05 
Płyty, 12,25 Przegląd prasy, komunikat meteorolo­
giczny7. 12,35 Płyty, 12,55 Dziennik południowy, 15 
Płyty, w  przerwie: komunikat gospodarczy, 15,55 
Kronika harcerska, IG Słuchowisko dla dzieci, 
16,30 Płyty, 17 „W spółżycie dzieci" — p W. Peł­
czyńska, 17,15 Koncert popularny z Ciechocinka, 
18,15 „Zwiedzajmy północ Polski" —  dr. St. Lo­
rentz, 18,35 Koncert kameralny w wyk. Kwartet* 
Warsz., 19.20 „Skrzynka pocztowa" — inż. Bronie­
wski, 19,35 Rozmaitości, komunikaty, 19,40 Fel- 
jeton: „Turystyka na własnem podwórku" — p. J. 
Warnccka, 20 Koncert, dyr. Nawrot, H. Lipowska 
(sopr.), L. Urstein (akomp.): Żeleński, Halevy, 
Bizet, Noskowski, Wieniawski, J. Strauss, Lewan­
dowski, w  przerwach: dziennik wieczorny, wia­
domości bieżące, 22—23 Muzyka lekka, o 22,25 wia 
domości sportowe, komunikat meteorologiczny i 
policyjny.

Warszawa (1411.8) 7—8 Sygnał czasu, pieśń po­
ranna, gimnastyka, płyty, dziennik poranny, chwil 
ka gospod. domowego, 11,57—23 p. Kraków.

Katowice (408,7) 7- -8 p. Warszawa, 11,57—1910 
p. Kraków, 19,10 Feljeton sportowy — M. Mikuła,
19.25 Rozmaitości, 19,40—23 p. Kraków.

Lw ów  (380,7) 7—8 p. Warszawa, 11,57—-17 p. 
Kraków, 17 Przegląd czasopism kobiecych —  pi 
K. Hojnaćka, 17,15—21 p. Kraków, 21 „Tydzień w, 
dolinie Prutu" — dr. W. Lewik, 21,15—23 p. Kra­
ków.

Rzym (441,2) 13,05, 17,30 Koncerty, 20,45 „Sten- 
terello" — operetka Cuscina.

Praga (488,6) 6,20, 10,10, 11, 12,30 Muzyka, śpiew,
17.25 Audycja muzyczna dla dzieci, 19,10 Pieśni, 
19,45 Słuchowisko, 20,15 Koncert symfoniczny, dyr. 
Manzer, 22,15 Koncert popularny.

Wiedeń .(518,11 12 Lekki koncert, 17,25 Koncert 
solistów. 18,30 „Tony z niczego" — dr. H. Bółrm, 
19 Muzyka lekka (Lehar), 20,05 „Turandot" —  o* 
pera Pucciniego (z Turynu).

ODPOWIEDZI REDAKCJL
f—) DR. I. M.: Sprawę załatwi Główna Komisja 

W yborcza —  publiczne jej poruszanie nie jest 
wskazanem ani celowe.

(—) J. L„ SANOK: Nie do druku.
(—) S. BEN U., BOCHNIA: Adres Żyd. SzJflblJS 

Rzemiosł, Kraków, ul. Brzozowa 5.
(—) STALI CZYTELNICY Z UL. STAROWIÓL* 

NEJ: Należy zgłosić na policji.
(—) „Y IT A ": Rafał Scherman, Hołel Westmfin- 

ster de la Paix, Paris.

czycielce, ciemnej jak tabaka w rogu

Przypomniały mi się tc dwie historyjki, w któ- 
lych wzięto mnie za aryjezyki (typ .nordycznyh 
widać...), gdy w „Kurjerze Poznańskim' wyczyta 
łem w tych dniach ową wielce ucieszą,i historyj­
kę z Bydgoszczy, gdzie szereg aktorów i aktor *k 
wzięto — za Żydów. O tej zabawnej awanturze 
była już krótka wzmianka u nas (w artykule „H i­
tler jako... Żyd"), ale rzecz zasługuje na to, by 
ją  szerzej i w całości opowiedzieć. A raczej poco 
powiadać? Poprostu oddajmy glos szanownemu 
korespondentowi bydgoskie nu „Kurjera Poznań­
skiego". Oto jego słowa (w nieznacznym skrócie):

„Panie! Niech mi pan, proszę, povie : Czy Ja je­
stem Żydówką czy też nie?!..."

Słncham zdumiony. Pytanie takie załaje mi mło­
da, utalentowana artystka Te n -u  Miejskiego w 
Bydgoszczy, nosząca dobre, zaszczytnie od kiUu 
pokoleń na scenach polskich znane naz ,visko. 
Przypuszczam, że drwi sobie ze mnie Ale nie To 
zazwyczaj takie jasne i pogoine st.inos-isko (?— 
co  to znaczy, Bóg raczy w ieizieć — nasz przypi- 
sek), jest dziś smutne i markotne, aż do tez

Czemu? Powód zachmurzenia jest, jak się po 
chwili rozmowy okazuje, następujący: Bydgosz­
czanie niechętnie, już ud pewnego czasu, 'odnoszą 
się do swego teatru. Dlaczego? W ezem przyozy- 
na? W  tem mianowicie, że do zespołu aktorskiego 
Zakradli się Żydzi. Przemycili się doń pod pięk- 

,nemi, arcy- polskiemi pseudonimami i rozgościli 
W  najlepsze. Tego Bydgoszczanie stanowczo so­
bie nie życzą. Choć przyznać trzeba, że długo, bar­
dzo długo, za długo nawet, okazywali anielską 

, wręcz cierpliwość.
'Aż się przecież, wreszcie cierpliwość skończyła. 

Rada miejska postanowiła z zespołu teatru wy- 
< prosić grzecznie wszystkich Żydów. 1 tu oto za­

częła się tragedja mojej uroczej rozmówczyni.
\V zasadzie uchwala ojców  miasta jest najzu­

pełniej uzasadniona. W śród licznych bezrobotnych 
aktorów Polaków, jest pokaźna liczba ludzi bar­
dzo zdolnych. Trzeba, aby ci właśnie znaleźli w 
polskich teatrach pracę I acn vała taka nie jest 
aktem jakiegoś zaciekłego antysemityzmu. Jest 
natomiast aktem najzwyklejszej sprawiedliwości, 
spryciarstwo żydowskie stara się nadawać ton o- 
krutnej. barbarzyńskiej krzywdy..

Tłumaczę to mojej artystce i wywody moje po­
zyskają (czas teraźniejszy! — przypisek nasz) so­
bie całkowitą jej aprobatę. O co innefo jej idzie, i 
co innego ją rozżala. Od czasu, kiedy rozeszła się 
wieść, że w zespole aktorskim są Żydzi, "d tego 
czasu, każdego aktora pokolei podejrzą va się o 
żydostwo. Nie pominięto nawet „cysarza" „Cysa- 
rzem" przezywa brać aktorska swego długoletnie­
go dyrektora — Władysła va Stomę. Ktoś mi ko­
niecznie usiłował wmówić, że Stoma, to także 
Żyd. Rozśmiałem się plotkarzowi w nos Ładny 
mi Żyd. Pochodzi z najbardziej wielkopolskiej ro­
dziny a kolebka jego stała w „niebardzo podłem 
mieście" — w Środzie.

A jednak, takie posądzenie o żydostwo jest bar­
dzo przykre. Wystarczy, by ktoś był brunetem i 
miał orli nos, aby był narażony na plotkę. Walka 
z żydostwem jest konie ?zna, jak konieczny jest 
naturalny akt samoobronny. Rzecz w tem, aby jej 
ostrze nie dotykało ludzi nic nie mających z •>y- 
dostwem wspólnego, prócz —  pozorów. Z całą pe­
wnością wśród moich czytelników będzie kilku 
takich, którzy już nieraz, tylko z racji swego vy- 
glądu, niesłusznie cierpieli. Naodwrót, 5lei to ra­
zy, pod najbardziej aryjską maską, kryie się naj- 
zaeieklejszy semita.

No tak, ale jak tomu zaradzić, rozmyślam z za- 
kl'-„ufaniem, patrząc w  załzawione oczęta mojej

rc "owczym . Prohlcm jest 1 barizo przykry I 
bardzo trudny. Zapewniam młodziutką artystkę* 
tak krzywdząco posadzoną o przynależność do ro­
du Izraela, że rozumiem jej rozżalenie i, że jro- 
myślę nad tem, w jakiby sposób ją, i wszystkich1 
równie niesłusznie o żydostwo pomawianych a* 
chronić na przyszłość od przykrości. Łatwiej jed­
nak przyrzec, niż dotrzymać. Któryś, z równie 
poszkodowanyh aktorów bydgoskich, rzucił myśl, 
wcale oryginalna Zdaniom jego, liczba osób w 
Polsce, systematycznie o żydostw o' pomawianych 
a nic z żydostwem niemających vspólnego jest 
dość pokaźna.

Należałoby tych wszystkich zorganizować w 
ramach pewnego rodzaju Ligi. Oczywiście nale­
żałoby uczynić wszystko, aby do tej Ligi nie do­
puścić elementów niewłaściwych. Członkowie Li* 
gi nosiliby charakterystyczny znaczek, chron iąc/ 
ich przed jakiemkolwiek podejrzeniem.

Oto pomysł. Warto go rozpatrzyć i warto zasta­
nowić się nad te n. w jakiby sposób setki ludzi U- 
chronić ptzed systematyeznemi przykrościami. W 
imię poszkodowanych, powtarzam tutaj pomysł 
bydgoskiego aktora"

Tvlo korespondent bvdposki endeckiego pisma.
Uśmiawszy się do rozouku z całej lej mistocjl t 

z tych na serjo całkiem traktowanych „pomy­
słów". pomyślałem sobie, że jakoś bardzo krucho 
musi być z teorją „rnsyzmu". kiedy rdzennych Paw­
laków bierze się za żydów, i kiedy znownź malOr 
w którego żyłach płynie krew nie wiem ilu poko­
leń rabinów, cadyków, aż po słynnego „Sz‘ ‘ luh TTa- 
kadnsz". jednego z największych umysłów w  Izra­
elu, jeśli do mnie. powiadam, kobieta wcale ile  
głnpia mówi: — Szkoda, Że pan ale poszedł na 
k&iędza-M

iD L  i



Uwagi Egzehufywy Agencji Żydowskiej 
do sprawozdania Frencha

Str. W „N O W Y  DZIENNIK1* piątek 21 VII. 1933

Londyn. (Ż A T .) E gzekutyw a A gencji Ż yd ów  
•kiej upow ażniła  ż A T  d o  ogłoszenia uw ag eg­
zekutyw y do raportu Lew isa Frencha. Uwagi 
Zostały podpisane przez tragicznie zm arłego 
dra Chaim a A rlosorow a pod datą 10 m arca 
1933 roku.

Raport Frencha, pisał dr. A rlosorow , jest 
czw artym  z szeregu dokum entów , które b y ły  
pośw ięcone zagadnieniu palestyńskiem u od  
czasu rozruchów  w  1929 r. P ierw szem i doku­
m entam i tej serji b y ły : raport k om isji Shaw ‘a 
Biała Księga z 1930 r. oraz raport Sim psona. 
N ajistotniejszą w spólną cechą w szystkich  tych 
spraw ozdań i deklaracji b y ł w niosek w  spra­
w ie rosnącej ciasnoty rolnej w  Palestynie na- 
skntek im igracji i kolon izacji żydow skiej, rze 
korne niebezpieczeństw a, m ające zagrażać d o ­
brobytow i n ie -żydow sk iego  w lościaństw a, zaś 
w  w yniku  tego —  społeczny i polityczny k ry ­
zys. w  jakim  Palestyna m a się rzekom o stale 
znajdow ać. A gencja  Żydow ska w ielokrotn ie 
odparła i dow iodła  bezpodstaw ności tych tw ier 
dzeń w  m em orjałach  przedstaw ionych  L idze 
N arodów  oraz w  specja lnych  w yczerpu jących  
publikacjach , które w ydala  do każdego doku ­
mentu zosobna.

Raport Frencha jest jednak niezbitym  d o ­
w odem , że przedstaw iona szczegółow a argu­
m entacja  nie zdołała odw rócić biegu m yśli 
tych  o fic ja ln ych  inw estygatorów , z których  
iaden  w' istocie nie spędził w  Palestynie w ię - 
eej niż parę tygodni lub n a jw yże j m iesięcy, 
skutkiem czego nie m iał też czasu dla od p o­
w iedn iego zapoznania sic z lokalncm i w arun ­
kam i. Dane nasze pozostały zatem ani zaak­
ceptow ane ani odparte.

Toteż egzekutywa w  n in iejszym  sw ym  liście 
zam ierza ogran iczyć się raczej do  analizy p e ­
w n ych  fundam entalnych  zasad, na k tórych  
raport się opiera, niż do odparcia poszczegól­
n ych  jeg o  w yw odów .

(Zaznaczyć należy, że wszędzie w uw agach  
m ow a jest o  „raportach " F rencha w  liczbie 
m nogiej, gdyż w istocie raport Frencha skła­
da się z dw óch  spraw ozdań —  zasadniczego i 
dodatkow ego. —  R edakcja Ż A T .)

E gzekutyw a zm uszona jest stw ierdzić, że w  
polityce, skreślonej w  raporcie Frencha, nie 
m oże się ona dopatryw ać szkicu schem atu po 
idobnego do tego, inki rząd JKMości zdaw ał 
się b y ł rozpatryw ać, gdy w  liście prem jera  
do dr. W eizm ana, z dn. i3  lutego 1931 r. n a­
w iązyw ał do „w ie lk ich  zadań rozw ojow ych , 
uw ażanych  przez rząd JKM ości jak o  n a jsku ­
teczniejszy środek zm ierzający  do poparcia od  
bu dow y  siedziby narodow ej dla Ż y d ów ". R a­
port p. F rencha zdaje się opierać na m ylnych  
przesłankach. Zdradza on ciągle strach przed 
faktam i. W  całości sw ej raport ten jest n ie­
p łodn y  w konstrukcji i ze w szechm iar fa łszy -

Turniej pitki wodnei 
o mistrzostwo Polski

(:) Druga runda rozgrywek pitki wodnej o mi­
strzostwo Polski zaczyna się w Krakowie w naj­
bliższą sobotę. 22 bm startem czterech drużyti: 
EKS (Katowice). Hakoah (Bielsko), Makkabi (Kra­
ków) i Cracovja w następującej kolejności: sobota, 
dnia 22 bm.. godz. 17.30 EKS— Craooyja i Hakoah 
(Makkabi' oraz w niedziele, godz. )7.30 Hakoah— 
Cracovja i EKS—Makkabj. Sensacyjnie zapowiada 
się występ EKS, który w  watce o tytuł mistrza 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa, bijąc w 
Pierwszej rundzie w Katowicach 7:2 Cracovię. 
7:0 Makikabię i AZS Warszawa 4:0. Niewątpliwie 
do najciekawszych będą należeć dwa spotkania nie 
dzietne EKS—Makkabi i Hakoah—Cracovia. wyni­
ku EKS—Makkabi trudno przewidzieć, gdyż pewną 
przewagę, iaką ma EKS Tównowaiy własna woda

w y  we. w nioskach  co  clo ograniczającej leg i- 
słalury agrarnej. R aport opiera się na zw od ­
n iczej przesłance, że krępująca in icjatyw ę ży ­
dow ską polityka  w ystarczy d la uw oln ienia  je j 
obroń cy  od  obow iązku szukania pozytyw nych  
dróg i środków  dla popierania interesów  bądź 
Ż yd ów  bądź też A rabów .

E gzekutyw a zm uszona jest zatem stw ier­
dzić, że raport ten nie m oże by*ć zaakceptow a­
ny jak o  podstaw a dla polityk i rolnej i rozw o­
jo w e j Palestyny, w  w ykonan iu  której to p o li­
tyki A gencja  Żydow ska m iałaby m ożność 
w spółpracy.

P ierw szą i najpow ażniejszą  przesłanką ra­
portu p. F rencha jest ta sama, która leżała u 
podstaw  różnic zdań w  ciągu ostatnich paru 
lat, a m ianow icie rzekom o w ielka liczba ro l­
n ików  arabskich w ypartych  naskutek p rze j­
ścia ich  roli w  r?ce żydow skie.

Zw ażyć należy, że od p ierw szej chw ili tw ier 
dzenie to w ysu w ano nie jako zagadnienie w y ­
łącznie gospodarcze, lecz ja k o  pow ażne p o li­
tyczne i społeczne niebezpieczeństw o, które 
w  ostatecznym  w yn iku  pow odow ało  n iepoko­
je w  kraju , które m iały sw ój punkt ku lm ina- 
ey jn y  w  rozruchach 1929 r.

Oskarżenie to znalazło dobitny sw ój wyraz 
w  spraw ozdaniu kom isji Shaw ’a, której więk 
l z o ś ć  członków  była zdania, iż „n ie  m oże u le­
gać w ątpliw ości, że kontynuow anie, a bardziej 
jeszcze przyspieszenie procesu, pow odu jącego 
tw orzenie się w ielk iej n iezadow olonej i bez­
rolnej klasy, stwarza pow ażne niebezpieczeń­
stw o dla kraju".
:) Od tego czasu nie znikło z dyskusji nad sy 

tuacją palestyńską twierdzenie o  istnieniu; „bez­
rolnego proletariatu*,* powstałego nasikutak w y­
parcia go przez Żydów  i skazanego na tułaczkę 
i nędzę. .

Ruchow i sjonistycztnemu zarzucało się tem 
samem próbę zbudowania losu narodu ży d o ­
wskiego kosztem dc.brobytu nłeżydowsklej lud­
ności Palestyny- 

D zieło sjonistyczne osłonięto całą masą po* 
dejrzęń, zaś *w oczach  widza z  ubocza cała poh 
tyka Żydow skiej Siedziby Narodowej zdawała 
się b y ć  moralnie potępienia godną- 

Usunięcie z roli dajmy na to, 500 hodow ców  
bydła i rolników w okresie 12 lat o d  wprow a­
dzenia adimi-niistracji brytyjskiej w Palestynie, 
czy li przeciętnie ok o ło  50 rodzin rocznie, bynaj 
mniej niernożebyć uważane za ów  niebezpieczny 
proces, który j « t  opisyw any, względni© przewl 
dyw any w om awianych dokumentach.

G d yb y  nawet przepowiednia p- Frencha w i 
sprawie liczby „w ypartych Arabów*, podawana 
między 1000 a 2000 okazała się słuszną —  a tak 
bynajmniej nie jest —  10 i wówczas w Istocie 
sprawa nie przedstawiała się zasadniczo Inaczej.

(Dok- na-s-t.)

i publiczność po stronie bialo-niebieskich. Stawka, 
o laką drużyny walczyć będą jest wielka: chodzi 
nie tylko o tytuł mistrza Polski, ale i o w ykaza­
nie, która z  drużyn jest lepsza.

R6wmięi spotkanie Cracovii z  Hakoahem nie bę 
dzie pozbawione zacięte) walki do ostatniej ohwi 
i: zeócyduje ona bowiem, kto s,padnie z ligi do 
klasy A. Początek zawodów W obia dni w pływal­
ni Parikiu Krakowskiego, o godz. 17.30.

---------O---------

Z Ż. K- S. MAKKABI (NOWY TARO)
§ W matchu lekkoatletycznym „Makkabi" poko­

nała „Strzelca" w stosunku 53:35 punktów
Poszczególne wyniki:
100 metrów Stiller i Stein „Makkabi" 12,1;
400 metrów 1. Spira „Makkabi** 57;
400 metrów 2. Beftowski „Strzelec";
800 metrów I. Wrona „Strzelec" 2.23;
800 metrów 2. Gross „Makkabi" C.
Kuła. l. Beltowskł ..Strzelec" 10 m 65|
Konia. 2. Stiller „.Makkabi".
Dysk. 1. Stiller ..Makkabi" 25 m. 14;
Dysk 2. Bełtowski „Strzelec".
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Pełnię sił i zdrowia — dale
Czeholafla Wieczna PŁU TOS
Związek nieszczęśliwców, 
których dziadkowie byli Żydami

(!) Berlin. (ŻAT). W tych dniach powstała tu 
„Niemiecka Federacja Nieas-yjskich Chrześcijan", 
do której należą Niemcy, którzy nie będąc Żyda­
mi, traktowani są. mimo to jako Żydzi z powodu 
płynącej w ich żyłach domieszki krwi żydowskiej.1 
Według danych szacunkowych, liczba tych „nie- 
aryjczykow" sięga w Niemczech około 2 miljonów. 
Zgodnie z urzędowem obwieszczeniem Federacja 
dąży do- zrzeszenia wszystkich Niemców, będących! 

j ofiarami nowego ustawodawstwa niemieckiego i 
i naskutek łączących ich z Żydami więzów pokr<v 

wieństwa: Organizacja zamierza podjąć kroki u,; 
rządu w kierunku łagodniejszego traktowania ich' 
i odróżnienia między nimi a prawdziwymi Żydami. 
W  charakterze członków przyjmowane są wyłącz­
nie osoby, które deklarują swój patrjoyzm nie­
miecki i stoją na gruncie zasad nacjonalizmu nie­
mieckiego.

Anglga w iinale strefy europejskie} 
jnułtoru Iłavisa

r(!) Anglja wygrała w meczu tennisowym o puhar 
Davisa z Austi&lją i zakwalifikowała się temsa- 
mem do finału strefy europejskiej. Na zdjęciu wi­
dzimy parę angielską Hughes— Perry podczas me­

czu z Australją (Hughes na lewo).

Oszczep. 1. Beltowski „Strzelec" 37 m. 15.
Osizuzep. 2. Stiller „Makkabi".
Skok w  dal. 1. Stiller „Makkabi" 5 m- 73;
Skok w dal- 2. Stein „Makkabi" 5 m. 69.
Skok wwyż. 1. Stiller „Makkabi" 1 m. 56;
Skok wwyż. 2. Kannengieser J. „Makkabi" 1*51 -
Sztafeta olimpijska. 1. „Makkabi" w składzie 

Ba-kEn-ger, Spira, Stiller, Stein 3.59,4.
2 miejsce ,.Strzelec" 70 metrów w tyle.

TOUR DE FRANCE
X III etap Marsylja—Montpelier 168 kim. 1) Le- 

ducq zeszłoroczny zwycięzca, 2) Louyet, 3) Le Gre 
vez, 4) Coruez, 5) Stopel, 6) Speicher, 7) Guerra. 
—  Prowadzi Spciehcr.

XIV etap M ontpellier-Perpignan 1G6 kim. 1) 
Leducą, 2) Magne, 3) Cornez, 6) Aerts, 7) Speicher 
8) Guerra, 9) Louyat. — Prowadzi Speicher.

XV etap (pirenejski) Perpignan—Ais les Ther- 
mes 158 kim. 1) Aerts, 2) Cornez. 3) Speicher, 4) 
Stoepel. — Prowadzi Speicher.

X VI etap Aix les Thermes—Luchon 165 kim. 
1) Louyet, 2) Speicher, 3) Stoepel, 4) Guerra.

X VII etap Luchon—Tarbres 1) Aerts, 2) Mar- 
tano, 3) Truebe. —  Prowadzi indywidualnie Spei- 
clier (Francja), drużynowo Francja.
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Katastrofalna powódź nawiedziła Śląsk
Cieszyński

(Telefonem o i  naszego korespondenta)

Guiałfouma burza prze szła nad powiatem 
bialshc-iyw lechlm

(—) Bielsko. 18. 7. (M.) Także nad pow. Biała- 
Żywiec przeszła wczoraj katastrofalna burza, 
skutkiem której przez pewien czas przerwana by­
ła wszelka komunikacja na szosach i koleją. Ma­
sy wód wtarły do niżej położonych domostw i pi­
wnic wyrządzając znaczne szkody.

We wsi Manowice, pow. Biała, para małżonków 
Jan i Anna Bartulowie, oraz służąca ich Walerja 

kiem Radoń zostały zerwane. Wszystkie domy, po- i Foksińska, szukali schronienia pod drzewem, w
   — ia ;i„  — <-i-~ — które jednak uderzył piorun. Skutki były straszne.

Foksińska została zabita na miejscu, Bartulowa

(—) Bielsko. 1S. 7. (M). Gwałtowna burza spo­
wodowała wczoraj wylew rzek górskich na tere­
nie Śląska Cieszyńskiego. Największą szkodę wez­
brana woda wyrządziła w okolicy Czantorji. P o­
tok Radoń wystąpił z brzegów i zalał osadę gór­
ską Puńców. Woda uszkodziła szereg mostów na 
drodze powiatowej Cieszyn—Ustroń. W  Ustroniu 
podmyty został tor kolejowy la długości 100 me­
trów, tak, że szyny kolejowe wisiały poprostu w 
powietrzu. Komunikacja kolejowa przerwana b jla  
>v przeciągu 16 godzin. Kładki i mosty nad poto-

łożone w pobliżu potoka, są zalane wodą.

Zg o n  młodego nauczyciela wSrtid b u rzy
(—) Bielska. 18. 7. (M.) Podczas gwałtownej bu­

rzy, która nawiedziła wczoraj Śląsk Cieszyński, 
wracał na rowerze z Cieszyna do Puńcowa mło­
dy nauczyciel Rarol Daniel. Widząc naciągającą 
burzę, jechał w szybkiem tempie i wpadł do ro­
wu, uderzając głową o ścianę betonowego kanału, 
przyczcm poniósi śmierć na miejscu.

uległa ciężkim obrażeniom, jedynie mąż jej dziw­
nym trafem wyszedł bez szwanku.

Na tzw. Kubaszku, koło Szozyrka, piorun ude­
rzył w  cbatę, wskutek czego wybuchł pożar, któ­
ry szybko ogarnął 6 budynków i zagrażał całej 
osadzie, składającej się z 14 gospodarstw. Akcja 
ratunkowa była niezwykle utrudniona. 8 godzin 
pozostało bez dachu nad głową.

- o - O - o -

bhshumacja na cmentarzu iydo w sh im
Prokurator podejrzewa otrucie. — Prof. Wach- 

holz stwierdza śmierć naturalną.
(:) Na cmentarzu żydowskim przy ul. Okopowej 

v  W arszawie dokonano ekshumacji zwłok hłp. 
Rucnli Majzlicowej, albowiem istniało podejr: enie 
że została ona otruta przez męża Mojżesza Maj- 
znea (Krochmalna 8).
■ Na krótko przed śmiercią zmarła przeniosła się 
do swych przyjaciół, gdzie pewnego dnia przy­
był jej mąż i ’ ofiarował jej kilka ciastek, po zje­
dzeniu których Rucliln Majzlicowa zmarła. Pro­
kurator Żeleński w celu dokładnego ustalenia 
przyczyny śmierci zarządził dokonanie ekshuma­
cji dla stwierdzenia, czy Ruchla Majzlicowa zosta 
ła otruta. Analiza jelit wykazała obecność wię­
kszej ilości arsenu. Celem rozwiązania wszelkich 
wątpliwości prokurator zwrócił się dę prof Wach 
holza w Krakowie o wydanie opinji. Uczony kra­
kowski orzekł, że Ruchla M zmarła śmicraią 
naturalną z powodu wady serca, zaznaczając je­
dnocześnie, że nie znalazł nic, coby wskazywało 
na fakt otrucia. Znalezienie arsenu prof. Wach- 
holz tłumaczy tern, że dostał się on do zwłok 
denatki drogą dyfuzji z ziemi cmentarnej.

Prokurator nie powziął jeszcze ostatecznej de­
cyzji w  tej sprawie.

A k f  oskarżenia przeciwko bankierowi 
Kwincie

(;) Z W arszawy donoszą: Głośna afera ban­
kiera Stanisława Kwinto, odsiadującego w wię­

zieniu na „Paw iaku1, domega wreszcie, po dłu­
giem i mozolnem śledztwie końca. Akt oskarże­
nia przeciw Kwincie i sekretarce jego, obywatel­
ce szwajcarskiej, Elzie Gougler jest już w opra­
cowaniu.

W  charakterze poszkodowanych i świadków 
ków wystąpi 150 osób. Roszczenia poszkodowa­
nych wynoszą około 1,‘zOO.OOO złotych.

Niezależnie od zakończonego już śledztwa, dwie 
jeszcze skargi wpłynęły do władz prokurator­
skich.

Jedną z nich złożył dawniejszy spółnik Kwinty. 
Abram Kagan, o oszukańcze machinacje z tytu­
łu transakcyj spółce terenowej „ZenopoI“ ,
z drugą skargą wystąpił znów Kwinto.

Obie skargi są b. skomplikowane, wobec cze­
go należy się spodziewać „dalszego ciągu" afe­
ry Kwinty.

Banda Bachracha sianie niebawem 
przed sądem

(;) Urząd prokuratorski w  W arszawie sporzą­
dził akt oskarżenia przeciwko b. • nroirnntowi
urzędu śledczego, Bachrachowi, oraz członkom 
bandy przemytników Sala. Akt oskarżenia wpły­
nął już do sądu okręgowego.

Akt oskąrżenia nagromadził wiele materjału, 
okazuje się bowiem, że z bandą Sala współdzia­
łali trzej członkowie pewnej zagranicznej pla­
cówki dyplomatycznej. Dyplomaci ci zostali z War 
szawy odwołani. Szczegółów nie można narazie 
ujawnić.

Banda dzieliła się na 3 grupy, pierwsza grupa

U porczyw e zaparcie, katary gnubej kiszki, 
wzdęcia) osłab ion e funkcje żołądkow e, zastoina 
ogólna, osłabione funkcje w ątroby, bóle w bo­
kach i pod  żebrami przechodzą przy używaniu 
rano iw oczorem  po szklaneczce naturalnej w o d y  
gorzkiej Franci&zka-Józefa. Za’ - przez lekarzy-

finansowała przemyt, druga grupa składała się 
z aktywnych przemytników, trzecia grupa sta­
nowiła wywiad bandy, który miał na celu szpie­
gowanie funkcjonariuszy straży granicznej. Na 
rzele tego wywiadu stał właśnie Bachrach'.

Banda Sali działała na szeroką skalę. Prze­
mycano towary z Niemiec za grube miljony. Sa­
mych brylantów przemycono około 1000 kara­
tów. Termin tej sensacyjnej rozprawy wyznaczo­
ny zostanie niebawem.

Niesam owita historia wfleńsltó
'(;) Z Wilna donoszą: Przechodnie na ulicy Ry­

dza Śmigłego byli onegdaj świadkami, jak z je­
dnej z bram wybiegła na ulicę jakaś całkiem na­
ga kobieta i zaczęła głośno wzywać pomocy.1 
„Policja! Ratujcie!"

Ku zadowoleniu urażonych w poczuciu skrom­
ności przechodniów na miejsce wypadku niezwło­
cznie nadbiegł policjant, który w pierwszym rzę 
dzie okrył nagą kobietę swoim płaszczem poli­
cyjnym, poczeni usadowiwszy ją do dorożki, za­
wiózł do najbliższego komisarjatu P. P.

W  czasie przesłuchiwania otulonej w płaszcz 
policyjny „nudyslki" wyszła na jaw  niecodzienna 
i niepozbawiona pikanterji historja.

Zatrzymana, jak się okazuje, od dłuższego cz »•* 
su utrzymywała bliższy stosunek z niejakim G. 
Oboje byliby już dawno się pobrali, gdyby na 
przeszkodzie nie stały warunki materjalne Przed 
rokiem narzeczony porzucił ją i zawarł związek’ 
małżeński z inną, Która przyniosła mu w wianie 
dość znaczną sumę. Nię przyniosło mu fr> jednak 
szczęścia. P. G. tęsknił za swoją narzeczoną.

Tymczasem zaszły nowe okoliczności. Tak się 
złożyło, iż nowa narzeczona otrzymała w  spadku 
dość znaczny majątek. W ówczas G. zdecydował 
się na pow ążny krok. Porzucił żonę i pow róci/ 
do swej przyjaciółki, domagając się jednocześnie 
od żony rozwodu. \

Rozpoczęły się pertraktacje, które onegdaj 
miały być sfinalizowane.

W tym celu p. G. poprosił swoją kochankę, by 
udała się wraz z nim do mieszkania żony, celem 
zawarcia umowy. Gdy oboje znaleźli się w mie­
szkaniu pani G. przy ulicy Rydza Śmigłego, pani 
G. wybiegła na ulicę i zebrawszy tłum kobiet, ru­
szyła wraz z niemi do mieszkania Postawa nie­
wiast była niedwuznaczna. Nie było wątpliwości 
co do ich zamiarów. P. G., człowiek jak widafi 
nastrojony bardzo pesymistycznie, rycersko 
zbiegł, pozostawiając swoją przyszłą żonę na pa­
stwę obrończyń „świętości domowego ogniska".

Zrobiły swoje. Pobiły przyszłą panią G dotkli­
wie, poczem porwawszy na niej ubranie „w yświę­
ciły" ją na ulicę. Sprawiedliwości — według 
mniemania kumoszek — stało się zadość.

Z NASZYCH LETNISK I UZDROWISK

Szczawnica w sezonie
(;) Cały miesiąc pobytu w Gleichenbergu i 

Reichenhallu oddam za jeden dzień spędzony w 
rozkosznej pięknej Szczawnicy, nawet mimo bra­
ku zagranicznego komfortu — powiada do mnie 
długoletni bywalecL.badów" zagranicznych i na­
szych rodzimych dyr. P z Krakowa. ..Nie doce­
niacie sami tej Waszej perły, nie doceniacie wód, 
ani boskich Pienin". Grzecznie potwierdzam za­
patrywanie p. dyrektora, prostując tylko lekko, 
że nie my tubylcy, ale społeczeństwa temu win­
no. Za mało informuje się ludzi o zaletach nasze­
go uzdrowiska, za słaba propaganda ogólna i 
szczegółowa. Zarząd uzdrowiska pod sprężystem 
kierownictwem księcia Woronieckiego oraz Korni 
sja Zdrojowa wraz z związkiem właścicieli wili 
i pepsjonatów pracuje w miarę sił, ale... przyda­
łaby sie pewna pomoc ze strony państwa, które 
mimowoli hamuje ro z ró j Szczawnicy, traktując 
po macoszemu piekącą wprost sprawę kolei, pe- 
wnem bow iem jest. że połączenie kolejowe posta­
wiłoby Szczawnicę szybko w sz°r^gu uzdrowisk 
pierwszej klasy. Tymczasem zaś S zm w n ica  w 
własnym zakresie daje kuracjuszom oprócz zba­

wiennych wód i balsamicznego powietrza, możli 
wy komfort, a co najważniejsze, kryzysowe tani 
pubjt. Całodzienne utrzymanie z mieszkaniem od 
5 - 7 zł w pierwszorzędnych pensjonatach, a 4— 5 
zł w drugorzędnych. Klub towarzyski, teatr, kino 
i dancing w nowej sali balowej restauracji za­
kładowej z orkiestrą p. Rapackiego, oto urozmai­
cenia dla kuracjuszy żądnych rozrywki, korty 
tennisowe, wycieczki w cudną Szwajcarję pol­
ską dla sportowców i turystów.

Że jednak wartość Szczawnicy docenia się prze 
cież w dość dużej mierze, świadczy wzrastają­
ca z każdym rokiem frekwencja gości, która w 
bieżącym roku przewyższa zeszłoroczną wybit 
nie. mimo krjzysu i ciasnoty finansowej. Dotknął 
kiyzys w pierwszym rzędzie Żydów, których licz 
ba tego roku zmalała poważnie. Mimo to jednak 
życie żydowskie rozwija się pięknie, a imprezy 
urządzane staraniem żyd komitetu obywatelskie­
go dają kuracjuszom żydowskim sposobność za ■ 
bawienia się i życia towarzyskiego Nie zanied 
buje się przytem sprawy narodowej, pamiętając 
o pracy na rzecz Funduszu Narodowego. Jak każ­
dego roku. tak też i w tym sezonie urządzono 
w sali Dworca gościnnego Akademie Herzlow- 
skn która wvnadła imponująco. Olbrzymia saia 
wypełniona tłumem kuracjuszy żydowskich do­

tychczas w  Szczawnicy niewidzianym, którzy w 
skupieniu wysłuchali przemówień dyr. Pinelesa 
z Krakowa, rabina dr. Hirschfelda z Białej i p. 
Mahlera z ramienia Keren Kajetneth w Krakowie. 
Pieśni hebrajskie odśpiewane przez kolonję 
z Wierchomli .Hanoar Hacijoni" uzupełniły pro­
gram 'A kademji, która pozostawiła na wszystkich 
kuracjuszach niezatarte wrażenie. Była to napra­
wdę wielka manifestacja narodowa, tern rado­
śniejsza że widziało się na sali osoby, które ni­
gdy dla Żydostwa Narodowego się nie przyzna­
wały i od akcji na Keren Kajemet zawsze się u- 
ohylały. Zebrano też poważną, bo około 300 zł 
kwotę na Keren Kajemeth. dzięki znakomitej or­
ganizacji i gorliw ej pracy Pań i Panów. R ów ­
nież należy sie serdeczne podziękowanie księciu 
Woronierkiemu za bezinteresowne użyczenie a- 
li na Akademię Pracy dla Funduszu Narodowe­
go jeszcze nie zakończono, gdy w czwartek no­
wy komitet pod kierunkiem \VPF drowei Metho- 
wej. Knufmanowei 7. Stryja i Edenowej ze L w o­
wa oraz PF dr Kanfmana i dyr Pinelesa urzti- 
dza ..Dancing Bridge" w sali balowej restauracji 
zakładowei

Lipiec 1953. Zet* u
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Karkołomny wyścig samorkodowy

J .W mieście Douglas, stolicy angielskiej wyspy Man, rozegrano karkołomny wyścig samochodo­
wy. Zadaniem kierow ców  było minięcie w  jaknaj szybszym biegu narożników uli u. W yścig był więc 
nietylko ciężkiem przedsięwzięciem dla automobili stów, ale zagrażał też i widzem. Na szczęście obe­
szło się bez wypadków. Na zdjęciu widzimy samo chód w pełnym biegu na jednym z  narożników. 
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Od naszych korespondentów
«L\h  — — " 0-OKS-...I..I...

KRONIKA TARNOWSKA
1 §  W  ROCZNICE ŚMIERCI HERZLA. W 29-tą ro- 
aitńo, śmierci łlcużJla odbyło Się u tias starani©tn 
(Otaganlizacyi Sjonistyccsnychi, w Nowej Synagodze 
■ftpoozyste n-boże listwo. Przemówienie, poświęeo- 
iBe pamięci W jdiza, wygłosił rabin Awigdo-r z  Aji- 
Saryohowa. IW nabożeństw1© wmięto udział ponad 
H5G0 osób. Ponaidto urządzjjta Liga Pracującej Pale­
styny 1 p-o«zieze®ó%ie organizacje młodzieży dla 
Wwotcjh członków' akademie i wieczorynki Herztów 
Hcje.
f  ZASTĘPCA kuinisai za kahałlui, p. Dra Baslera, 
{wybrany został na posiedzeniu rady przybocznej 
» .  Cba im Abeirdam.

ZEBRANIE OBYWATELSKIE. W  związku z o- 
*®atiiłim napadem, jaki miał migłsce na osobę komi­
sarza miasta ii z  wypadkami, które sie na tern tle 
iczesraiy, odmyło się w  sali Magistratu wielkie ze­
branie obywatelski© pr^y masowym udziale ludno- 

iści. Przemawiali pp Dr. Spann, Dr. Szalit, Dr. Ba­
rier, Cb. Eng!a*:nder i Dr. Chomet.

WIEC LOKATORÓW. W  sali. Sokoła- odbył s!e 
wiec lokatorów z  referatem posła Ciołkosza. Ze- 
brani postanowił domagać się wydatnego obniże­
nia czynszów  1 ograniczenia ęksmisyj.

POŻAR W TUCHOWIE. W  Tuchowie wybuchł 
pożar w  zabudowaniach Mieczysława Jasicy i na 
skuitek sinego wiatru począł się przerzucać na są- 
ciedmie budynki. Dzięki wysiłkom straży pożarne: 
pożar zlokalizowano i wkrótce ugaszono. Ogień zo­
stał podłożony przez pewną kobieję na tle osob i 
stej zem sty. Policja  jest już na tropie podpaław ki-

NAPAD UZBROJONYCH BANDYTÓW. W  Brzo 
aowei kolo Tarnowa wtargnęło czterech uzbrojo­
nych bandytów Jo domu Ma-rji Chrząszczowej. Ban 
dyci przeszukali cale mieszkanie i zrabowali 12 zł. 
Zaalarmowana policja wszczęła obław? i zaaresz­
tów ala spraw ców  napadu: Franciszka Knapika, 
Wład. Sowę, Wlad. Sochę i Fełd. Kuili-nowskiego. 
których odstawiła do tarnowskiego więzienia.

NAPAD RABUNKOWY POD TARNOWEM. W  Bo 
browaiikn-oh Matyelh dokonano śmiałego napadu ra­
bunkowego. Do mieszkania Anny Zielińskiej wpadł 
obcy mężczyzna i począł plądrować mieszkanie. 
Na skutek alarmu, wszczętego przez kobietę, męz- 
azyznu zbiegł. Zarządzony pościg policyjny dopro 
- ir-adził do ujęcia bandyty- Był mm 22-detni Andrzej 
Garncarz, którego przekazano tamow"kim wła­
dzom śledczym.

OBŁAWA POLICYJNA. Policja urządziła na pe­
ryferiach  miasta wielką obławę. W  ręce  policji 
WtPadJo kilkanaście osób, od dawna przez w ładze 
poszukiwanych za najrozmaitsze przestępstwa kry­
minalne.

KRONIKA BIELSKO BIALSKA
(—) cERJA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPA DRÓW 

wydarzyła się onegdaj w  Bielsku- Białej. W  By­
strej rowerzysta Karoi Niesobek najechał na 19- 
Ifctniego W ładysława Dokdę tak nieszczęśliwie, że 
ten upadłszy na bruk, doznał ciężkich obrażeń gło­
wy, a po przewiezieniu do szpitala w  Bielsku, 
zmarł buz odzyskania przytomności. —  Samoch5d 
górnośląski na rogu ul. 3-go Maja i Piastowskiej 
w  Bielsku, tui przed kawiarnią „Roma", w  za­
miarze wyminięcia tramwaju, najechał na słup la­
tarni gazowej. Samochód rostał znacznie uszko­
dzony, latarnia całkowicie zdruzgotana.

(—) 4 DZIECI W  POWOZIE ZE SPLOSZONE- 
MI KOŃMI. W  drouze powrotnej z Kom orowie ao 
Białej, woźnica Franciszek Antecki wszedł na 
chwilkę do restauracji, pozostawiając bez nadzo- 
u na ulicy powóz, a w nim 4 dzieci w  wieku od 

lat 5 do 9. W  tem nadjechał samochód, a spłoszone 
koni© zaczęły pędzić w  kierunku miasta, ciągnąc 
w óz za sobą Widząc niebezpieczeństwo, najstar­
sze z dzieci, 9-letnia dziewczyna, wyskoczyła z 
wozu, na szczęście nie doznając żadnych obrażeń. 
Kilku przechodniów usiłowało zatrzymać spło­
szone konie, lecz nikomu nie udało się tego do­
konać Dopiero paru żołnierzy, a to strzelcy 3 p. s. 
p. Antoni Maj dok i Alfred Knoppil, zdołało za­
trzymać powóz i uratować przestraszone śmier­
telnie dzieci od katastrofy.

WIADOMOŚCI SPORTOWE Z BIFLSKA.

«  BIELSCY MO rOCYKLIŚCI KROCZA OD SUK­
CESU DO SUKCESU. W uto. niedziel? odbyły się 
w Mysto-wicacui toru we mistrzostwa motocyklowe 
Polski oraz — po raz pierwszy — „W yścig Naro­
dów Słowiańskich", Przy ogólnej obsadzie 30 ma­
szyn z Polski, Czechosłowacji i Jugosławii. W y­
ścigi te n zyn iosly  Wii©iki sukces zawodnikom poł- 
skim a przedewszystkiem zawodnikom Bielsko- 
Bialskiego Klubu Motocyklowego. I talk kategorii 
maszyn do 350 com., jalko też w kategorii maszyn 
ponad 350 com. zwyciężył znakomity BiUszczanln 
Baron, zdobywając tytuł „Mistrza Toru". W  peł­
nym ©mocji biegu maszyn „dirt-traokowych" pjer- 
Woaze miejsce zajął Krysia (Bielsko), przy groźnej 
■kon/kruir©rtcj.t międzynarodowe!. Ponadto z& W  Bi©l 
skazanie następujące miejsca: Baron — drugie miej 
sce w  wyścigu otwartym dł\ wszystkich maszyn 
do 350 com, Krysta — drugie miejsc© w e wspania­
łym „Wyścjjpu Narodów’*, oraz Dzleoh — dtug’p 
miejsc© w  kategorii maszyn do 2?0 ccm.

W  PIERWSZYCH ROZEGRANYCH W POL 
SKIM CIESZYNIE ZAWODACH PŁYWACKICH

1 między klubem „Stella" Cieszyn a nowozalożon® w 
Cieszynie sekcją bielskiego „Hakoahu” , SteHa po 
po ambln-el walce obu drużyn zw yciężyła 56:49,

-zdobywając tem ufundowany prząz firm© ,JCrys»- 
italł“ pu-har. Mecz wateripolowy zakończył się zw y­
cięstwem drożyny „Stella” w stosunku 5:0.

Z a WODY P iŁKI NOŻNEJ, rozegrane w  ub. ni©- 
dlziełę w Bielsku między żywiecką Koszarową a 
bialskim BBSV. zakończyły się \\l nasunku 6:3 (3:1) 
dla drużyny żywieckiej. Zasłużone zwycięstwo czo 
i-owegc klubu klasy A nad naieżącą do ligi śląskiej 
drużyny bielskiej. — Mecz Piłki nożnej KS Biala- 
Lłcnik pir-zeci)v.ko WIKS 3 p. s. p. zakończył się 4:3 
(3:1) dila Białej.

Z Jasi?
§ Z okazji rocznicy zgonu Teodora He.rzJa od­

było Ślę w  ub. niedzielę w synagodze, staraniem 
org. słońskie!, uroczyste nabożeństwo żałobne, ns 
którem przemówienie wygłosił dyr- Igl©r, a m-odls 
odiprawR bawiący na ferjach syn tutejszego kan­
tora, p- Maier Zuckerman, obecny dyrygent chóru 
synagogalnegó w  Bratysławie.
; p .  Wojewoda krakowski zatwierdzi! rtomwaęfe 
na komisarza rządowego m. Jasła p. Dra Żelazne­
go, dyrektora szpitala powsaesthnego, oraz wlisgko- 
mtsanza p. Dra Soh&nborna. Asesorami mianowani 
zoctali pp. Dr. Jurasz, Dr. Podiobnicki i Kosiba. Do 

.rady przybocznej z pośród społeczeństwa żydowi 
skiego powalani zostali: Dr. >pir©r, Dr. Stem,
Sah-ander, Kriscber i Muscbel- i

W  miejsce dotychczasowego komornika p. Kier­
pca został zamianowany p. Popiołek.
- Z imitoiatywy siei a prokuratury P- Jaturzo-wsiki©- 
go zozstał u*wonzony ood przewodnictwem D:a 
Krzyżanowskiego, rejenta i b. wiceprezes.a sądu 
apelacyjnego w Krakowie, „Patronat nad więźnia 
mn“ . Instytucja ta rozwija się pomyślnie i liczy już 
©koło 200 członków.

Ostatnio na .erenle powiatu jasielskiego i gorIl> 
ckiego w związku z  rozpowszechnieniom ulotek 
ke niunlsłycanych dokonała policja aresztowania St 
Trzaskosia, Pawia Karpa, Konstantego Litwy 
W ójtowej, Stan. Kosiby, M. Wolskiego i Wl Niemi’ 
-ca z Harklowej.

W  niedziele rozegrały mecz o mistrzostw o kia 
sy  B 2. K. S. Maklkabi i Ż. M. S. z  Tarnowa.
W czasie meczu doszło do gorszących zajść, któn 
dotąd u nas jeszcze miejsca nie miały. W 25 min. 
przed zakończeniem zaw,odiów puoliczność, niezade 
wiolona z  pro A adzenia zawodów przez sędziego p 
Moikdscihera, wpadła na boisko, wyw ołując niesły­
chane zam ieranie, w czasi© którego także miedzy 
bratniemi drużynami wywiązała s(ę bójka. Kilku 
gjraiuŁy zostało poturbowanych- Stdiia był zmu- 
szony przerwać zaw ody i w  chwili opuszczania 
poisika został kilk: razy s,policzkowany. Wypadek 
łen -wywołał zrozumiałe oburzenie i wielki niesmak 
w tent- kołach  sportow ych . (J— t.)

2 Szczawnicy
§ S©zon w  Szczawnicy jest w  całej pełni; dotąd 

przybyło ua ku rade około 3.100 osób.
Tradycyjuj m zwyczajem  ukonstytuował się Ko­

mitet pomocy biednym kuracjuszom „Ezrat Cho- 
!iro‘ ‘, na czełe którego stanął ponownie długoletni 
prezes komitetu, p. Abraham Wechsłer ze Lwowa. 
Komitet rozwija nader żywą i intensywną działal­
ność obyiwaiteteko-sipołcczna dla niesienia pomocy 
najbiedniejszym z  biednych, bo ciężko chorym, 
-przybyłym ze wszystkich zakątków kraju. Fundu- 
W e czeuple Komitet z datików: kuracjuszy, do któ- 
Tych też Komitet na tei drodze ap©]u'e o ofiarność, 
oraz z  imprez. Władz© zdrojowe, a w  szczególno­
ści książę Woronieekl, wykazują włel© zirozumie- 
r.|a dła pracy Komitetu, udzielając znacznych zni­
żek na kąpiele, inhalacje i t. p. Komitet doznaje 
również wielkiej pomocy ze strony tutejszych le­
karzy, którzy udzielają bezpłatnej porady, oraz 
zabiegów kuracjuszom, pobierającym wsparcie w 
Komitecie.

Z Zawojf
§ Staraniem komitetu hmprezowego- K. K. L., 

aorgandzow^neco z  inicjatywy tow- D- Briilla z  
.Jianoar Hacioni” , odbyła się w  widii „Fiszerow­
ka”  uroezysta akadetn'a Herzlowska, na której Pię 
kn« i rzeCŁow© przemówienia wygłosili p. ppof. Ruk 
btastein i prof. Freidich. W  Akademii wzięli udział 
prócz wdelu letmjków, członkowie kolonii prof.
Waldmanna, Prof. Reinholda i Samopomocy.   Ko'
mltet im prezowy przystępuje obecnie do urządze­
nia festynu I dancingu na rzecz K. K. Żyd. Fundu- 
sttt Narodowego.

Rozpowszechniajcie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "
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Informacje o połączę n a  ch 
telefonicznycn

Ministerstwo poczt i telegrafów wydało okól­
nik do urzędów pocztowo- telegraf icz iycn w  spra 
wie udzielania infor-nacyj abonentom co do szyb­
kości otrzymania międzymiastowego połączenia 
telefonicznego. Na zapytania, jak długo trzeba bę­
dzie czekać na połączenie telefoniczne, otrzymy­
wali dotychczas abonenci odpowiedzi wymijają­
ce, Obecnie na polecenie ministerstwa, telefonist­
ki przyjmujące zamówienie na rozmowy między­
miastowe, udzielać mają aLonentom w  sposób 
uprzejmy odpowiedzi wyczerpujących.

ipfedł Z lll-go DletrP 
i zawisł na ll-gim

:) (ng) W  domu Miejskim, przy ul. Paster- 
slkiej 1. 29 zd arzy ł się w czoraj następujący 
.todek. Na balkonie III- piętra bawił się pięciole 

chłopak, R om an Rupabki. W  czasie zaba- 
ch łopak przechylił się przez balustradę i 

-trąciwszy równo w agę spadł na dół.
Na szczęście zaczepił on o balkon Ii-go piętra 

i zaw.i,sł w  powietrzu- Doznał jem ak pow aż­
nych kontuzyj, jak złamania kości czołow ej. 
Przewieziono go do szpitala.

1T-lełni młodziej przytizyir»a- 
nv w Kasie Oszczędności

Na szkodę dra Badonia Antoniego zam. przy ul. 
Garncarskiej 1. 7, została skradziona z kieszeni 
marynarki z niezamkniętego mieszkania, książe­
czka oszczędnościowa na kwotę zł SCO. Sprawcę 
kradzieży Ziębę Edwarda (lat 11) zam. w  Swoszo 
wicach, zatrzymano w  chwili, gdy ten usiłował 
podjąć pieniądze. Sprawcę kradzieży zatrzymał 
student medycyny U. J Kazimierz Soboń. Docho­
dzenie prowadzi się. Książeczkę odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu.

Awantura na pl. Słowiańskim
Dąbrowski Stanisław (lat 47) robotnik zam. 

przy ul. Krowoderskiej 1. 45, na placu Słowiań­
skim w  Krakowie w yw ołał bez żadnego powodu 
awanturę z Anną Mikut, zam. przy ul. Lubicz 1. 
13. Dąbrowski uderzył Annę Mikut w twarz z ta­
ką siłą, ze ta upadła na ziemię i zemdlała. W e­
zwany lekarz pogotowia odwiózł ją na stację po­
gotowia, skąd po udzieleniu jej pierwszej 1 5- 
mocy lekarskiej odeszła do domu.
P o ia r  w zbrojowni

Wezwano straż pożarną do zbrojowni przy ul. 
Rakowickiej, gdzie na dziedzińcu zapalił się ter, 
gotowany w kotle przez robotników zajętych te­
rowaniem dachów zbrojowni. Ogień ugaszono 
przed przybyciem straży pożarnej. Szkód nie w y­
rządzono żadnych.
W t r r  dni po aresztowaniu 
stena* przed sadem

(rg) "W ubiegłą niedzielę aresztowano w  po­
czekalni dworca krakowskiego Hilela Tropa, kup 
ca z Łodzi, pod zarzutem usiłowanej kradzieży. 
Miał on usiłować okraść kobietę, śpiącą na ławce 
w  poczekalni dworcowej. W czasie rewizji zna­
leziono u niego portfel z pieniędzmi.

Upłynęły zaledwie trzy dni i już w  dniu wczo­
rajszym stanął 1 rop przed sędzią Żurawskim 
sądzie krakowskim, oskarżony o usiłowaną kra­
dzież. Ponadto jednak akt oskarżenia za-zuca mu 
iż w  dniu 5 lipca br. dopuścił się na dworcu kra­
kowskim kradzieży portfelu z pieniędzmi na szko 
de podróżnego Franka Waltera.

Przy aresztowanym znab-zirno bilet okrężny nn 
pociągi pospieszne oraz okulary mające, zda­
niem aktu oskarżenia, służyć do zmiany wyglądu.

Z powodu braku dowodów winy zapadł wy­
rok uniewinniający.

—  o O o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradora 6, Karmelicka 
9 i Brodzińskiego 1.

M m  Konstantynowie! - KUosłaftsfci
asesorem Izby Skarbowej w Krakowie

Fotograf j a  stw ierdza identyczność samobójcy
:) (rg) T oczą ce  się dochodzenia w spraw ę son 

sacy jnęgo sam obójstw a księcia rosyjskiego, A- 
natola Konstaratynowirza Miłosławslkiego ujaw 
niły, iż den a; —  w ystępujący w  Krakowie pod 
nazwiskiem W a cła w a  Żw ańskiego —  usiłował 
jeszcze przed krytycznym  dniem, k iedy to po­
zbaw ił się życia , dokonać zamachu sam obój­
czego

P o  raz pierw szy książę Miłosłąwsiki 
targnął się na s w „  ży c ie  w  dniu 3 maja or-

w  jednym z pokoi hotelu Krakowskiego. Tutaj 
zażył on pewnej ilości weronalu. Z trudem uda­
ło  się ciężko chorego, po ktkunastodniowym  
pobycie w  szpitalu św. Łazarza doprow adzić 
ao stanu rekonwalescencji 

Jiuż po w yjściu ze szpitala 
pow tórzyj on jednak zam ach sam obójczy  

T ym  razem: znów w Hotelu Krakowskim , Ła- 
ży ł on łrucizne, która pom im o natychmiastowej 
pom ocy  lekarza pogotow ia ratunkowego p o łoży ­
ła kres jego' życiu- 

Jak już Podaliśmy, list pozostaw iony przez 
denata do narzeczonej, z  prośbą o  umieszcze­

nie na nagrobku napisu 
„Tu spoczywa książę Anatol Konstantyno­

wie4 Mlioslaw&Li"
naprowadził władze na ślad sensacyjnej tej afe­
ry-

Jednym z  ważniejszych d owodów , przemaw|g 
jących  za identycznością oenata z  osobą księcia 
Miitasławskiego, jest fotografia jego, na której 
odw rotnej stronie widnieje dedykacja:

,:Pom ny Ich wielkiej opieki, która na obc^yź 
nie nieraz

łagodziła niedolę wygnańca,
dziękuję Im-moim Drcfgiim Kellerom i Franci* 
szkowi Petraspu i tę podobiznę na pamiątkę of>a 
ruję"

Książę Anatol Mifosławiski. 
w  Stanisławowie 
5 VII. 1932.
Z dedykacji tej wynika jasno, że denat iden­

tyczny jest z iks. M iłosławskim.
Przesłuchano już w  tej sprawie szereg osób, 

rozpisano szereg zapytań, wyniki jednak d°cho 
czeń utrzymane są w  tajemnicy-

(rg) Ulica Giodzna była wczoraj widownią tra­
gicznego wypadku, który wywołał olbrzymie zbie
gowisko.

W domu na rogu ul. Poselskiej i Grodzkiej czy­
ścił okno na II p. Kazimierz Pycuowski (lat 36) 
właściciel zakładu czyszczenia okien, zam. przy 
ui. Kazimierza Wielkiego 1. 55. Pychowski stał 
na gzymsie obok okna, na bardzo stromym odcin­
ku. Gospodyni domu zwróciła mu w pewnym | 
momencie uwagę, aby Zeszedł z tego miejsca, 
gdyż może upaść na ulicę. Pychowski odpowie- I

dział jej jednak ironicznie „Niech panią o to g ło  
wa me boli, albo niech pani zażyje Kogutka“ .

Nic minęło kilka minut, Pychowski poślizgnął 
się i runął z wysokości II piętra na brak uliczny. 
Do ciężko rannego wezwano pogotowie ratun­
kowe'. Przybyły lekarz udzielił mu pierwszej po­
mocy i przewiózł go do szpitala. Stwierdzono U 
niego złamanie postawy czaszki i kości jarzmo­
wej. oraz szereg obrażeń. Stan jego jest bardzo 
ciężki.

Trzy kobiety usfrOwafy 
rozstać się z 2 y ciem

(:) Krakówskfo pogotow ie ratunkowe jnferwe 
njow ało w czoraj w trzech wypadkach zamachów 
sam obójczych- I tato Karolina Stępień (lat 23). 
zam- przy uh K ordeckiego 1- 3. targnęła się na 
sw e ż y c ie  przez wypicie pewnej SIośc? spirytu­
su denaturowanego. Drugi w ypadek miał miej 
sce na ul. Konfederacikiej I- 25, gdzie Elżbieta 
Janowska Oat 28), "łuźąca, w celach  sam obój­
czych , napiła się esencji octow ej. W reszcie  
Stefania Kaczm arczykówna (lat 27), słtużąca 
zam- przy jfl’ Sm oczej 10. usiłowała otruć się ga 
żem świetlnym-

W e  wszystkich w ypadkach przyczynam i roz 
p ccz liw ego  kroku b y ły  niesnaski rodzinne, wizgi 
zawiedziona m iłość Niedoszłe sam obójczynie 
przewieafonO <o szp ita l-

- -o-§-o—
— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORG. 8 TON 

SKIEJ dziś we czwartek o 8‘15 wmcz. Dietla 107.
— ZAMKNIĘCIE U LIC * DLA RUCHU KOŁO­

WEGO. Z poy.odu robót kanalizacyjnych w  ul. 
Nowowiejskiej zamyka się tę ulicę dla ruchu ko­
łow ego przejazdowego na przestrzeni od ul. Kaz 
W ielkiego do ul. J. Lea z tern, że dojazd do real­
ności położonych przy ul. Nowowiejskiej może 
się odbywać od strony ul. J. Lea. Zamknięcie to 
obowiązuje od dnia dzisiejszego na czas aż do 
ukończenia budoww

— ODZNACZENIE PROF KUM ANU !( KIEGO 
P. wojewoda krakowski dr. Kwaśniewski doko­
nał dekoracji komandorją z gwiazda orderu ..Po 
lonia Restitufa" b. ministra prof. Kumanicokiegn. 
kilkakrotnego dziekana wydziału prawa I .1. ; 
profesora administracji i prawa adminisfrnm-nie 
go na tymże uniwersytecie. Uroczysty akt deko­
racji odbył sie w klinice ctiirurgicznej U J pr/.v 
ul. Konernika gdzie Drof Kumaniccki przebywa 
zlrdnrw cifżkn choroba.

— 7. RYNKÓW MTF.S/iYfH. W ubiegłem tygo­
dniu snedznne, na targi w Krakowie: hnhnii 191. 
w ołów  f?8. krów 217. tałówek 10R. ęielsjt 559 nie 
rogaci7nv 827 razem 1850 zwierząt 7. poorzednic 
go tygodnia pozostało 15 zwierząt. Ogółem 1855 
zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprze­
dano: nn kem sum cl* mieisenwą 1553 sztuk, na kon 
sumeję innych gmin 101 sztuk, pozostało nhesprzt

danych 111 sztuk. Przebieg handlowy: Spęd by­
dła rogatego i cieląt nieco mniejszy, Świn wię­
kszy aniżeli w  ubiegłym tygodniu. Ceny wszyst­
kich gatunków zwierząt na poziomie cen poprze­
dniego tygodnia.

— WĘDRÓWKA CZESKIEJ W ALIZY. W czo­
raj donieśliśmy o kradzieży walizy jednemu z  u- 
czestników wycieczki Czechosłowackiej. Dochodzę 
nia w  sprawie tej kradzieży prowadzone były 
przez I-szy Komisariat PP. w Krakowie, który 
w  rezultacie walizkę skradzioną wraz z zawarto- 
ścią odnalazł i zwrócił ją poszkodowanemu . Wa­
lizka ta byta już w  triecich rekach, a to u W ła­
dysławy Skoruoińskiej, handlarki jarzyn, zam. w  
Bronowiench Małych. Skorupińska tłumaczyła się 
że walizkę z zawartością kupiła <'d nic' .kiego Sta 
nisława Kudasiewicza za 6 zł. Właściwy spraw­
ca kradzieży walizy jest już znany policji.

—  ODDAL SPODNIE. Zatrzymano Ćwiertniaka 
Kosfanfeso (lat 23) za kradzież pary spodni war­
tości 15.50 zł ze sklepu przy ul. Krakowskiei ł. 
5, na szkodo Ozjasza Ariana. Kradzieży tej do­
konano w  czasie gdv Ćwiertniak w towarzystwie 
dwhcli swoich kolegów rzekomo chciał kupić 
ubranie Skradzione spodnie odebrano i zwrócono 
poszkodowanemu

 o 0-0-----
5 ) H ¥ A \ v .  C!T RA T Y . U K O I-E U M  

A . N lfS S B A fJ M , D I E T L /i  4 5
 nf/n-Ł—

WYCIECZKA EZRY Co YT.UCOWET DO KRZE­
SZOWIC

Na 0 negdnj.s7.em posiedzeniu Komitetu Lokalne- 
g6; Ezrv Ch* Wdowęj przv współudziale sekt gen. 
Centrali tow. “ I Cinjtmana kierownik Pługi w
Krzeszowicach zło ył sprawozdanie. fi  ktćrem 
podkreśli? ro.zwói ktbncu bodącego pod wszech­
stronną opitl.n Komisji H:ich*/,:„v \r= ;*ł<ktef w
K nzo.szowiascii

Na temże posiedzeniu omówiono pian oruM F- 
zi v w Krzrszmdpcaeh i rnw!;mowiono m. :u urzą­
dzić w niedzmle dnia 23 hm fcs!vn a Czernej 
obok Krzeszowic na T.ipinówcc. Zniżki kolejowe 
wync.Ai.a z? 1 50 w >1.1,0 sl:onv. W /w ci/k ii z rem 
Komitet F.zrv w Krakowie urządzą w rdedz/elf:
vyctec.zke rlo Krzeszowic, zbiórka o % 1 w poł.
nn dworcu główne n Zamówie nia ai b>lcty kole­
jowe przvjmm'o -.okretarjąt Tizry. Mikołajsko > 
m. 3 tel 13' 08 aodz urzędowych m v'!zv 'S—2 
' 5—7 ccaz org ..UnlrhijiC' (ffil-zaryjs a 18 tow. 
Scheinmat. między godz. 8 -330 .
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GIEŁDA K R A K O W SK A
Kraków, 19. 7. 1933. Akcje utrzymane. Dolar 

zniżkowo.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 6.25.
Papiery procentowe: 3-proc. Poż. Budowlana

88.75.
Zebranie gierdowe zaznaczyło tendencję na ogól 

utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone do nie-, 
licznych papierów. Ruch słaby. Robiono jedynie 
Zieleniewskim po kursie utrzymanym na ostatnim 
poziomie i 3-proc. Pożyczką Budowlaną nieco 
mocniej. Obroty małe.

Na pogieldziu zupełny zastój.
m m m

Waluty i dewizy oficjalnie baz notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych nastąpiło w  dniu dzisiejszym 
dość znaczne załamanie się kursu oó-ara. Zaofia­
rowanie malerjału silniejsze przy małym popycie. 
W  Krakowie dolar gotów kowy 6.19—615 przy u- 
trzymujacym się nastroju słabym, czeki bankowo 
6.12—6.17. Bank Polski płacił za dolara 6.10. Z in­
nych walut Marka niemiecka gotówka 210—211.59 
wyplata 212—213.50. Frank szwajcarski 173—  
173,50. Funt szterling 29.75—30.

g i f ł d a  w a r s z a w s k a
Warszawa, 19. 7 PAT. Akcje: Bank Polski 83 

1 pół, Lilpop 12 i pól, 12, Norblin 25, Starachowi­
ce 11. 11 i jedna czw., 10 i trzy c z w , Haberhusch 
bez kuponu na rok 1932, Kijewski 13 i trzy czw. 
przew. słabsza. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38 i 
pół, 4-proc. inwestycyjna 102 i pół, 5-proc. konwer 
sypia 44 i pół, 44, 5-proc. kolejowa 40 i pół (dro­
bne 40), 6-proc. dolarowa 62, 63, 4-proc. dolarowa 
47, 7-proc. stabilizacyjna 49 i pół, 49 i trzy czw„ 
Listy zast. BOK. bez zmiany, tend. dla poż. prze w. 
mocniejsza, dla listów  niejedn.

■ • •
Dewizy: (Kursy transakcyjne: Londyn 29.80. No 

■wy Jork 6.16i, kabel 6.14, i 6.12, Paryż 35.06, 
Praga 26.54, Szwajcarja 173.S5, W łochy 47.30, Ber­
lin 213.60, niejednolita.

GIEŁDA PO ZN A Ń SK A
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 19. 7. 1933. 

Ceny transakcyjne nienotowane. Ceny orjentacyj- 
ne: żyto 19 i jedna czw. do 19 i pół, pszenica 36— 
37, jęczmień zimowy 14 i trzy czw. do 15 i trzy 
ez. mąka żytnia 34—35 pszenna 57—59 słabsz. Re­
szta bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych', 19. 7 PAT. Paryż —, Londyn 1725, No­

w y Jork _ ,  Belg ja 72.30, W łochy 27.32 i pół, 
Berlin 123.45, Wiedeń 73, Praga 15.33, W arszawa 
57.65, Bukareszt 3.08.

d o l a r  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  w  w a r
SZA WIE

Warszawa, 19. 7. W  dniu dzisiejszym dolar 
uzyskał kurs 6.12 przy tednencji słabszej, złoto 
utrzymane, przyczem rublem złotym obracano po 
kursie 4.85.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 82, w  Paryżu fr. fr. 1310, Ten­

dencja mocniejsza.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM JORKU
Nowy Jork, 18. 7. Otwarcie: Dillonowska 70. 

Stabilizacyjna 67.50. Dolarowa 61. Warszawska 47. 
Śląska nienotowann. Zamknięcie: Dillonowska 73 
Stabilzacyjna 70.25. Dolarowa 62. Warszawska 50 
Śląska nienotowana. Tendencja mocna.

DEW IZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. 18. 7. Otwarcie: Berlin 34.60. Lon­

dyn kabel 4.82 7/S. Paryż 5.68. Zurych 28.10. W ło­
chy 7.62. Holandja 58 60 Tendencja mocna.

GIEŁDA METALI w  LONDYNIE
Londyn. 19. 7 Cynk dost, natychm. 181/8, ter­

min. 18 1/8, cyna nalychm, 2161/2—215 3/4, termin. 
216 i i—2161/2, Bnnkn 223. Straits 222, ołów  na- 
tychm. 13 5/8. termin. 13 3/4, miedź natychm. 
38 9/16—3S 578, termin 38 3/4—3813/16, Elekrolit 
411/2—421/2.

Afryka otrzyma na!ho*sza lokomotywa świata

(!) We Francji ukończono budowę olbrzymiej lokom otyw y przeznaczonej dla kolei algierskiej w 
Afryce północnej. Jest ona uważana za najnowszą pod każdym względem. Szybkość jej dochodzi do 
130 kim. na godzinę, waga wynosi 200 ton, porusza się na 24 kołach. Jest przeznaczoną dla ol­

brzymich linij kolejowych, które w przyszłości przebiegać będą przez Saharę.

Zgon znakomitej artystki

Żądania kengresu bigi Praw 
Człowieka we Francji

Paryż. 19. 7. PAT. Donoszą z A m icns, źe kon 
gros L igi prą w człow ieka uchwalił szereg wmo 
sków  a m . i. dom agający  się n acjon a lizacji ist 
n ie ją cych  m on opolów  oraz banków , tow a­
rzystw  przem ysłow ych  i  handlow ych . O ile 
n acjon a lizacja  n ie będzie m ogła  b y ć  n atych ­
m iast przeprow adzona, L iga  praw  człow ieka 
dom aga się ścisłej kontroli nad w szystkiem i 
tem i przedsięborstw am i. P ozatcm  kongres d o ­
m aga się kategorycznie zabronienia -wysokim 
urzędnikom  państw ow ym  za jm ow ania  ja k ich  
kolw iek  stanow isk w  przem yśle lub finan ­
sach a parlam entarzystom  służenia interesom 
pozczegółnych  firm . Kongres w yraził nadzieję 
że kon feren cja  genew ska zabron i fa b ryk a cji 
i handlu bron ią , oraz zażąda natychm iasto­
w ego zniesienia p r3rw aln ego  handlu  bronią i 
am unicją  oraz zam knięcia w szystkich p ry ­
w atnych  fabryk  broni.

Rekurdzlsta świata w bieg u 
na 1 milę

iW arszaw a. 19. 7. PAT. W czora j w ieczorem  
zm arła w  W arszaw ie znakom ita artystka dra- j- (!) Średniodystanaowiec angielski, Jack Lovelock 

- małyczrra, jedna z czołow ych  aktorek starsze- j ustanowił rekord światowy w biegu na 1 milą an- 
go pokolenia II. O rdon-Sosnow ska. I gielska (1609 m) w czasie 4.07,6 min.

Post wystartował z  Irkucka
( :) M oskwa. 19. 7- (R) Lotnik amerykański 

W dley  Post w ystartow ał z Irkotcka dziś rano, o  
igodz. 7 wedlę czasu lokalnego. Przed odlotem  
P ost ośw iadczył, źe zamierza lądow ać dopiero1 
w Błagowjeszczeńsku-

( :)  M oskwa. 19. 7. P A T - O godzinie 8-50 Iot-> 
nik amerykański Pc«st przeleciał nad W ierch  
nleudinskiem.

Zaginiony hydroplan
( :) Ateny. 19. 7. (R) Grecki sam olot poczto­

wy, utrzym ujący komunikację m iędzy Atenami 
a w yspą Rhodos, na którego pokładzie znajdo­
w ało się 6 osób , zaginął- Istnieją o b a w y, że 
sam olot w,padł do mor^a i zatonął z załogą-

KRO N IK A TE L E G R A F IC ZN A

(:) Berlin. 19- 7- W  m agazynie firm y Ewald 
w Salzwedel w ybuchł ubiegłej n o cy  pożar, któ 
xy w  krótkim czasie zn iszczył ca ły  olbrzym i 
3-pIętrowy buidyuek. Pastwą ognia Padło 1500 
centnarów pszenicy i 4 tysiące centnarów węgla- 
Istnieją poszlaki, że  pożar został podłożony-

Berlin. 19. 7. P A T . W ładze  prurskie w yd a ł} 
do urzędów  państw ow ych  okóln ik  u chyla ją  
cy  zakaz w yw ieszan ia  w  biurach  urzędów  kr. 
jo w y ch  i kom unalnych  portretów  b. cesarz. 
W ilh e lm a  oraz innych  członków  b. dom ów 
panujących  w  N iem czech.

(:) W iedeń- 19. 7- W  EH, w Tyrolu  spłonął 
ubiegłej nocy  znany teatr pasyjny- Straty w y­
noszą o k o ło  300 tysięcy szylingów -

(:) Berlin- 19- 7- Prezydent konferencji roz­
brojeniowej Artur Henderson odjechał dziś rano 
o  godz. 7.30 do Pragi-

(:) W aszyngton. 19- 7- (R) P odsekretarz. sta­
nu Philips ośw iadczył, że  pertraktacje w spra­
wie długów  wojennych nie zostaną podjęte przed 
wrześniem-

(:) Casablanca. 19- 7- P A T . Pożar, jaki po­
wstał f d  wybuchu traktora podczas pracy  w 
polu w m iejscow ości Petit Jean został op a k o ­
wany. Ogień strawił zasiew y na przestrzeni 
30-000 ha- W  płom ieniach zginęło 40 osób , a 
duża liczba osób d o d a ła  ciężkich poparzeń- 
Straty wyrządzone przez pożar obliczają , na 
m iliony franków.

( :)  Now y Jork. 19- 7. PAT- Stany Alahama 1 
Arkansas w ypow iedziały  się za  zniesieniem pro 
hibicji- P o  stronie .m o k ry ch " opow iedziała się 
już połow a stanów, lecz dla całkow itego zniesie 
ni* prohibicji trzeba w iększości 3/4 stanów-
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Niem cy Kcm pletnle izolow ane
w  Europie

(1) Londyn, 19. 7. (PAT). „Daily Herald" oma- 
iwiająe sytuację międzynarodową Rzeszy stwier­
dza, że Niemcy są obecnie kompletnie izolowane i 
caia Europa jest w stosunku do nich usposobiona 
wrogo. Wypadki ostatnich dni bardzo zaniepokui- 
,y berliński Auswartiges Amt Stosunki między 
Rzymem a Paryżem stały się poraź pierwszy od 
czasu wojny serdeczne. Na całym kontynencie e 
uropejskim Niemcy mają tylko jednego przyjacie- 
la —  W ęgry, ale i one są wątpliwe ze wzgiędu na 
w pływ ? włoskie.

„Daily Herald11 stwierdza, że Hitler i jego zwo­
lennicy popełnili dwa kardynalne błędy: 1) traktu- 
ją* Francję i Polskę jako wrogów, powinny były 
za wszelką cenę utrzymać dobre stosunki z Rosją 
sowiecką a tym czasem same zepsuły porozumie 
nie istniejące od czasu Kapalio, 2) w okresie gdy 
stosunki mtęazy Niemcami a Sowietami znacznie 
się poprawiły Niemcy popełniły nietakt, przyjmu­

jąc otwarcie plan Rosenberga co do zabrana i sko­
lonizowania znacznych obszarów Rosji i wschod­
niej Europy. Mcmorjał Hugenberga, w którym te 
szalone plany wysunięte zoctały oficjalnie jako 
celem niemieckiej poiityki, był kropką nad L W  
pa/ę tygodni potem nastąpiło podpisanie nowych 
paktów o nieagresję, na podstawie których pow­
stała nowa gtupa państw, opierająca się wszelkim 
awanturniczym pomysłom niemieckim na wscho­
dzie Europy.

W obecnych warunkach —  twierdzi „D aily He­
rald" —  pakt 4-ch który początkowo pomyślany 
był jako pomoc dla rządu Hitlera wkocu zwrócił 
się p.zeciwko Niemcom. Pisyjażń W łoch zniknęła, 
Rosji sowiecKiej również. Każdy sąsiad Niemiec 
odczuwa zaniepokojenie i nastrojony jest w sto­
sunku do nicn podejrzliwie. „Ausw&»tlge A m t" —  
kończy dziennik —  zastanawia się obecnie jak tę 
sytuację zmienić.

jak „zlikwidowano" bezrobocie w okręgu
Preussisch-Eylau

Bezwstydny szwindel hitlerowców
( :)  Berlin. 19- 7- Ministerstwo propaganoy 

przesłało prasie niemieckiej komunikat z naua 
3&m umieszczenia g o  tłustym drukiem na pierw 
szej stronie, w którym  d on os i że ukręg jelaw- 
ski (Preusslsch-Eylau) nie posiada już żadnych 
bezrobotnych, wskazując, że  jest to zasługa 
w ładz hKIerowskieh, poniew aż potrafiły dać za­
trudnienie wszystkim bezrobotnym - 

Faktycznie okręg ten nie posiada ani jednego 
zaiejestruwanego bezrobotnego, ale stało się to

w tein sposób, że  na rozkaz przew odniczącego 
partji hitlerowskiej w okręgu tym  zwoJnienł zo ­
stali z p racy  w szyscy  pracownicy należący d o  
partji socjalno-demokratyciZnej i komunistycznej, 
a na miejsce ich dano zatrudnienie bezrobot­
nym hitleiow com . Socja lnych  dem okratów 1 ko 
munistów zaś skreślono z  -listy bezrobotnych, 
a tych, którzy obecn ie znaleźli się na bruku, 
nie zarejestrowano jako bezrobotnych-

Delegacja górników 
u wiceministra Ducha

(Telefunem  od naszego korespondenta)

( :) W arszawa- 19- 7. (Sm) W icem inister opie 
ki społecznej d o  Kazimierz Duch przyjął w 
dniiu w czorajszym  specjalnie przybyłą  dio W ar­
szaw y delegację górników z G órnego Śląska 
w sprawie zam ierzonego unieruchomienia ko­
palni ,.W irek“ - zatrudniającej o k o ło  1300 ro­
botników. Kopalnia ta znajduje się na terenie, 
zam ieszkałym  wyłączni© niemal przez ludność 
P c i s . Ą  . z a n i k - A -  ■ je j o d b i ł o b y  s 'ę  r ó w n ie ż  t a  
m iejscowej gminie.

W iceminister Duch ob ieca ł delegacji obadać

sprawę, podkreślając, że znaczne zmniejszon e 
zfoytu węgla musi odbić s ię  u je m n ie  n a  s t a n ie  
zatrudnienia i na egzystencu n ie k t ó r y c h  K o p a lń -  
G dyby  trudności okazały się n'e d o  p r z e z w y c ię  
żenią, poczyn ione będą s'arania. a b y  z r e d u k o  
wani robotnicy otrzym ali z a j ę c ie  na in n y c h  K o -  
p a to 'a c h  tego sam ego towarzystwa-

(:) W arszawa. 19. 7. (Sta) Jak wiadom o, w 
piątek rozpoczynają się w Kaowica:#. i c k c w ą -  

nia w sprawi© cennika w górnictwie. G d yby  w -  
k c v ; r . . i ] ' a  t e  n i c  d o c r o w a e z 4 v  d o  s k u t k u ,  s p r a ­

wa zostanie przekazana k o m i s j i  r o z j e m c z - c j .

Dzieci przemytnikami
( :)  Katowice. 19. 7- W czora j popołudniu, o k o  

ło  goćfe. 19 funkcjonariusze straży granicznej 
łącznie z  urzędnjkam1 cefnemi z Łagiewnik 
przytrzym ali ukrytych w zbożu na polach w t a  
giewnikaoh pom iędzy kopalnią Redei.sibUck, a 
przejściem g' tniezmem 7-miiu m łodocianych  
przemytników w wieku oo 8 —14 lat w czasie, 
gdy ci zam ierzali opuścić swą kryjów kę i przejść 
przez granicę zieloną do Polski, Przem ytnicy 
mieli ca ły  zapas przem yconych  z  Niemiec sar­
dynek, pom arańcz i rodzynek. W  czasie dopro­
wadzania przem ytników do Urzędu celnego w 
Łagiewnikach zebrała się m iejscowa ludność *  
w ięk sM  ilości o só b  obo jga  płci, atakując fun- 
Ikicjonaru&zy straży graniczne i urzędniKÓw cel 
nych. chcąc w ten sposób przytrzym anych prze 
myuników uwolnić-

Niejaki G ój Franciszek z  Łagiewnik, ojciec 
jednego z  przytrzym anycn i Cebulkowa Pauli­
na z Król- Huty w  nieprzyzwoity sposób w yzy  
wali strażników i urzędników celnych, oraz pod 
burzali tłum <ło odbicia przytrzy.nanych. Fun­
kcjonariusze straży granicznej czu jąc się zagro 
żeni oddali kilka strzałów i na od g łos  iych  przy  
b y ło  na miejsce 4-ch funkcjonariuszy policji 
m iejscow ego komisarjatą i dopiero przy pom o­
c y  tych zdołano tłum rozprószyć i przytrzym a­
nych ostatecznie doprowadzić do Urzędu. G ól 
Franciszek rzucił kulę żelazną wagi ftOO gr., w 
kierunku st. post. Górnika, który doznał okala 
czenia klatki piersiowej czo ła , zdarcia naskórka 
na prawej ręce, oraz zwichnięcia palca prawej 
ręki. Goja i Cebulkową przytrzym ano i osadzo 
no w areszcie m iejscow ego Komisariatu do dal­
szych  dochodzeń.

Orcfiiy pożar Fabryczny 
k  hodzi

(!) Łódź, 19. 7. (PAT). Nocy ubiegłej wybuchł 
groźny pożar w 3 piętrowym budynku fabrycznym 
firmy .Jarociński. Na miejsce pożaru przybyło 5 
oddziałów straży ogniowej w chwili gdy płomie­
nie objęły już parter i I piętro budynku. Akcja ra­
tunkowa była bardzo utrudniona. Gaszenie ognia 

I trwało do rana. Pożar strawił parter oraz I i U  
piętro budynku fabrycznego, gdzie znajdowała się 
duża ilość maszyn.

Hentierson~ur Pradze
( :)  Praga. 19. 7. (R) Prezydent konferencji

-ozbrojeniow ej Henderson p rzyby ł d;z;ś pepołu- 
| dniu pociągiem  berlińskim- witany na dworcu 
i pr-ez  czcdhcsłcwacfciegc- nrtorfra spraw zagra­

nicznych dra Benesza oraz wyższych urzędni­
ków  ministerialnych-

m m m m m m  w m h w j m m b b b b b h p b h m m s m m m e p

1 TOW. UBEZPIECZEŃ NU ŻYCIE j
I Stan ubezpieczeń , i c i c r  

roku 1931:

3/iiiliarda zlolyct
Ilość u b e zp ie czo n y ch : 836.ćć^ 
W p ły w  P rem ij za rok  1931

2 3 5  m ilionów  zl. 
Środki : w a ra n cy jn e :

5 9 4  milionów il,
W ypłaH  • c p ie c z o n jm  w roku

1931: 5 4 .2  tnilj. zł.

> F E F ; i K S <
W E  W i E D N E U

F1LJALNE DYREKCJE:

Kraków, uiica Basztowa 15 
(wefście od Rynka Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

| ODCZFCŁ K. K. L. na 7ech. Małopolska i Slask: I
■ Kraków Basztowa 15 K leparskiego > ^

m m m m m m ,,  bhbmwurwiinniiiiiii m m m s m B m B B B m Ł tm m m m u ttm m  — b e  m s a m m m
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EOŁZSEfmifc pkzyhbjmhiej

B e n M W 1

tuKOSZY

ŻYDOWSKIEGO
FUNDUSZU
NARODOWEGO

UWADZE PRAGNĄCYCH STUDJOWa C 
ZAGRANICA.

Centralne Aka;d,.mi|cikie Biuro Informacyjne w 
Warszawie, ul. Mirowska 3/17, zawiadamia, że za­
pisy na W y i. Ucz. Zagr. trwają na rok akademicki 
1933/34, przeto zaleca się zainteresowanym v c z e -  
śnieisłe załatwienie zapisu, by ni® narazić się w  
późniejszym terminie na ewentualność odmowy 
przyjęcia.

Biuro załatwia przyjęcia na wis-zystikie Wytższe 
Uczelnie w  Euircpje (oprócz nłemiedkfeh) i poza 
Europą (nic wyłączając Palestyny i Ameryki), w y  
daje dowody C. I. E., ulg. bilety kolejowe, oraz 
wdziała bkzjplatnie wszolkicih ijiiormacyl związa­
nych z  wyjaizdem na stwdja zagranic^. 3 1  JOkr

Salon okryć ciamsKfch
M. Laufer r. Braw

w  K rakow ie
został p rzen ies ion y  z ul. S zew sk ie j 19 na ul.

Floriańska 30 I .  p i ę t r o ,  f r o n t  
ItóK f o n  1 6 8 - 3 2

OBJAZDY I P R Z Y JA Z D Y  P O C IEC  OH P A S A ŻER S K IC H
W A Ż N E  U b  15 M A J A  1933 r.

ODCHODZĄ* F Z K R AK O W A:
N A  W S C H Ó D :

o-io
0'20
052
3*2r
3-40
4-30
5-15
5-55
6-50

7-15 
7 60
8-15 
835 
8'50 
8’55

9-30 
1145 
1315

13-22

o N. Sącz, Krynica, N. Zaąorz 
«  Zakopane 
p L w ó w ,  Bukareszt 
p *4i*ynlca*  
p Z a k o p a n e  1 Rabka* 
o Niepołomice 
o Oświęcim przez Skawinę 
o Krynica i N. Zagór* 
p Z a k o p a n e , Stanisławów. 

i Lwów pizez Chabówkę i 
N. Zagórz od 1/Vi dc 3/JX 

o /adowlce 
o Lwów
o Rzeszów, tylko w dn. rob. 
p / .a k o p c ie  
p L w ó w
o Mszana Dolna od 14/V1 do 

18/VI i od 11/V1II do 15/VIII 
o Zakopano i N. Sąv»
P L w ó w ,  Bukareszt 
p K r y n ic a , N. Sao?, — od 

1/V.l do 3/lX codziennie i 
od 23/XII do 24/11 w  dn i; 
świąteczne 

o Lwów, Krynicu

13-30 p Z a k o p a n e ,  od ' .V  do
3/IX codz. i od 23/XIl do 
24/11 w dnie przedświąteczne 
(RuLka-Zd) <",j od l.Vldo3/JX 

13*40 o Oświęcim przez Skawinę 
13*45 o Kocmyrzów 
18*55 o Wieliczka
14-10 o Niepołomice
14-10 o Tarnów w soboty robocze 
15" i  5 o Bielsko przez Kafwarję 
15'30 o Przemyśl i Krynica 
15*45 o Zakopane, N. Łącz 
16 80 o T-j-nOw, w  dnie robocze z 

wyjątkiem sobót
16 40 o Kocmyrzów 
16'45 o Wieliczka
17 58 o N. Sącz (Krynica- 1/V1- 3/)X 
18"C5 o Sucha (Z** .-„doń od 1,V1 do

3/lX i cd  20'X1I do 28/11 
19*07 p L w ó w , Bukareszt
19 20 o Bochnia 
19*32 o Zakopane 
19*45 o Lublin 
19*55 o Wieliczka
20 15 o Wadowice
20-45 o Bechnii. w dnie robocze 
28*30 o Stryj i Lw ów przez N.Zagói z

N A  Z A C H Ó D :

1*15 o Zebr* ydowice, Praga i Wic 
ć eń (-■. Dziedzic pospieszny) 

2-05 p t t a r s z a w a *
4’20 o Cieszyn
5-30 o Katowk i Kielce
6-15 p P ozn n ń  Berlin
7-00 o Katowice
7-80 o Zebrzydowice (Z)
9 05 o Katowice (Z)
9 15 o żywiec 

11*20 o Warszawa 
11-41 o IibnydOM. Praga i Wiedeń 
U -50 o Poznań U )
13 05 o Katowice (Z)
14Gf o Żywiec
15-05 p W a rsJ a w a
16-40 o Katowice (Z)
17*15 o Cieszyn
17-42 p W a r s z a w a  
IS-10 p K a to w ic e , Berlin
19 35 o Chrzanów (Z)
20 25 o Katowice i Bielsiro
21-25 p Zehnjdtwlce, 1 raga, Wiedeń (Z) 
21"31 o W arszawa
22-25 p P o z n a ń , Gdynia
22 55 o W arszawa -rzez Dęblin (Z) 
2ó 10 o W arszawa (Z)

PRZYCHODZĄCE DO KRAKOW A:
Z E  W S C H O D U :

1*35 p K r y n ic a *
1*42 p Z a k o p a n e  i Rabka*
5*34 o Zakopane 
5*50 p B u k a r e s z t , Lwów 
6 20 o Tarnów 
6*40 o Lwów i Krynica
6 45 o Wadowice
7 08 o Kocmyrzów 
7*15 o Niepołomice 
7*25 o Wieliczka 
7 35 o Oświęcim przez Skawinę 
7-15 o Bochnia w dnie roboc.ic 
8*45 o Lublin 
8*55 o Sucha (Zwardoń od 1/V1 do

3/lX i od 20/Xll do 28/11 
10*35 o Zakopane
11*05 o N. Sącz (Krynica oś l/m 3/11) 
11*35 p B u k a r e s z t , Lwów 
12*46 o Mszana Dolna 11/ VIII -15/V111 
13*30 o Lwów
14*08 o Bielsko przez Kalwarję
14-30 o Zakopane i N. Sącz 
14-15 o Krynica, N. Sącz 
15 55 o V'ieliczL_
16*15 o f- itpuiomico 
16*24 o Kocmyrzów

11-55
17-25

17-33
18-19 
18-10
18 45 
18-52

1922
19 04 
20-05 
2105 
21*14

21*45 
21 55 
22*02

22*47
23-20

o Lwów
p Z a k o p a n e  oo. 2-*V Jo 

4 IX codzien. i od 26/XU do 
25/11 w dnie świąteczne 

p B n k a r c a z t , Lwów 
o Wieliczka 
o Tarnów 
o Kocmyrzów
o Mszana Dolna od 14/V( do 

18/VI i od ll/YTll do 15/V111 
o Zakopane i N. Sącz 
o O śv ,voim przez Skawinę 
o  PrzeihyS
o Krynica i Nowy Zagórz 
p L i t ó w ,  p-zex N. Zsgó.z, 

Chabówkę, Zak, pane 
od 1/V1 do 3/ia  

o V> a io\. ice 
p L w ó w  
p Z a k o p a n e .

(Rabka od 1/V1I do 3/lX) 
p K r y n i c a
o Rzeszów, w dnie robocze

Z  Z A C H O D U :

6 39 o Kaiuwice
9*38 p H lc.dc* t, Praga, 7*iHJ‘ 1W*.:s 
3*17 p W a r s z a w a *
5*40 o Warszawa przez Dęblin 
6*32 o Trzebinia (Z)
7-25 o Dziedz ee i Kr.ow.ee 
8*00 o Warszawa

p *• pociąg pospieszny 
o — pociąg oseuowy
** — kurau e od 2/\i do 4/lX i od 

21, XU do 1/111 
Z — Dworzec zachodni

814
8*25
8-69
3-58

10-20
11- JO
12-12 
lj-4r 
11 97 
1306 
16*48
17-50
18-38 
18*47 
18*57 
20 04
21-39
22-54 
23 08
23-51

p G d y n ia  i Poznań 
p W ie d e ń ,  Pngi, Zeinjńw! J i
o Zebrzydowice (Z) 
o Katowice (Z) 
o Cieszyn
p B e r l in  — Katowice
o Szczakowa (Z) 
o Katowice (Z) 
p W a r s z a w a
o Bielsko i Katowice 
o Katowice
o Warszawa >
o Żywiec (Z) l
p W ie d e ń , Praga, ŁfuynTtJs 
p B e r llu  — Katowica t 
o Poznań, Katowice 
o Trzebinia od 15/V1 do 10/1X

w  pogodne dnie iw ią ta u n a
o Cieszyn
o Poznań, Katowice, Kielce 
p W a r s u - iw a

W O LN E  POSADY

ENERGICZNE 1 INTELI­
GENTNE OSOBY Za pe
wujony byt do 1000 zł. 
miesięcznie. Informacyj 
udziela T-wo Bankowe 
w Grodnie przy ul Hoo- 
vera 9. 3049

ADWOKATA-PATRO-
NA, zamierzającego pra 
ktybować *w Konaresó- 
w-ce, poszukuje zamoż­
ny magister. Współpra­
ca i finansowanie. Ofer­
ty d-o Adm „N. Dzien* 
nilka“ pod „Krółewiuk".

1647g

AGENCI branży b.-eliź- 
nianei (detaliczna s-p-rze 
daż) poszukiwani. Kra­
ików XXII., Skry-i/ka po­
cztowa 75. 3182kr

MŁODY urzędnik biuro­
w y zostanie przyjęty. 
„Płasizowianta“ , Kra­
ków,, Potockiego 2.

3182kr

POSZUKUJE się prak­
tykanta z  ładnem pis­
mem, z ukończoną sziko 
fą ha.ndtówą. Zgłoszenia 
Sk-ry-fka 12. 3178k**

POSZUKUJE się p-raik- 
tyikaintiki d-o sklepu hła- 
watnego zaraz. Zgłoszę 
n ia ; Feuer, Mikołaj­
ska 1. 3177fcr

ZD R O JO W ISK A

i SZCZAWNICA. Dr. Jó-
I zef Schreiber ordynuje, 
I iak dawn ej. Własne c o  
] w o czesne inhalatorium. 

Własny gabinet elektro 
terapii. Skuteczne -ecze 
nie asuny i ka-arów 
dróg oddechowych.

2770kc

RÓŻNE

KONCESJA na wyszynk* 
t ruków zaraz do w y ­
dzierżawienia. Zsłos-ze- 
nia -pod „W yszynk" do1 
Adin. „N Dzi*enti!ika“ .

16462

LOKALE

GRUPA skautów żyd. 
ohafaców poszulkuije ob­
szernego mieszkania — 
składającego się z  4—5 
l-oko: i kuchni, z  kom­
fortem lub bez. w dal­
szych dzielnicach Kra­
kowa. — Zgłoszenia: 
Sfennberg Dietla 62, od 
godz. 2 -4  popeł. tele­
fon 167-52. 1648kr;

Reklama 
dłw igntą  handlu

i
Cr.rr, Moncgremy 
Litery d o  bielizny 

oraz etykiety firmowe
p o leca : M. OLrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska

Korz; stne zalecie wakacyjne
Szkoła kaligrafjl »Verlt i , Feinberg 

Kraków, Starowiślni. 28
poprawia indywidualnie każde pismo na piękne i biegie. 
Zgłoszenia codziennie. — Kompletny kurs wakacyjny 
20 lekcyj .5*—  Zł. — Dla zamiejscow j-ch lifctownie. 
T mif> W P I 4 Y  na znana kursy handlow a Falnbarga.

Książka — tc jedyny przyjaciel 
który nigdy nir zdiadza.

John Stuart Mili

Jedyna wypożyczalnią
w  K rak ow ie , która  zaopatrzon ą  jest 
w  n a jn ow sze  książki p o lsk ie , n iem ie­
ck ie , fran cu sk ie , ży d ow sk ie  angiel­
sk ie  jest

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
GIZELI KANFEROWEJ

KRAKÓW  
SEBASTIANA l. 23

PRENLMEkaTA: w Krakowóe na prow. nneŁięczec^ ZL t  PU kwóHal. Zł- l&C*
w Kr Jsowie x jdńos^en. dc doma „  w 6*28 a -  > £

Na piowincK x przesyłka pocztowa w > ,41 w 1 ^ 0
Zagranica z przesyłka pocztowa a 16 a 80*01

J40WV DZIENNIK* wrctodzJ ccdżIeOpto fakia w poT, dzsłaJk? I dni po^wria

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczań je*» I matmett wjednym lamie.— Strona w 
tekście I nadesłanem ma 8 tamy po ?4 matm. - -  Strona za tekstem 6 la­
mów po 87 —  Naium>cjsz« ogłoszenia drobne Sfcczymy za 10 słów

CENY w zło rch- L swwta 1*38. — Tekai 1‘—, Nadesłane #‘75. —  Za tekstem 
0*2S — Drobna od alowa 0^0- Dla poszaknłarycfa pracy 0*10.— Oratela? 
ę.-a 12*80 — Za zajstrxełcn> mfejsca <Mtcza He 25%
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